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CZJjŚó URZĘDOWA
Jego ces i król Apostolska M ość w y- 

je ch a ł dnia 25 b. m. wieczorem do Gó- ' 
dólló.

C. k. rada szkolna krajowa zamiano- ' 
wała nauczyciela, Jana M ł y n a r s k i e g o  j 
w Tuchowie, rzeczywistym  nauczycielem  j 
kierującym szkoły etatowej w Tuchow ie! 
nauczyciela D yonizego G a c z k a ,  w Suchej, \ 
rzeczywistym  nauczycielem szkoły etatowej ' 
w Suchej; nauczyciela, Bazylego K u ź n i a -  j 
ka  w W ysocku wyżnem, rzeczywistym  n a u - ' 
czycielem  szkoły etatowej w W ysocku w yż­
n e m ; nauczyciela Karola G i e b u ł t o w ­
s k i e g o  w Brzeźnicy, rzeczywistym  nau­
czycielem  zawiadującym szkołą filialną w 
B rzeźn icy ; nauczyciela tym czasowego szko­
ły  w Soposzynie, Tomasza S a i k a ,  rzeczy­
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Bo- 
ja ń cu ; nauczyciela tym czasowego szkoły eta­
towej w Krasnej, A ntoniego J a n e l l e g o ,  
rzeczywistym  nauczycielem tejże szk o ły ; 
nauczyciela tym czasowego szkoły etatowej 
w M ikołajowie, M erkurego P i  tu l e j a ,  rze­
czywistym  nauczycielem tejże szkoły ; nau­
czyciela tym czasowego szkoły etatowej w 
Iławczu, Józefa M a e u s k i e g o ,  rzeczyw i­
stym nauczycielem tejże szkoły ; nauczycie­
la tym czasow ego szkoły etatowej w Poni- 
kwie, A ntoniego W i d e r b a r t a ,  rzeczyw i­
stym nauczycielem  tejże szkoły ; nauczycie­
la tym czasowego szkoły w Żulieach, W ła­
dysława. W i n o g r o d z k i e g o, rzeczyw i­
stym nauczycielem kierującym szkoły etato­
wej w Białym  Kam ieniu; nauczyciela tym­
czasowego szkoły etatowej w Stryju, Pawła 
M o s p a n i u k a ,  rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły, tudzież Ksawerę A s ł a n o w i -  
c z ó w n ę  i Ludwikę W i l e c k ą ,  rzeczy wi­
s t  e m i nauczycielkami szkoły dziewcząt w 
Samborze.

W edług reskryptu wys. c. k. M inister­
stwa spraw w ew nętrznych z dnia 17 paź­
dziernika b. r. 1. 16373 wybuchł księgosusz 
w W rocławiu. Z tego powodu wzbrania się 
w myśl ustawy z dnia 29 lutego 1880 r. 
dz. pr. p. nr. 37 wprowadzania zwierząt i 
płodów zwierzęcych, wym ienionych w §. 1 
wzmiankowanej ustawy, z Prus do Galicyi.

Co się do powszechnej podaje wiado­
mości.

Z o. k. Namiestnictwa.
Lwów , d. 18 października 1883.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów , 27 października.

W  dniu dzisiejszym ukończone 
zostaną ściślejsze wybory do rady 
miejskiej w Berlinie. Prasa niemiecka 
zwraca pilną od dni kilku uwagę na 
sposób przeprowadzenia i rezultat wy­
borów, a zajmując się przedewszyst- 
kiem udziałem socyalnych demokra­
tów w tej akcyi, dodaje, że udział ten 
z wielu względów obudzą głębszy in­
teres. Zwolennicy Bebla i Liebkneoh- 
ta oddali ośm tysięcy głosów, a cy­
fra ta mniejsza, niż się spodziewano, 
zdawałaby się na pierwszy rzut oka 
świadczyć o znacznem osłabieniu tego 
stronnictwa. Zbadawszy jednak rzecz 
gruntowniej, okazuje się, że ten udział 
socyalistów w wyborach do berliń­
skiej rady miejskiej j«st właśnie do­
wodem wzmocnienia i skoncentrowa­
nia sił skrajnego ruchu w metropolii 
niemieckiej. Tak też zapatrują się na 
ostatnie wybory wszystkie poważne 
koła polityczne, podnosząc, że przy 
ocenieniu doniosłości oddanych gło­
sów, należy wziąć pod rozwagę na­
stępujące przedewszystkiem okoliczno­
ści: Najpierw, po raz to pierwszy

zwolennicy socyalnej demokracyi brali 
udział w wyborach, nieopierających 
się na zasadzie tajnego głosowania. 
Przy wyborach do parlamentu i sej­
mu odbywa się głosowanie kartkami, 
a socyalni demokraci, przystępując w 
takich razach do urny wyborczej, mo­
gą być zupełnie spokojni, iż głosow a­
niem nie zdradzają swych przekonań 
politycznych i nie mogą być narażeni 
na żadne nieprzyjemności. Przy osta- 
tniem głosowaniu rzecz się miała prze­
ciwnie, tu spełniali oni obowiązek wy­
borców publicznie i częstokroć wobec 
swoich chlebodawców lub osób, od 
których zawisłą jest ich egzysteneya, 
zmuszeni byli jawnie wystąpić z wy­
znaniem swych zasad, jako notoryczni 
socyaliści.

Do takiego otwartego wystąpie­
nia, jak przyznaje Post i inne dzien­
niki, potrzeba było wiele i bardzo wie­
le odwagi, a jeśli pomimo tak tru­
dnych okoliczności znalazło się w Ber­
linie aż ośm tysięcy osób, które ja- 

i wnie stanęły pod sztandarem socya- 
■ listycznym, to okoliczność ta jest smu- 
; tnym dowodem, źe liczba wyznawców 
| zasad, propagowanych przez Bebla i 
' Liebkneckta, wynosić musi znacznie 
| więcej, a co najmniej pięć razy prze- 
| wyższa cyfrę głosów przy wyborach 
j oddanych. Należy przytem jeszcze i 
| na to zwrócić uwagę, że dość wysoki 
, census wyborczy niemałą już sam przez 
' się jest zaporą dla udziału socyalnej 
demokracyi w wyborach komunalnych. 
Znaczna część wędrownych robotni­
ków i ci wszyscy mieszkańcy metro­
polii, którzy, żyjąc z niestałych dzien­
nych zarobków, opłacają tylko bardzo 
mały podatek, nie mogli brać oczywi­
ście udziału w głosowaniu, a do ur­
ny wyborczej przystąpiła tylko, że tak

powiemy, wyborowa część stronnictwa 
socyalistycznego, jego pionierzy, któ­
rzy nadają kierunek partyi skrajnej, 
i głoszą otwarcie swoje cele i prze­
konania.

Spostrzeżenia, przy zeszłotygo- 
dniowych poczynione wyborach, po­
zwalają poniekąd przypuszczać, czego 
należy się spodziewać przy następnych 
wyborach do parlamentu, gdy wielkie 
masy do głosowania przypuszczone 
zostaną. Okoliczności tej podobno nie 
spuszczono z oka w kołach decydują­
cych, owszem, rząd związkowy jest 
dzisiaj więcej, niżli kiedykolwiek, tego 
przekonania, że wobec jawnych dowo­
dów wzmagającego się ruchu socyali­
stycznego nie będzie mu wolno od­
stąpić od zamiaru utrzymania i nadal 
w pełnej mocy wyjątkowych przepi­
sów, wydanych przeciw ruchowi so- 
cyalno-demokratycznemu po zamachu 
Hódla i Nobilinga. Zadanie rządu, jak 
to już raz wykazaliśmy na tem miej­
scu, łatwem wcale nie będzie; nie 
brak bowiem w parlamencie głosów, 
które zapominając o konieczności ener­
gicznego działania, stanowczo sprze­
ciwiają się zaprowadzaniu w państwie 
konstytucyjnein takich zarządzeń, jak 
mały i średni stan oblężenia, które 
dotykają wszystkich bez wyjątku oby­
wateli, a których bezskuteczność, jak 
twierdzą, udowodnioną najlepiej zo­
stała pięcioletnią praktyką, w ciągu 
której wydane dla ukrócenia socyali- 
stycznej swawoli przepisy, nietylko 
nie doprowadziły do zamierzonego ce­
lu, lecz przeciwnie tem silniejszą obu­
dziły agitacyę, która ani na chwilę 
skrycie nie przestała nurtować.

V.
Warszawa, w sprzeczności z ogółom 

śmiertelników, nie potrzebuje się oglądać na 
powszechnie przyjęte prognostyki co do zmia­
ny pór roku, a szczególniej jesieni, nie p o ­
trzebuje zadzierać głow y do góry, śledząc od­
lotu bocianów i dzikich g ę s i, jak to gdzie­
indziej czyn ią , bowiem u nas nie o d l o t ,  
ale p r z y l o t  w ędrow nych , a dobrze opie­
rzonych ptaków, którym stać na bujne skrzy­
dła, znamionuje zbliżającą się porę jesienną 
Oto jest główny omen jesien i, kiedy modne 
spacerowe arterye miasta poczynają się za­
ludniać bogatemi zaprzęgam i, ruch po wy­
kwintniejszych jadłodajniach i magazynach 
większy, stolica nasza, pozbywszy się o g ó r ­
k o w e j  postaci, zaczyna wyglądać iż się 
tak wyrażę w spanialej; teatr lotni prze­
nosi się na zim owe leże, wędrowne teatra 
ogródkowe opuszczają miasto (a jak w tym 
roku, mówiąc nawiasem : z długami), kolej 
konna wycofuje z użycia odkryte wagony, 
ogród Saski, ze szwankiem nosów i nóg prze­
chodniów, przestaje zapalać i tak dość rzad­
kie latarnie ; nakoniec letnie okrycia pań i 
panów zmieniają się na zimowe.

To są owe niezawodne prognostyki zbli­
żającej się jesieni , które każą mieć się na 
baczności wszystkim , komu na tem zależy. 
Magazyny mód przystrajają już swoje wy- 
8 awJ,! modniarki ogłaszają swój szczęśliwy 
powrot, z Paryża i W iednia, co oznacza zrnia- 

e,ne.k kapeluszy z okrągłych na spicza- 
■ olorów i krojów sukień. a w ogóle 

■‘'zys lego, co się tylko za m iły grosz da 
zm ienić Mniej zamożne gosposie na ten apel

łamią sobie piękne głów ki nad zredukowa­
niem budżetu dom owego do m inimum, aże­
by się tylko „postaw ić" (wyrażenie czysto 
warszawskie). I nie dziw, bo tu honor w 
grze. Panienki nabywają przyszłoroczne ka­
lendarze (wprawdzie nieliczne u nas jeszcze 
dotąd) i obracbowują na różowych paluszkach 
długość zapu st, ażeby nóżki do tańca nie 
zawiodły. Towarzystwo dobroczynności re­
krutuje m iłosiernych literatów na odczyty, 
które, jak  na czas bieżący, wcale pokaźnie 
się zapowiadają, bo pomiędzy prelegentami 
b ^ ą  figurowały znane imiona, jak pani K o­
nopnicka , Jaroch ow sk i, Pawiński , Spaso- 
wicz i t. d.

W ydawnictwo, dążąc za ogólnym ru­
chem , przebudza się również z uśpienia 
„ogórk ow ego“ . W prawdzie kontyngens pó­
łek księgarskich co do książek zawsze chu­
dy, u nas bowiem, jak i wszędzie, dzienni­
karstwo pochłonęło wszystko Do prasy pe- 
ryodycznej przerzucił się cały zasób intelli- 
gencyi, więc w tej głów nie mamy do zazna­
czenia postępy. Nie mówiąc już o dom owych 
niejako^ sprawach dawnych dzienników, jako 
to : zmianie formatu, ceny, własności i t. p. 
wspomnimy o dwóch nowościach , które się 
ukazały z początkiem bieżącego kwartału, 
w dwu sprzecznych kierunkach , gdyż jak 
jedna z nich wyłącznie dla ucha, tak druga 
dla ciała.

Tem pierwszem jest dawne Echo mu­
zyczne , z dodatkiem „i teatralne* w nowej, 
% kunsztownie przerobionej szacie. Zew nę­
trzna strona pisma nic nie pozostawia do 
życzenia. Na utworzenie ponętnej całości 
składa się wiele rzeczy p ow ażn ie jszych  z 
lźejszemi. Jak śliczna perełka przyświeca 
w pierwszym zeszycie wiersz Asnyka. Pan 
Stanisław Koźm ian, znawca i gorliwy orę­
downik sceny w artykule p. t. „Nasza pu 
bliczność11, wyrecytował bardzo zasłużoną re­
prymendę publiczności polskiej. Twierdzi p.

K. z wielką słusznością, że w obecnem po­
łożeniu polskiej sceny niezbędnem jest pe­
wne porozumienie, z jednej strony pomiędzy 
publicznością, a z drugiej pomiędzy aktora­
mi i zarządem teatru. Artykuł pana Koźm ia- 
na polecilibyśby jako rodzaj vade mecum dy- 
rekcyi warszawskich teatrów, k t ó r a —  już 
chciałem rozgadać s i ę , ale ponieważ o tem 
potem , i obszerniej. .. więc o Echu muzy- 
cznem , to jeszcze d od am , że jego następne 
numera w niczem nie ustępują pierwszemu.

„ Tygodnik kucharski“ re et nowinę jest 
tem, co tytuł zapowiada, to jest przew o­
dnikiem dla ludzi trudniących się kuchar- 
stwem i podręcznikiem gospodarstwa dom o­
wego. W odcinku jedynym  dziale litera­
ckim tygodnika, Jaxa Bykowski rozpoczął 
z właściwem sobie zacięciem kontuszowein, 
pogadankę gastronomiczną: „Żołądki i gardła 
ojców  naszych"., która z dwocb pierwszych 
numerów wcale zajmująco się zapowiada.

Miasto nasze stroi się obecnie w nowe 
szaty, z wyjątkiem teatru, który szybkim kro­
kiem dąży do rozprzężenia, » może i ruiny. 
Prawda, źe jedna bieda nie dokuczy, a gdzie 
cienko, tam się rwie.... Zaprawdę bowiem 
na obd łu ż""ę  kasę teatralną spalenie budyn­
ku „Teatru rozm aitości", to dwa grzyby w 
barszczu wcale zbyteczne, zwłaszcza przy bra­
ku sprężystego kierunku, przy zwykłej apa- 
tvi dyrekcyi i przy biurokratycznej rutynie, 
w jakiej ta iustytucya rdzewieje. Zgorzał 
Teatr rozm aitości, trzeba się zgodzić z wolą 
Bożą 1... ale dyrekeya zapomniała, że pow ie­
dziano : aicle-toi, Bieu faidera. Pozostała sala 
Teatru W ielkiego -  nie liczym y bowiem tak 
zwanego „now ego teatru", który, zawdzięcza­
jąc -swój niefortunny wynalazek byłemu pre­
zesowi teatrów, p. W siewołożskiem u, mieści 
się w najętej budzie i, z wyjątkiem kilku 
podpierających go talentów, jest czem ś, na- 
kształt hecy jarm arcznej. A le wracam do 
rzeczy i pytam , co wobec tej klęski ognia,

dyrekcyi czynić należało ? Odpowiedź n ie ­
trudna. Salę Teatru W ielkiego oddać dra­
matowi na dni pięć lub cztery w tygodniu, 
pozostałe zaś poświęcić operze. Nie obawiaj­
cie się, żebym zapomniał o balecie. W  m o- 
.jem przekonaniu wypadałoby zredukować go 
do minimum, o tyle tylko, ile wymaga w y­
stawienie większych oper i dramatów, a re­
szcie zaś życzyć szczęśliwej drogi! Balet, 
mówiąc teatralnym językiem  , oddawna „nie 
robi kasy".

Głównie więc i przedewszystkiem pod­
nieść należy repertuar dramatu i komedyi, 
zasilając go przeważnie oryginalnemi utw o­
rami. Za skuteczność tych środków możnaby 
ręczyć g ło w ą , znając publiczność warszaw­
ską , chciwą nowości. Jakże w obec tego po­
częła sobie dyrekeya ? Oto jedyną scenę, jaka 
jej pozostała , obciążyła od razu sprowadze­
niem włoskich śpiewaków. Co do tej nie­
szczęsnej włochom anii, będącej ruiną nasze­
go teatru , prawdziwe nieszczęście, że się 
dyrekeya pozbyć je j nie może. Trapi nas już 
ona trzydzieści lat z rzędu. Tyle przeciwko 
niej występowało głosów , z punktu narodo­
wości i sztuki, że, nie powtarzając cudzego, 
rozejrzę się tylko ze stanowiska czysto finan­
sowego i to na podstawie cyfr niew yim a- 
ginow anych wcale.

Od lat ośmnastu z rzędu , co każdego 
sezonu opery włoskiej teatr dopłacał 20— 40 
tysięcy rubli rocznie. Przypuśćm y, że w cią­
gu lat 18 tylko po 25.000 na rok w śre- 
dniem przecięciu, licząc bez przesady, suma ta 
pom nożona przez liczbę 18 lat, wyniesie prze­
rażającą cyfrę 450.000 rsr. rzuconych w błoto. 
Dramat więc i komedya, a po części opera m iej­
scowa zaniedbana oddawna, pracowały przez 
rok cały na sezon zim owy dla W łochów . B a­
let wyłączam z teatralnego budżetu docho­
dów, bo jego przedstawienia od dawien da­
wna świecą pustkami. Gdyby dyrekeya w 
w przeciągu lat 18 m niej niż czwartą część



Delegacye .
W iedeń, 25 października.

(Eorespondeneya Gazety Lwowskiej.)

(Cr) Jak zwykle drugiego dnia po 
otwarciu sesyi delegacyjnej, tak i dziś Najj. 
Pan przyjm ow ał obie delegacye. W iadom o, 
że jest to sposobność do wypowiedzenia pe­
w nego rodzaju mowy od Tronu, tyczącej się 
spraw zagranicznych i w ojskow ych , które 
należą do zakresu nie parlamentów au- 
stryac-kiego i w ęgiersk iego, lecz delegacyj.

Prawem gościnności należy się pierw­
szeństwo w przyjęciu delegacyi węgierskiej, 
gdy sesya odbywa się w Wiedniu, a dele­
gacyi austryackiej, gdy sesya odbywa się 
w Peszcie Dziś przeto naprzód przyjm ow a­
na była delegacya węgierska. Prezes je j, 
kardynał H a y n a l d ,  w ygłosił, gdy delega ­
c ja  z uderzeniem godziny 12 stanęła przed 
Najj. Panem, przem ów ienie następujące:

„ Wasza Cesarska i Apostolsko k ró lew ­
ska M ość i Panie nasz n a jm iłościw szy !

„C złonkow ie delegacyi sejmu w ęgier­
sk iego, zwołani T w ojem , Najj P an ie , s ło ­
wem królewskiem, na obrady nad sprawami 
wspólnem i, w myśl ustaw obowiązujących, 
do tej stolicy m onarchii, czyniąc zadość pa- 
tryotycznym  obowiązkom naszym w myśl 
tego wielkiego zadania naszego i stawająe 
przed uświęconą osobą W CK. M ości, by dać 
wyraz tradycyjnym  hołdom  naszym i m iło- 
śei, poniekąd m im owolnie oglądamy się n a­
około, aby z położenia rzeczy i z zachow a­
nia się ludów i narodów zaczerpnąć pobud­
ki do tych postanowień naszych, któremi na 
podstawie projektów rządu WCK. M ości ch ę­
tnie oddamy do rozporządzalności to, czego 
wym aga interes, potęga i zabezpieczenie 
monarchii. A tak oglądając się w koło, nie 
m ożemy nie spostrzedz, ie, lubo mądrość 
W C K  M ości i działalność rządu Tw ego, 
wykonywająca najwyższą wolę zam iłowanego 
w pokoju M onarchy, ręka w rękę z natcbnio- 
nemi takąż chęcią rządami europejskiemi, 
potrafiła zachować błogi pokój , i lubo w ol­
no nam spodziew ać się , że go i nadal za­
chować będzie można, jednak na widnokrę­
gu politycznym  Europy nie braknie pewnych 
oznak, które koniecznie wymagają, żeby 
podtrzymać czujność i całkowitą pieczołow i­
tość zarówno oględnego rządu W CK. Mości, 
jak i owego ciała konstytucyjnego, które po­
wołane jest wspierać go i dozorować w je ­
go działalności, i którego własnym także 
jest obowiązkiem  , m ieć na uwadze niebez­
pieczeństwa, zagrażające może w dalekiej 
przyszłości.

Czego wym aga zabezpieczenie najw ięk­
szych interesów m onarchii naszej i zacho­
wanie pokoju, jako pierwszego warunku po­
m yślności ludów i narodów, tudzież rozwoju 
ich m aterjalnego i duchow ego, to deiega- 
cya ta żywo m ieć będzie na pamięci, gdy 
otrzyma sprawozdanie rządu W C K . M ości o 
stanie spraw europejskich i projekty jego  z uza­
sadnieniem zażądanych ofiar, jako też wtedy, 
gdy starać się będzie —  z ustawicznem uwglę-

trwonionej sumy na w łochom anię, użyła na 
w zm ocnienie m iejscow ej opery, przypuśćmy 
w ten sp o só b : ustanowiwszy sześć stypen- 
dyów, po 1000 rubli rocznie, i wysyłała zdol­
nych śpiewaków na dalsze kształcenie za 
granicę, z warunkiem praktykowanym w za­
kładach naukowych rządowych , odsługiw a- 
nia rok jeden  za pomierną cenę, tym sposo­
bem bylibyśm y zyskali M ierzw ińskiego,Syrw i- 
dównę, Kochańską —  oraz tyle innych pol­
skich talentów, rozproszonych po różnych 
scenach. Może też zdobylibyśm y nowe a za­
tracone dla sztuki, dla braku środków kształ­
cenia. Proszę zapytać na żart, owej dyre- 
kcyi tak hojnie wyrzucającej na W łochów  
dziesiątkami tysięcy i tyleż na wystawienie 
rok rocznie now ego baletu , który zapełuia 
zaledwie dwa razy salę —  jakie starania w 
stosunku tych hojności podejmuje względem 
zasilenia repertuaru dramatu i komedyi, ory- 
ginalnem i nowościam i ? Oto wylicza za ka­
żdy akt tłóm aczenia po 25 rsr.... i to nota­
bene nie zw ażając na jeg o  wartość, zaś, za akt 
sztuki oryginalnej, sypie hojną dłonią aż po 
50 rubli 1 Twórcom  tych aktów nie zabra­
nia bić czołem  przed całym urzędowym kom­
pletem, aż do rekwizytora włącznie. Lecz że 
jakoś nasi dramaturgowie nie spieszą z po­
kłonami, więc jeden  z c z ł o n e c z k ó w  dy­
rek c ji uznał za stosowne wyrazić się :

—  Czyliż to u nas są teraz dramatyczni 
pisarze ?

Chciałoby się odpowiedzieć, a Bałucki, 
Bliziński, Fredro (syn), Lubowski, Sarnecki, 
Świętochowski, Zalewski W przężcie tylko tę 
szóstkę do repertuarowego rydwanu, a do­
dajcie im bodźca zachęty i uznania, jakiem 
winny się cieszyć większe taleuta, a pewno 
że daleko was poniosą. Lecz zbyteczne są 
wasze wymagania, żeby oni przyszli się 
płaszczyć , kłaniać przed wami, za owo 
przepotopowe honorarium autorskie- w cyw i­
lizowanym  bowiem  świecie autorowie nie szu-

dnieniem sytuacyi finansowej i społeczno- 
ekonom icznych interesów ojczyzny, tudzież 
z ustawicznym względem  na miarę cięża­
rów, jakie obywatele ojczyzny ponosić mo­
gą — żądaniom tym zadość uczynić. Speł­
niając w ten sposób monarszą wolę W CK. 
Mości, skierowaną ku bezpieczeństwu potę­
żnej monarchii Twej, jako też w równej 
mierze ku materyalnej i duchowej pom y­
ślności ludów Tw oich, mniemamy, że i na 
dal będziemy uczestnikami owej łaski kró­
lewskiej, której zalecamy się niniejszem  z g o ­
rącym wyrazem nieustannej wiernośei i h oł­
du naszego, prosząc Opatrzność Boską, aby 
WCK. Mość, obsypany Jej błogosławieństwy, 
patrząc na obfite skutki Swego panowania, 
uszczęśliwiaiącego ludy i zupełnego zdrowia 
przesławnej Rodziny panującej, żył w jaknaj- 
dłuższe lata wieku ludzkiego"

Zebrani delegaci przywtórzyli preze­
sowi swemu trzykrotnym okrzykiem : rljen ! 
(niech ż y je !), poczem  Najj Pan odpowie­
dział, stojąc przed tronem, słowami, które, 
ponieważ dosłow nie zgadzają się z odpow ie­
dzią daną delegacyi austryackiej, pozDamy 
pod koniec listu niniejszego. Zbliżyw szy się 
potem do stojących półkolem delegatów, za­
szczycił każdego kilkoma słow y miłości we- 
mi, aby wnet udać się z sali tronowej do 
komnaty przybocznej i złożyć strój wojsko- 
wy węgierski, a przywdziać mundur zwykły 
na przyjęcie delegacyi austryackiej

Z uderzeniem godziny 1 stanęła przed 
Najj. Panem delegacya austryacka, której 
prezes, książę Konstanty C z a r t o r y s k i ,  
przemówił w te słow a:

„ N a j  aś  n i ej  sz y C e s a r z u  i K r ó ­
l u  A p o s t o l s k i !

„Idąc za głosem  W CKM ośei, delegacya 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa zebrała się, aby załatwić wnie­
sione przez rząd W CKMośei projekta, odno- 
sząse się do budżetu wspólnego.

„D ziś a to l i , gdy delegacyi dostała się 
w udziale wielka szczęśliwość, że zawezwa­
na jest przed W C KM ość, uczuwa przedewszy- 
stkiem potrzebę, złożyć u stóp Tronu wyraz 
uczuć przywiązania niezm iennego i w ier­
ności.

„R aczy W CK M ość nąjm iłościw iej po­
zwolić d e leg a cy i, że przy tej sposobności z 
winną czcią składa najuniżeńsze życzenia z 
okoliczności tak radośnego dla Najwyższego 
Domu Panującego zdarzenia z dnia 2 wrze­
śnia.

„D elegacya, gdy przystąpi do zała­
twiania swego zadania, podda wniesione 
projekta dokładnem u, ścisłemu i sumienne­
mu zbadaniu. W" czein dwa względy ustawi­
cznie m ieć będzie na pamięci, które posłużą 
jej za dyrektywę w je j pracach : gotow ość 
armii i finansową sytuację państwa.

„D elegacya na wskroś przenikniona jest 
przekonaniem że monarchia austro-węgierska 
powinna zajm ować na zewnątrz stanowisko, 
nakazujące poszanowanie i że ciągle powdn- 
na być w zbrojnem  pogotowiu na wypadek 
zawikłań. A le delegacya poczuwa się 
też do obowiązku, ile możności uwzględniać 
i warować materyalne iuteresa ludów, już i 
tak ciężko obarczonych.

kaja teatrów, ale teatra autorów. U nas na 
nieszczęście inaczej się dzieje 1 Tyle się po­
wiedziało o żyjących dramaturgach, a prze­
cie mamy i dawniejszych, którzy się nie 
prędko zestarzeją, jak Fredro (o jciec), Ko 
rzeniowski, W ojciech  i Stanisław Bogusław­
ski, nakoniec i Zabłocki, któremu że sceua 
polska dozwoliła zapleśnić na półkach zapo­
m nienia, nie mogę jej tego darować, bo on 
by się jeszcze zestarzeć nie powinen tak ry­
chło. Nasz dramat i komedya runęły w 
zgliszczach Teatru R ozm aitości; ale ciekawa 
rzecz, jak się ów Fenix odradza z popiołów ? —  
Oto jedyną salę widowiskową oddano cztery 
razy w tygodniu W łochom , którzy muszą sto­
sow nie do brzmienia kontraktu dospiewać 
swoje (a w nawiasie mówiąc zabrać pienią­
dze i w yw ieźć je  zagranicę) —  przytem b a ­
let przez protekcyę.... nieodzowny raz w ty ­
dzień.... a reszta.... parę widowisk.... na dra­
mat, w lichych  tłómaczeniach. Oto jest 
kierunek naszej sceny polskiej, subsydyowa- 
nej przez rząd. Ciekawa rzecz, jak na tem 
finansowo dyrekeya w ych odzi? —  O głoszo­
ny abonament na 12 występów włoskich pani 
Varesi i p. Depalco, zamiast dwudziestu kil­
ku tysięcy rubli spodziewanych, przyniósł 
zaledwie kilka. A chociaż p. Varesi jest do­
brą śpiewaczką, jednak występy jej przyno­
szą deficyt teatrowi, bo publiczność jak ów 
sparzony na gorącem, na zimne dmucha. 
Dyrekeya robiła, co m ogła, aby ją  od po­
dwoi swoich odpędzić. Dotąd w operze pan­
na Hermanówna ściągała widzów, dyrekeya 
zaś waha się, czy ma odnowić z nią kon­
trakt, ośm ieliła się bowiem żądać takiej gaży 
na rok, jaką p. Varesi bierze na miesiąc, 
przy pustych ławkach. Co za niegodziw e 
zuchwalstwo I

Zapewniają, ie  w dyrekcyi teatrów część 
biurowa wzorow o się prowadzi. Ekspedycya 
papierów ma się odbywać jak najakuratniej. 
B iorąc z tego widocznie miarę, dyrekeya oce-

„Im  więcej delegacya zbliży się do u- 
pragnionego celu, żeby wymagania wojskowe 
pogodzić ze słusznemi żądaniami opodatko­
wanych , tem więcej będzie pew ną, że jest 

: w zgodzie z w zniosłem i W CKMośei inten­
cjam i.

„W  uszczęśliwiającej nadziei, że zdoła 
zjednać sobie najwyższe W CK M ości zado­
wolenie, delegacya przystąpi do wywiązania 
się % swego zadania, błagając W szechm ogą­
c e g o : Boże zachowaj, Boże ochraniaj, Boże 
błogosław  W CK. Mość ! “ .

O d p o w i e d ź  N a j j .  P a n a  na prze­
mówienia prezesów obu delegacyj jest na­
stępująca:

„Zapew nienia o wierności, któreście Mi 
co dopiero wynurzyli, napawają M nie szeze- 
rem zadowoleniem .

„Stosunki m onarchii z mocarstwami 
zagranicznemu nie zmieniły w niczem  sw ego 
zupełnie zadowalającego charakteru. G łębo­
kiemu ludów Europy pragnieniu pokoju odpo­
wiadają lojalne usiłowania mocarstw, aby im 
zachować błogosław ieństw a pokoju Starania 
m onarchii austro-węgierskiej niezm iennie do 
tego celu zm ierzały.

„N iezam ącony rozwój stosunków poko­
jow ych  pozwala rządowi Mojemu poświęcać 
się materyaluym interesom m onarchii na 
zewnątrz z większą uwagą. Nie przestanie 
on zwracać szczególniejszej działalności swej 
ku ważnym zadaniom, z któremi na tem polu 
się spotyka, a których skuteczne załatwienie 
pod rozlicznem i względami juz jest rozpoczęte.

„W  roku ubiegłym  z gotow ością, któ­
rą wdzięcznie uznaję, dostarczyliście rządo­
wi M ojem u środków do stanowczego dopeł­
nienia reform y wojskowej i w fen sposób 
daliście mu m ożność szybkiego przeprowa­
dzenia podziału armii na korpusy teryto- 
ryalne. Przedsięwzięta atoli sposobem kon­
stytucyjnym  zmiana niektórych przepisów 
ustawy o sile zbrojnej, które odnoszą się do 
wykształcenia rezerwy uzupełniającej, jako 
też niektóre zarządzenia w celu podźw ignie- 
nia dzielności armii wymagają jeszcze  uzu­
pełnienia funduszów w dziale zw yczajnych 
wydatków na armię. Rząd Mój we w nio­
skach tych czu ł się w obowiązku uwzglę­
dnić całkow icie finansową sytuację m onar­
chii, a jestem przekonany, że nie zabraknie 
wam patryotycznego zmysłu do należytego 
ocenienia niezbędnych potrzeb, wynikają­
cych z natury naszego systemu obronnego.

„W  Bośnii i H ercegow inie w skutek 
stosow nych zarządzeń adm inistracyjnych na­
stał zadawalający stan spokoju i porządku, 
który świadczy o postępującem ustalaniu się 
stosunków. Rząd Mój przeto m ógł powziąć 
zamiar zredukowania wojsk w owych kra­
ja ch  w roku przyszłym , a zt.ąd też obniżyć 
kredyt potrzebny na ich utrzymanie.

nia artystów na równi z kancelistami, o 
których można powiedzieć „nie będzie ten, 
to znajdę sobie tańszego11. Gdyby tak nie 
było, czyżby tak łatwo pozbyli się poży­
tecznych artystów jak Leszczyński i Szym a­
nowski, tembardziej, że, o ile wiadomo, obaj 
chcieli powrócić. Nie wiem, czy znaną jest 
dyrekcyi stara anegdota, którą pilnej je j u- 
wadze polecamy. Jeden z dworów pierwszo­
rzędnych polecił swemu ambasadorowi w L on ­
dynie, ażeby traktował o występy pewnej 
śpiewaczki. Ambasador uczynił zadość roz­
kazowi. Gdy usłyszał żądanie śpiewaczki, za­
wołał zgorszony :

—  Żądasz pani za kilka występów, tyle 
ile u nas nie pobieia rocznie feldmarszałek I

— To niechże wam felmarszałek śpie­
wa —  odparła obojętnie artystka.

Tak rzeczy stoją w naszej świątyni 
Melpomeny. Wszakże nie wszyscy się na to 
gniew ają Cyrk Cinisellego powiada sobie: 
„n ie masz tego z łego , coby na lepsze nie 
w yszło", bo jego  buda doznaje powodzenia, 
gdyż wszyscy dawniejsi teatromani przero­
bili się na cyrkomanów. Szkoda.

W edług m nie, teatr n ietyk o jest po­
trzebny jako sztuka dla oświeceńszej klasy 
lu d n ośc i, ale zdałby się u nas jako zabawa 
dla ogółu ludności rob otn icze j, której roz­
rywka po dziennej ciężkiej pracy jest n ie ­
zbędną. Rzem ieślnik, czy robotnik, jeżeli 
znajdzie wieczorną rozryw kę, która go zaj­
mie i zabawi za tanie pieniądze , może nie 
będzie szukał innej w brudnych szynkach, 
gdzie nań zastawiają rozmaite sidła zgor­
szenia i ruiny. Niedawno p o lic ja  odkryła 
kilka swojskich M o n a c ’ ó w ,  na pryncypal- 
nych nawet ulicach m iasta, gdzie szulery 
założywszy swoje gniazdo, zgrywali ubogich 
robotników. Dla tych łotrzyków wszystko 
było pożądaną zdobyczą, bo nietylko grosz 
ciężko zapracowany, ale obuwie, odzież mę­
ska i kobieca. Niektórzy robotnicy, wielcy

„W ydatki na administracyę Bośnii 
H ercegow iny są pokryte z w łasnych docho­
dów. Nie żąda się więc dopłaty obarczającej 
wspólny budżet monarchii.

„ Z  całą ufnością, że spełnienie w a­
szych zadań konstytucyjnych będzie świad­
czyło o poświęcającej się gorliw ości i do­
św iadczeniu waszem, witam was jak najser­
deczniej."

Po odpow iedzi tej Najj. Pan zbliżył 
się do delegatów austryackieb równie jak 
poprzednio do węgierskich i rozm aw iał z 
każdym o rzeczach krajow ych lub o spra­
wach tyczących się okolicy, z której dele ■ 
gat pochodzi. Całe przyjęcie obu Delegacyj 
trwało blisko dwóch godzin.

W spaniałe stroje narodowe delegatów 
w ęgierskich i polskich zwabiły podczas za ­
jazdu i odjazdu z Burgu liczną publiczność.

Sprawy sejmowe.
Mowa posła Madejskiego.

Ciąg dalszy.

Powiedziałem , że nieufność powszechna 
jest rodzicielką naszej proeedury —  jakież 
może być takiej matki potomstwo I Pod 
wzglądem m ateryalnjm , brak pewności dla 
mienia, brak warunków i podstawy dla zdro­
wego kredytu. Pod względem moralnym zaś: 
budzenie nierzetelności, zachęta do pienia- 
ctwa i rozterki rodzinnej, nieufność sąsiedz­
ka i społeczna, stłum ienie poczucia prawa i 
sprawiedliwości, słowem Dsucie się ducha i 
charakteru narodowego.

W klasach więcej zam ożniejszych, w ię­
cej bogatych, niezaprzeczenie prodecura na­
sza, me zrządziła tak strasznego spustoszenia 
pod względem moralnym, ale w przyczynie, 
dla której nie zrządziła, tkwi najcięższy za­
rzut, jaki można zrobić wym iarowi sprawie­
dliwości, oto strach i obawa przed sądowym 
wymiarem sprawiedliwości, skłoniły klasy o- 
świeceńsze do tego, że godzą swoje spory 
po za sądem, jak  mogą, chociażby z w ido­
czną stratą materyalną, byle od sądu z d a ­
leka (brawa).

Że przem ysł nie ucierpiał w kraju n a ­
szym, to doprawdy nie procedury zasługa —  
bo przemysłu u nas nie ma (ironiczna w e­
sołość), ale że do uśpienia ducha industryj- 
nej przedsiębiorczości musi się przyczyniać 
w znacznej części wadliwa procedura nasza, 
to dla m nienieulega wątpliwości Handel chro­
ma, bo kredyt niezdrowy, a że niezdrowy, 
to znów po części winą; procedury, bo ta 
nie stoi na gruncie prawdziwej sprawiedli­
wości.

A le w całej rozciągłości, i wszystkie 
szkodliwe skutki wad procedury, które na­
szkicowałem, wszystkie objęły i ogarnęły lud 
nasz.

Powiadają, że nasz lud z natury jest 
pieniaczy, ja. proszę Panów, przypatrywałem 
się prze": dłuższy czas naszemu ludowi i do 
tykałem się z różnych stron jego  życia pra

amatorowie tej dom orosłej ruletki, nietylko 
przegrywali swoje suknie, ale wynosili z do­
mu odzież rodziny.

Ileż to dramatów strasznych odkryćby 
można było, zaglądając do nor ohydnych 
(ak zwanych f a n c i a r z y ,  unikających św ia­
tła i kryjących się przed niem* z« swym 
niecnym  przemysłem. M ogłoby się zdawać, 
że od czasu utworzenia lom bardów publicz­
nych, pokąfna ta działalność zmniejszyćby 
się powinna, lecz pokazuje s ię , iż niedosta­
teczną rozciągnięto kontrolę nad przebiegło­
ścią i szalbierstwem tych „dobroczyńców  
ludzkości11... którzy podnosząc głow ę do g ó ­
ry, proceder swój poczytują za wcale natu­
ralny i uczciw y. N iejeden z nich z łaski 
wypchanej kieszeni, mięszający się nawet 
do lepszych towarzystw, poczytuje swą czyn ­
ność za wcale uczciwą pracę, i powiada 
otwarcie, że „żyje z wypożyczania pieniędzy".

Kilka spraw lichwiarskich, jakie w y­
płynęły w obecnym  czasie na jaw  przed 
kratki sądowe, wprowadziły na ślad rozm a­
itych nadużyć i na wniosek, że owe lich ­
wiarskie kantory nietylko są źródłem  ruiny 
klasy biedniejszej, ale zachętą do z łodziej­
stwa. Tf.m bowiem nabywają się rzeczy kra • 
dzione. Po wtargnięciu policyi do owych 
nor dobroczynnych, naraz posypało się przed 
kratki sądowe mnóstwo spraw, jak n. p. o 
zamianę przez lichwiarza brylantu praw dzi­
w ego na fałszywy, wierzchu futra starego na 
nowy, nakoniec uskrobanie złota z koperty 
zegarka i t. p. W szystkie te zarzuty, o rze­
telności których prawdopodobnie sędziowie 
nie wątpili, upadły dla braku dowodów, ku 
większej uciesze i bezpieczeństwu fanciarzy. 
Szlachetny procederzysta uniewinniony, pro­
wadzi dalej w spokoju swe rzemiosła, które 
w żargonowej term inologii posiada oryginal­
ną nazw ę: „handlow ać z pieniądzem ".

A  czemuż nie handlować, kiedy bieda 
im napędza kundmanów. N a nieszczęście



w niczego i twierdzę stanowezo, że lud 
nasz z natury nie jest pieniacki. Ale wiele 
warunków na to się złożyło, ażeby lud do 
pieniactwa popchnąć.

Uwłaszczając bowiem lud, prawodaw­
stwo nie dbało o to, co się z tym ludem 
stać ma ; wypuszczono go z pod opieki, któ­
ra więziła go tak, jak wszędzie, ale puszczo­
no go zupełnie samopas tak, jak n igdzie ; 
zostawiono go samemu sobie, nie dawszy 
mu pom ocy prawnej autoryzowanych dorad 
eów, w ięc pchnięto go pośrednio w ręce po- 
kątnych pisarzy. Nie uregulowano, jakiegoś 
stanu przejściowego, choćby tylko dla przy­
sposobienia ludu do zrozumienia i użycia 
w olności kredytu a więc pchnięto go w pa­
szczę lichwy. A co najważniejsza, nie urzą­
dzono instytucyi hipotecznej, tej niezbędnej 
ochrony dla własności ziemskiej. I cóż się 
też działo?

W obee tego odmętu i bezładu praw­
niczego cóż się działo niemal w każdej rodzi­
nie ch łopsk iej? Oto, kiedy już kmiotek u- 
waźał za stosowne jakiś porządek zrobić w 
rodzinie, na żądanie lub prośbę jednego z 
synów uczynił dziś akt prywatny, którym 
grunt cały temu synowi darował. Jutro idąc 
za naleganiem innych, sporządził inny akt 
i równo w nim dzieci gruntem obdzielił, 
później z namowy lichwiarzy obciążył go 
prawem zastawu, jeszcze później może wpro­
wadzony w stan niezupełnie trzezwy, dał się 
nakłonić do aktu pozornej sprzedaży, a kie­
dy miał umierać, sporządził nakoniec testa­
ment, w którym znów całkowicie inaczej 
gruntem rozporządził. Po śmierci w ięc jego, 
zbiera się naraz pięć albo sześć tytułów 
własności. Kto m iał nieskalane poczucie 
sprawiedliwości, ten m ógłby może ocenić, 
który tytuł najsilniejszy, ale to poczucie 
musiało się zachwiać bo nasza procedura 
formalni# kusi do pieniactwa, a nic też d z i­
wnego, że o każdą nieruchom ość chłopską 
5 lub 6 procesów się wszczynało. A proces, 
to nie lada zdarzenie w gm inie, cała gm i­
na nim się zajmuje, wszyscy wiedzą, jak on 
się toczy, a jeżeli się często zdarza, że się 
wygrywa i roces niesłusznie, to taki przy­
kład pobudza innych do naśladownictwa, do 
próbowania szczęścia na tej loteryi.

Otóż tylko zmiana radykalna naszej 
procedury i to w kierunku, w jakim już gdzie 
indziej jest doświadczoną, na jpodstawie u- 
stności i jaw ności postępowania, zdoła o- 
trząść lud nasz z tych niezdrowych stosun­
ków, stawiając proces na tern stanowisku, 
na jakiem być powinien w społeczeństwie, 
jako szlachetna walka o prawo. Potrzebę 
takiej reformy już lud nasz dobrze czuje, 
może nie wszędzie wyraźnie, może tylko in ­
stynktowo. Kiedy bowiem przed dwoma laty 
jako poseł do Rady państwa z kuryi w łoś­
ciańskich wybraay, zdawałem sprawę w y­
borcom  i starałem;się um otywować, dlaczego 
wotowałem za podwyższeniem ciężarów, któ­
re wówczas uchwalone były, zabrał głos 
włościanin wyborca i pow iedział: My wszy­
stkie ciężary będziemy znosić, ale tylko pod 
jednym  warunkiem, jeżeli się Panom uda, 
zreform ować sądownicze urządzenia, bo j e ­
żeli tego nie dokonacie, popadniemy w nę-

bieda u nas wzrasta nieustannie. Niedawno 
z rury dranowej, przygotowanej do założe­
nia w Łazienkach, a pozostawionej czasowo 
w alejach Ujazdowskich, policya w y c ią g n ę ła  
nad ranem jakiegoś człowieka. Gwałt stał 
się wielki „złapano złodziejal"... Tymczasem 
biedaczysko wylegitymował się najuczciwiej, 
iż zarabia mało, nosząc cegły przy budowie 
domu, i w noc c h ło d n ie js z ą  nie stać mu na 
wygodniejsze posłanie. Są biedy na świeciel

Być może, iż ta okoliczność poddała 
myśl władzy miejskiej w y b u d o w a n i a  na czas 
zim owy obszerniejszych domów noclegow ych, 
które jak dotąd ograniczały się na szczu­
płych schronieniach przy cyrkułach. Jednak 
tym dobrym  zamiarom coś tam stanęło 
na przeszkodzie. Czy brak funduszów ? a m o­
że i gorliw ych ch ęci?  nie wiadomo, ale 
szkoda, bo z nastaniem zimy kwestya to pa­
ląca, raczej... m r o ż ą c a  strasznie.

Tyle nabiadałem , że warto czemś się 
pocieszyć i czem pochw alić. Oto na ostat 
niej wystawie kijowskiej, którą niedawno 
zamknięto, medal złoty i wiele nagród przy­
padło w udziale przem ysłowcom  warszaw­
skim. Trzeba dodać, że wystawa nie|szafo- 
wała niemi. Medal dostał się p. Lew ickie­
mu za ule; szereg innych mniejszych na­
gród tak długi, że go tu przytaczać nie bę­
dę. W spom nę tylko jeszcze, że jeden z pię
ciu złotych medali dostał się także p. Ce­
gielskiemu z Poznania za narzędzia rolni­
cze. Pan Cegielski, nie W arszawianin, ale 
kończy się na „sk i“ , to też gniewa się o to  
nasz przyjaciel Kijewlanin , że ludzie z po- 
dobnem  zakończeniem w nazwisku, ośmie- 
'J' się nietylko najlepsze okazy w rozmai- 
Jch działach wystawić, ale nadto odbierać 

Pierwsze nagrody.
, Do ogólnych zmian powierzchownej 

orupy 8e2i0n zimowy zaliczyć trzeba 
towarzystwo muzyczne, które przeniosło się

dzę i żadnych ciężarów ponosić nie będzie­
my w stanie. I  tak jest istotnie. ( Olclaski i 
brawa)

A  sądy nasze? Jak oddziałała na nie 
procedura? Tu mówię i ze spostrzeżeń i z 
własnego doświadczenia, bo przez dłuższy 
czas byłem i sędzią. Kiedy przed oczyma 
mam obraz sędziego naszego i porównam 
go z sędziami innych państw, oderwanego 
od rzeczywistego świata, przykutego do owej 
wiszącej w powietrzu prawdy formalnej i 
szam ocącego się z tą niezwyciężoną liczbą 
numerów, które ma załatwiać, z temi licz- 
nemi wykazami, których ciągle od niego żą­
dają, a które, gdyby chciano je zestawić w 
statystykę, tylko do najm ylniejszych w nios­
ków podstawę dać m o g ą ; sędziego, któremu 
ustawa odmówiła prawa do własnego rozu­
mu , który ex offieio zaprzeć się musi w łas­
nego swego przekonania, bo quod non in 
actis, non est in m undo; sędziego, któremu 
zagwarantowano konstytucją  niezaw isłość, 
a o jednej rzeczy zapomniano, że niezaw i­
słość bez jaw ności jest niemożliwą (oklaski 
i brawa), to czołem  biję przed stanem sę 
dziowskim że takim jest jeszcze, jakim jest 
dzisiaj. Jednakowoż powiedzm y sobie praw­
dę z całą szczerością : ten stan upada i u- 
pada gwałtownie. On upada pod brzem ie­
niem pracy fizycznej, której podołać nie m o­
że, upada wskutek zniechęcenia, upada w 
skutek tego, że pracuje i nie widzi żadnych 
praktycznych rezultatów swojej pracy, a w 
tym upadku może się zatracić poczucie obo­
wiązków dla społeczeństwa.

Ten tak ważny czynnik społeczeństwa 
naszego już sam przez zasługiwałby na to, 
żeby go podnieść, a dźwignąć zdoła go tylko 
zasadnicza, ożywcza reforma procedury w 
tym kierunku, jaki wytrzymał i pod tym 
względem próbę doświadczenia w innych 
krajach.

A adwokatura nasza? Pomimo niesły­
chanych wad procedury, trzymała się ona 
długo i to tak długo, jak  długo zdołały ją 
utrzymać nasze stare i niespożyte tradycje, 
jak długo mianowicie kandydat adwokacki 
czuł to. widział i doświadczał, że, ażeby o- 
trzymać nominacyę na adwokata, potrzeba 
mu nie tylko dobrej praktyki i dobrych e g ­
zaminów, ale i dobrej reputacyi już przed­
tem ustalonej, zanim adwokaturę otrzymał.

Tymczasem do adwokatury wprowadzo­
no wolność, ale znów zapomniano o tem, 
że wolność bez kontroli, jaw ności, dla spo­
łeczeństwa jest niemożliwą. Postawiono w ol­
ność na gruncie manchesterskim, czysto eko­
nom icznym  i pow iedziano: b ijcie  się o byt. 
Dzisiaj chcą tę wolność ograniczyć, ale to 
się już nie da, nie pomoże tu numerus clau- 
sus, pomoże tylko zasadnicza reform a pro 
cedury cywilnej Pomoże jaw ne i ustne po­
stępowanie, bo ty k o  pod światłem jaw ności 
1 kontroli opinii, konkurencya wolnej adwo­
katury może przynieść takie owoce, jakie 
zamierzono osiągnąć wolnością, gdy ją  w 
dobrej wierze wprowadzono.

Otóż i wszystkie fundamenta wymiaru 
sprawiedliwości w sprawach cywilnych zbut- 
W1*ły, ich odświeżenie i odrodzenie niezbę­
dnie potrzebne 1 Ż e  przy reform ie procedury 
cywilnej, nieodzownie musi nastąpić reorga-

d° sal redutowych, gniazdka rodzinnego, 
gdzie się przed laty narodziło. Otworzono 
tam szereg zim owych wieczorów, z których 
pierwszy pow iódł się znakomicie, tak iż ga ­
zety nasze, oddając sprawiedliwość pod 
względem artystycznego układu, użalają się 
na brak miejsca. Bohaterem wieczoru to­
warzystwa był młody wiolonczelista p. J ó ­
zef Adam owski, który po ukończeniu kon­
serw atorium  w Moskwie, pierwszy raz dał 
poznać niepospolity talent przed rodzinną 
publicznością, a grą swą obudził ogólny za ­
chwyt, zyskując następnie pochw ały najsu­
rowszych krytyków m uzycznych. Jest to 
brat m łodszy znanego w św iecie artystycz­
nym skrzypka, Tymoteusza Adam owskiego, 
przebywającego obecnie w Am eryce. Szczę­
śliwa rodzina, która wydała dwóch znako­
m itych artystów, najm łodszy zaś ich brat 
także podobno obdarzony wielkiemi zdolno­
ściami rnuzycznemi, kształci się obecnie w 
tutejszym Instytucie M uzycznym.

Odbudowa teatru spalonego postępuje 
na żółwiu, który pono we wszystkiem jest 
zwykłym rumakiem dyrek cji. Już jest i za­
pom oga rządowa w kwocie 28 000 rsr. i 
trzydzieści kilka tysięcy z ubezpieczenia, 
gmachu i ruchom ości, a jakoś nie widzimy 
pośpiechu w ukończeniu budowy. W szystko 
odkłada się ad calendas graecas. Dla pamięci 
zanotujemy, że co do ukończenia budowy 
mieliśmy trzy solennie przyrzeczone termi- 
na : 1) na początek października — o tem 
nie ma co mówić; bo już przem inął; 2) na 
początek listopada - -  i tym nie ma się 
co łudzić, bo zanadto b lisk i; 3) na koniec 
grudnia —  do tego dodamy od siebie „na 
rok pański 1884“ ... a nie będzie w wyraże­
niu mojern przesady, jeżeli roboty pójdą da­
lej dotychczasow ym  trybem.

Roman Gr t f .

nizacya sądów, to nie ulega wątpliwości. Nie 
będę nużył W ysokiej Izby przedstawieniem 
zarysu tej organizacyi sądów, jaką musi po­
ciągnąć za sobą reforma procedury cywilnej, 
a którą miałem zaszczyt szczegółow o przedsta­
wić jako referent tej sprawy w W iedniu w 
komisyi izbowej. W iększość komisyi przy­
chyliła się do m ojego wniosku, mam nadzie­
ję , że takowy zyska ze strony rządu przy­
chylne załatwienie i że będzie do" przepro­
wadzenia możliwym. W  każdym razie, myśl 
przewodnia tego zarysu leży w tem, że są­
downictwo koniecznie zastosować się musi 
do potrzeb ludności, a z tej myśli wypływa 
konieczność decentralizacyi sądów, zwłaszcza, 
że przy ustnem postępowaniu lud musi być 
blizko sędziego. Z drugiej strony ustne po­
stępowanie wymaga nieodzownie kollegialno- 
ści, bo tam, gdzie sprawa jest przedstawianą 
ustnie i szybko ma być*  decydowaną, tam 
nie jeden  sędzia, ale grono sędziów musi się 
składać na wyroki. Przy tym zarysie uwzglę­
dnioną jest także myśl, którą kilkakrotnie 
W ysoki Sejm wypowiedział, a to myśl u- 
tworzenia sądów pokoju, wprawdzie nie w 
tej form ie, w jakiej one gdzie indziej istnie­
ją , jednakowoż co do rzeczy w ten sposób, 
że atrybucye które dla sądów powiatowych 
proponuję, byłyby mniej więcej te, które 
mają sądy pokoju gdzie indziej.

Możnaby memu wnioskowi uczynić za­
rzut, a w szczególności co do pierwszej 
jeg o  części, którą obecnie miałem zaszczyt 
przedstawić; możnaby mi powiedzie#: wszak 
jesteś sam referentem dla procedury cyw il­
nej w Izbie posłów Rady Państwa, a proce­
dura cywilna, może być uchwaloną tylko w 
Radzie państwa, dlaczegóż w chodzisz do S ej­
mu z tą .sprawą?

Gdybym miał nadzieję, że istotnie w 
W iedniu uzyska przyjęcie projekt rządowy 
procedury cywilnej, jako ustawa dla całej 
M onarchii obowiązująca, nie zabierałbym 
czasu Wysokiemu Sejm owi moim wnioskiem. 
Ale sytuacja jest tego rodzaju, że nie mam 
tej nadziei, owszem tego tylko spodziewać 
się mogę, że ustawa państwowa da się uzys­
kać, ale tylko dla Galicyi, lub najpierw dla 
G alicji. Nie będę w chodził w szczegóły, a 
tylko w ogóle zwrócę uwagę W ysokiego Sej­
mu na teraźniejszy skład Rady państwa.

Jeżeli iewiea, stanowiąca liczebnie tak 
poważną mniejszość, z zasady żadnego choć­
by najlepszego daru z rąk dzisiejszej więk­
szości i dzisiejszego rządu przyjąć nie chce, 
to trudnem jest, ażeby prawica niezbyt li­
czebnie przeważająca, połączona tylko poli- 
tycznemi zasadami, w kwestyi tak nic nie- 
mąjącej z polityką do czynienia, dała się 
skłonić do tego, ażeby co do jednego posła 
990 paragrafów jednozgodnie p rzy ję ła ; w 
szczegółach różnice zdań są nieuniknione i sto­
sunki w poszczególnych krajach niejednakie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

KORE SPOIDEICYE
B e r l in ,  24 października.

□  Proces, wytoczony przeciwko pięciu 
żydom, z powodu pożaru bożnicy w Nowym 
Szczecinie na Pomorzu, zakończył się w spo­
sób, który w wysokim stopniu zadowolił an- 
tisemistów tutejszych. Sąd przysięgłych w 
Kożlini# (Koeslin) uwolnił jednego tylko z 
oskarżonych, który pełnił w bożnicy o b o ­
wiązki sługi, a skazał głów nego winowajcę 
na cztery lata ciężkiego więzienia, syna zaś 
jeg o , który, dopomagając przy zbrodni, nie 
miał jeszcze lat 18, przekazano zakładowi 
poprawczem u, podczas kiedy dwóch człon ­
ków „arystokracji żydowskiej nowoszcze- 
cińsk iej“ (t.ak się wyraziły tutejsze gazety 
żydowskie przed zapadnięciem wyroku) ska­
zano na 3, odnośnie 6 miesięcy więzienia. 
Pożar bożnicy nowoszczecińskiej, który się 
wydarzył w biały dzień w lutym roku 1881, 
był długi czas przedmiotem rozpraw dzien­
nikarskich ; bożnica spłonęła bezpośrednio 
po wystąpieniu znanego agitatora antisemie- 
kiego H enricego w Nowym Szczecinie i po 
wydrukowaniu w tamże wychodzącej Nordi- 
sche Presse wezwania, wyjętego z dzieł sa­
mego Lutra, aby protestanci wyniszczyli ży- 
dowstwo 'a mianowicie spalili ich bożnice. 
Nie dziw, że prasa żydowska natychmiast o- 
skarżyła agitatorów autisemickich i zbrodnię 
nowoszczecińską nazwała bezpośredniem na­
stępstwem podburzania ludu przeciwko ży­
dom. Prasa żydowska nie przebierała w o- 
stryeh wyrażeniach i żądała wprost, aby 
rząd wysłał osobnego komisarza królew skie­
go do Now ego Szczecina, gdyż m iejscow a 
policya nie zdoła żydów obronić skutecznie. 
Antisem ici nie zostali dłużni odpowiedzi, 
zapisali w swych gazetach pogłoskę, że ży­
dzi sami bożnicę spalilii aby w miejscu sta­
rego, podupadłego, ciasnego budynku wysta­
wić sobie gm ach większy i wspaniały. W 
rzeczy samej posiadają żydzi teraz w N o­
wym Szczecinie piękną bóżn icę ; widziałem 
nawet rysunek przedstawiający ją  w którymś 
z ilustrowanych tygodników niem ieckich.

W ładza rządowa nakazała n ied łu go ' po pożarze 
śledztwo ; przez długi czas nic o niem  nie było 
słychać, chociaż świadków rozmaitych prze­
słuchiwano, a ostatecznie puszczono nawet w 
obieg pogłoskę, jakoby prokurator —  prze­
chrzta —  z przychylności dla żydów nie do­
pełn ił swych obowiązków. Przy ostatecznej 
rozprawie sądowej okazało się jednak, że 
zarzut .ten nie mniał najmniejszej podstawy, 
owszem B  Boersen-Courrier oskarża dziś 
niedwuznacznie prokuratora Pinoffa, że ten­
dencyjnie wystąpił przeciwko dawniejszym  
współwyznawcom swoim. Kiedy ostatecznie 
prokurator wystąpił ze skargą sądową, prasa 
żydowska wyraziła przekonanie, że „arysto- 
kracya* nowoszczecińską zwycięsko wyjdzie 
z całej sprawy, a przepowiednie te zdawały 
się mieć wiele prawdopodobieństwa za sobą, 
gdyż żaden z oskarżonych w ciągu śledztwa 
nigdy nie był aresztowany.

Sprawa przybrała inną zupełnie postać 
podczas przesłuchania świadków. Dw óch 
bowiem świadków (między nimi pewien na­
uczyciel) św iadczyło, że teraz dopiero pow ie­
dzą wszystko , co wiedzą, gdyż dotychczas 
m ilcze li, obawiając się przykrości ze strony 
żydów. W ykazało się tedy, że widziano g łó ­
wnego oskarżonego, idącego do bożnicy 
z blaszankami od nafty, uważano jeg o  i sy­
na jego bezpośrednio przed pożarem w b o ­
żn icy , książki żydowskie znaleziono po po­
żarze przesiąkłe naftą, podłoga bożnicy by­
ła podług świadectwa rzeczoznaw cy, polana 
materyą palną; uważano, jak dwóch oskarżo­
nych otworzyło okna bożnicy, w skutek cze­
go płom ienie w jednej chwili prawie cały 
budynek ogarnęły i t. d. Główni oskarżeni 
chcieli udowodnić alibi, ale to im się nie 
udało. Resztę szczeg ó łów , obciążających 
oskarżonych pomijam .m ilczeniem . Na próżno 
adwokaci usiłowali podać w podejrzenie 
wiarygodność świadków, chociaż przyznali, 
że nie przypuszczają, iżby który rozmyślnie 
dopuścił się kłamstwa. W miarę, jak roz­
prawy czterodniowe zbliżały się do końca, 
tem większe było praw dopodobieństw o, że 
żydzi oskarżeni zostaną skazani. Tak się też 
stało. Sąd ośw iadczył, że wprawdzie nie 
udowodniono, kto właściwym  by ł sprawcą 
pożaru, lecz jasną jest rze czą , iż głów ni 
oskarżeni czynnie pomagali przy podpaleniu, 
a drudzy nie chcieli natychmiast dać znać 
o pożarze, chociaż o nim zawczasu wiedzieli. 
Sąd wyraził przekonanie, że w inowajcy za­
mierzali przedewszystkiem zohydzić ehrze- 
ś c ia n , rzucając na nich podejrzenie , ze są 
sprawcami pożaru. Wyrok ten może być 
zniesionym tylko w tenczas, jeżeli się udo­
wodni, że w postępowaniu sądowem popeł­
niono błąd formalny. Obrońca wniósł już 
o unieważnienie , lecz nawet żydzi są prze­
konani, że usiłowania ta będą daremne. Jak 
się prasa wszelkich stronnictw o całej tej 
sprawie wyraża, łatwo sobie wyobrazić.

SPRAWY ZA3RMICZHE
(Pogłoski o przym ierzach Turcyi.)

Polit. Corr. podaje z Konstantynopola 
następujące w iadom ości:

„Od pewnego czasu zwraca tu uwagę 
współzawodnictwo posłów  zagranicznych w 
okazywaniu sułtanowi niezw ykłych dowodów 
poważania. W ostatnich czasach nie uszły 
baczności częste odwiedziny posła rossyj- 
skiego p. Nelidowa na W ysokiej Porcie. Zdzi­
w iło także, iż p. N elidow , który zwykł był 
udawać się w towarzystwie podrzędnych dra­
gom anów , pewnego dnia bardzo rano udał 
się na Portę w towarzystwie p. Onou, z któ­
rym wcale nie sympatyzuje, prócz tego w 
ciągu dnia odwiedzał wiele osobistości, nie 
znających żadnego z języków  europejskich. 
W  społeczeństwie tutejszem , skłonnem do 
fantazyi, wizyty te w yw ołały pogłoskę o za- 
wierającem się przymierzu rossyjsko-ture- 
ckiem. Twierdzono, że p. Nelidow pragnie 
pozyskać dla sw ych planów liczne stronni­
ctwo tureckie, na którego czele stoi przyja­
zny R ossyi Nusret-basza

W  ślad za temi pogłoskami rozeszła 
się druga wiadomość, jakoby sułtan dążył do 
zbliżenia się z Francyą, w celu uzupełnienia 
sw ego przymierza z Rossyą. Argum entów 
popierających te dom ysły nie przytaczano 
wprawdzie, ale opierano kom binacyę na ob­
jaw ach zewnętrznych, naprzykład na dow o­
dach uprzejmości, okazywanej przez sułtana 
posłow i francuskiemu margrabiemu de Noa- 
illes. Poczytywano równie względy sułtana 
dla p. Dreyse za symptom skłaniania się po­
lityki tureckiej ku Francyi. P. Dreyse za po­
bytu Abdul-Azisa w Paryżu i Londynie, był 
przydzielony do boku sułtana w charakterze 
adjutanta, a później, wezwany _do Konstanty­
nopola, przyjął już urzędownie ten obow ią­
zek. P. Dreyse zostaje jako major armii 
francuskiej ciągle na urlopie i jest poniekąd 
łącznikiem pomiędzy poselstwem francuskiem 
a pałacem sułtana. Otóż w ostati ich czasach 
za wyraźnem wstawieniem  się sułtana i za 
pośrednictwem  ambasady francuskiej, został 
p. Dreyse mianowany podpułkownikiem W

Gtazefr Lwowska* z dnia 27 października 1883.



tych wszystkich tedy objaw ach widoczna jest 
oczywista przychylność sułtana dla posła 
francuskiego i p. Dreyse, lecz za daleko się 
posuwają w dom ysłach ci, któizy z tego 
chcą wysnuwać wnioski o zbliżeniu się Tur- 
cyi "do Francyi.“

(Z Izl>3 &U31CUP-litej.) ■
Jak już podał telegram wczorajszy, na 

porządku dziennym obrad była ustawa  ̂ mu­
nicypalna, przy której lewica skrajna żąda­
ła poprawki. 'V śróćl ogólnej uwagi Izby za­
brał głos deputowany radykalny G r a n e t  i 
r z e k ł: Sprawozdanie rządowe o sprawie Ton- 
kinu przyznaje samo, jak trudnem jest po­
łożenie. Jest tedy interesem wszystkich, a- 
żeby rząd dał wyczerpujące i wszechstronne 
wyjaśnienia reprezentantom kraju, którzy 
zbyt długo nie mogli zabrać głosu w tej I- 
zbie. (Szmer nieprzychylny ■ centrum , oklaski 
z lewicy). Nad wyjaśnieniami temi m ogłaby 
być najodpowiedniejsze, dyskusja przy żąda­
niu kredytu uzupełniającego na wyprawę do 
Tonkinu. Zapytuję więc, czy i kiedy zażąda 
gabinet tego kredytu, gdyż natenczas za­
strzegam sobie m ożność interpeiacyi.

Prezes ministrów F e r r y  odpowiada 
tonem dosadnej iron ii: Rząd gotów jest dać 
wszelkie żądano wyjaśnienia. Jakkolwiek je ­
stem z głębokim  szacunkiem dla stronnictwa, 
które reprezentuje poseł Granet, muszę je d ­
nak wyrazić zdumienie, że wyjaśnień tych 
szanowne stronnictwo nie żądało dotychczas. 
(Oklaski w centrum). Rząd w nai wności swej 
m niem ał (śmiech), że sprawozdanie będzie 
wystarczającym powodem do interpeiacyi, 
której tak niecierpliw ie się domagano za o- 
brębem tych murów. Rząd nie ma zresztą 
zamiaru występować obecnie lub w dniach 
najbliższych z żądaniem nowego kredytu 
(poruszeni ). Rząd poczytuje in terpelację za 
najodpowiedniejszy środek w celu dojścia do 
jasnej i stanowczej odpowiedzi, gdyż w ta­
kim razie znajdzie może także sposobność 
do wyjaśnień, co znaczyła gorliwość opozy­
cyjna wczorajsza w porównaniu z tą prawie 
obojętnością dzisiejszą. (Oklaski w centrum, 
szmer z  l/tvvy)

G ranet: I my równie jesteśm y zdzi­
wieni, ale tern tylko, iż rząd nie podaje 
wyjaśnień dokładnych  lecz prowokuje opo- 
zycyę, ażeby ich żądała. (Grzm iące oklaski 
z lewicy). Uczynim y to z pewnością i w so­
botę wniesiemy interpelację.

K R O K I K A

—  Za spokój duszy ś. p. Henryka
Schmitta odbyło się dziś rano W kośoiele para­
fialnym w Stanisławowie za .-Jaraniem nauczycieli 
szkoły ludowej oraz redakcji czasopisma Świa­
tełko, nabożeństwo żałobne.

— Towarzystwo tatrzańskie. Za­
rząd oddziału towarzystwa tatrzańskiego we 
Lwowie odbędzie III zwyczajne posiedzenie w 
poniedziałek, dnia 29 b. m. o godzinie fi wie­
czorem, w mieszkania pana Zontaka (muzeum 
im. Dzieduszyckich we Lwowie, ulica Teatralna 
nr. 18). Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. 
Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia 
zarzadu. 3. Sprawozdanie sekretarza i podskar­
biego z czynności, i odczytanie nadeszłycb. 
pism. 4. Sprawozdanie z dwóch wycieczek, a 
mianowicie: w góry Stryjsko-Skolskie i do Pod- 
korzec Oleska. 5. Zamknięcie i zatwierdzenie 
rachunków z wycieczki do Podhorzec i Oleska. 
6. Sprawa ułatwienia przystępu do skał „Bu- 
bniszcze". 7. Sprawa czasopisma p. t. T ury­
sta. 8. Sprawa sezonowych biletów kolejowych 
tak zwanych aller-ft-retour 9. Przyjęcie 
nowych członków, a mianowicie delegatów i 
wnioski członków zarządu. Ze względu na wa­
żność powyższych spraw, które bezzwłocznie 
załatwione być muszą, zarząd uprasza o jak 
najliczniejszy udział w zebraniu panów delega­
tów i izłonków swoich.

— W n u czk a  Adam a M ick iew icza , 
panna Helena Górecka, poślubiła w tych dniach 
w Paryżu p. Józefa Modlińskiego, właściciela 
dóbr z Królestwa. Slab odbył się w kościele 
de l'Assomption, który zapełnili liczni zaprosze­
ni geście, a między nimi hr. Adamowa Poto­
cka z córką, hrabstwo Braniccy, hr. Stanisła­
wowa Tarnowska, Julia z książąt Lubeckich 
hr. Pusłowska, pułkownikowa Kamieńska, 
hr. Andrzej Potocki, ks. Sapieha, ks. Czetwer- 
tyński, pani Faucher, wdowa po ministrze spraw 
wewnętrznych a siostra ś. p. senatora Ludwika 
Wołowskiego, Bohdan Zaleski z rodziną, gene 
rał Breański, pani Seweryna Duchińska, czło­
nek pruskiej Izby panów hr. Czapski, i wiele 
innych osób oprócz członków rodziny i przyja­
ciół nowożeńców, które pragnęły obecnością 
swoją oddać hołd pamięci wielkiego poety, a 
dziada panny młodej. Przed rzęsiście oświetlo­
nym i zielenią palm i kwiatów ctoc oi ym ołta­
rzem M Boskiej Częstochowskiej, pr.smówiJ do 
młodej pary ka. Deryng, znany jako wymowny 
kaznodzieja poczem w o oczmilu kilku księży 
polskich połączył ją węzh m dozgonnym. Pod 
czas mszy św., którą odprawił ks. w ł .  W it­

kowski, śpiewał chór kościoła św. Magdaleny. 
Od ołtarza prowadził >a.nnę młoó B iidan Za­
leski, a widok ł ;  Liw. o i prawie ociemniałego 
poety, prowadzącego unuezkę nieśmiertelnego 
swojego przyjaciela, \ ył prawdziwie wzrusza­
jącym.

—  W  zak ład zie  karn ym  w Wiśniczu, 
jak donosi W. Abp., przedwczoraj w dwóch 
salach roboczych w bucht bunt więźniów. 
Spokój wnet został przywron 'u tak. iż spro­
wadzone wojsko n » ' potrzebowało wcale użyć 
broni.

* Zapiski p o licy jn e . Zło; -• w p.-licyi 
znaleziony kocyk w czarne i. niebieskie pasy i 
wielki klucz od bratu * — Pani K. K zgubiła 
v/ kościele Bernardy ós im ł ota ob.ą zkę, pan 
S. S. w tramwaju iU rubli, a B R. kwotę 
17 zł. Organa policyjne przyaresztował.y 
Jana Sobusia ?.«. kran ,:eż uuk ' a pod 1. 11 

’ przy ulicy Kurkowej a Francis?' a Mićkę z kwotą 
| 10 *ł pochodzącą z h id  ;icży kieszonkowej. — 
i Panu, Emanuelowi M< erowi 1 15 ulica Berka 
zbir-gh kcow" maści ł tawej z białe gwiazdką 

1 na czole — K onm arpt dzieLLy III przytrzy­
muje od 21 b. m. 5 letniego chłopca o jasnych 

; oczach i włosach, ubranego w stare sukienne 
bronzowego koloru mąjtki, bez bucików i bez 
nakrycia głowy, który podaje, że nazywa się 
Fil; cio i że ojciec jego ma być stróżem przy 
uliyy Jagiellońskiej — Pani 0. T. zgubiła kol­
czyk koralowy, a Dmytro Sobko banknot na 
50 zł, —  Złożono znalezioną książeczkę do mo­
dlenia. pod tytułem Złoty Ołtarzyk. — W ła 
ściciel hotelu Mołdawskiego przytrzymuje zbłą­
kaną krowę maści żółte j; a Jędrzej Sydor, go­
spodarz z Tnszczowa, źrebię dereszowate 4 mie­
siące liczące.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: na zamku 
Nemet-Lad w Węgrzech podkomorzy Maksymi- 
I ho hr. Hoyos, w 43 roku życia; w Litcmie- 
rzycaeli b. deputowany - sejmu czeskiego i 
Rady państw dr. W acław Aleksander Floi - 
seher, licząc lar 7 8 ; w Berlinie słynny fizyk 
Piotr Teofil Ries rzłonel afc lemii uniieję- 
tności, jeden z najem omitrsych K d r-.cz> na 
nolu elektrologii, prz“ ' 7wszy k..t 80 ; w Brigh- 
tonie markiz of D An*f"ll, p; r Anglii, w 86 
roku życia. Tytuł pora, w braku potomków, 
przechodzi po zmarłym na 84-letniego brata 
jego, lorda Ed ward, Chichester; w Genui sio­
stra Józefa Mazziniegn Antonietta, która cały 
swój majątek zapisała na kościół.

— W  spraw ie, p o je d y n k u  . . Azy hr.
Batthj^ayi a dr. R-isenbt rgii * otrzymała 
jD. Zty. od swojego peszteńskiego korespon­
denta następujące doniesienie: „Dowiaduję się, 
że ślub hr. Stefana Batthyanyi z Ho nr Schoss- 
berger odbył się oa podstawie dy , insy ko­
ścielnej, udzielonej przez 8ameb 1 FU iia pry­
masa Węgier za wstawieniem się zyi Mela 
rodziny Schossbergerów ks. .Jnra
seminarynm Dyspens: 11 jest przedmiotem m- 
kawej polemiki w tutejszych dziennikach. Pra­
wnicy twierdzą, że malżeńs ./o Rosenberga je.J 
ważne i że zawarcie p -az drugi węzłów mał- 
żońskich przez córkę Schcssbergera jest biga­
mią. Przedewszystkiem musi być w drodze 
prawnej przeprowadzę ty ro- yód Rosenbc-ga. “

K o n g r e s  g( od ety czn y , obradujący 
w Rzymie, postanowił ujed tmtajuió oznaczanie 
stopni długości geograficznych przyjęciem po­
łudnika Greeuwich, jako jedynego pierwszego 
południka, oraz ujednostajnić oznaczanie czasu 
przez przyjęcie „czasu powszechnego", dla któ­
rego punktem wyjśui będzie średni czas po­
łudniowy w Greenwich. Postanowienia kon­
gresu podane będą do wiadomości rządu z wy­
rażeniem życzenia, ażeby w tym względzie 
przeprowadziły konwencyę międzynarodową

— Ś w ie tn y  m eteor obserwowano dnia 
20 b. m. o godzinie 7 rano w okolicy Giius. 
Meteor płonął jaskrawem światłem fioletowem. 
Zjawisko trwało cztery sekundy.

—  l)wa morderstwa rozbójnicze, po­
pełnione zostały jednej nocy w Strassburgu i
rzuciły wielki popłoch na ludność. 0 godzinie 
l po północy na 23 b. m. zadzwoniono do 
apteki Reeba przy Langstrai.se. Dyspozytor Fran­
ciszek Lienhardt, liczący lat 50, żonaty i oj­
ciec dwojga dzieci, otworzył drzwi i w progu 
zarrz został zaroordow.. iy. Znaleziono go z roz­
płataną głową, . kryt go Jhznemi ranami na 
całem ciele. Morderca zrabował kasę apteki. 
Duży nóż rzeźnickj porzucił na podłodze. Ofiarą 
drugiego morderstwa był żołnierz, postawiony 
na straży przy prochowni u bramy Hospitallhor. 
Znaleziono go prz7 zmianie warty ciężko po­
kaleczonego, równiatż koło godziny l po pół­
nocy. Miał rozbitą g ło „ę  i 17 rehaięć ostrem 
narzędziem na ciele. Na sar; binic jego były 
świeżo ślady krwi, a na miejscu zbrodni zna­
leziono nóż i fałszywą brodę. Zdaje się, iż 
mordercy aptekarza tutaj chcieli się podzielić 
łupem, przy ozem zaskoczeni zostali przez żoł­
nierza, którego nestępcie tak ciężko pokale­
czyli

— T r z ę s ie n ia  w A n a t o li i  Guberna­
tor Smyrny przesłał min’ trowi spraw we­
wnętrznych w Konstantyn >lu spru rozdanie 
telegraficzne, z którego wyp*ywa, iż pierwotne 
doniesienia o rozmiarach tej katastrofy, miano- 
<-'cie co do liczby ofiar, były ni cno przesa­

dzone. Gubernator osobiści: zwiedził miejsco­
wość Yurla pod Smyrną, gdzie 200 małych

domów zostało zburzonych. Dwie tylko osoby
utraciły fam żyoie, a 7 doznało uszkodzi nia. 
Około 1.000 łudzi, pozbat. 1 uych da hu, umie- 
szczono w namiotach, w polu. Kat- Ł"vf’ io- 
tknęła również 10 innych miejscowości po 
tliżu Cz -iay, szczególniej Alatał ni i Ov . '  re. 
Ogółem w 11 tych wsiach 57 osób utraciło 
życie, a około 150 poniosło szwank na ciele, 
zaś 14.678 pozostało bez da-hu. Z poLcenią 
sułtana ci ostatni zaopatrywani tą żywność 
staraniem władz. W Czesmie ucierpiała od 
trzęsień mnie j więcej piąta część c!omóv . — 
Dnia 20 b m, obserwowano t-vę0icni“ «iemi 

Targerze, na afrykańskim brzeg i ci-śuie--’ 
Gib; sitarskiej.

— W ypadek  w  tea trze . W wielkim 
teatrze w Moskwie, dnia 14 b. m. podczas 
przedstawienia opery Demon, w akcie c-tatn n 
zdarzyło się stiaszne nieszczęście. Zawaliło się 
mianowicie wysokie rus' towanie, na któreai 
stało siedm małych dziewcząt, uczennic teatral­
nych, przedstawiających postaci fantastyczne. 
Wsz«. tkic te dzieci spadły raz* m z nsztowa- 
niem i przygniecione zostały '.elkami Dwie 
z biednych dziewcząt utraciły przytem życie, 
a reszta doznała bardzo silnego wstrząsuienia 
mózgu. Wypadek ten, oczywiście, sprawił Da 
publiczności wielkie wrażenie. Musiano zaprze­
stać przedstawienia i wszyscy widzowie opu­
ścili teatr.

— O r y g in a ln e  s a m o b ó js tw o . We wsi
R,, w Królestwie, jak donosi Kur. Por., miej­
scowy dzierżawca p. S., liczący lat około 40, 
po niedawnej stracie dwóch córeczek i żony, 
popadł w melancholię. Sprzykrzywszy sobie po­
byt w miejscu, gdzie go tak bolesne dotknęły 
ciosy, postanowił wyjechać za granicę. Sprze­
dał więc sweje prawa dzierżawne i dnia 14 
b. m. oświadczył służbie, że wyjeżdża konno i 
jeżeli w ciągu trzech dni nie powróci, mają 
domownicy otworzyć piwnicę do której wła­
śnie wstawiono ciężką pakę z nadeszłem ś wieżo 
winem węgierskiem, i wino to wypić za jego 
zdrowie. Wydawszy te rozporządzenia p. S. 
istotnie konno wyjechał. Wieczorem tegoż dnia 
jednak stróż podwórzowy spotkał znowu swego 
pana, podchodzącego ukradkiem przez ogród ku 
domowi. Datkiem i słowem został ou przez 
tago ostatniego zobowiązany, ażeby nikomu o 
jego tak rychłym powrocie nie donosił. Nastę­
pnego dnia, w losie, należącym do wsi, znale­
ziono konia, na którym p. S. wyjechał, zabi­
tego wystrzałem z rewolweru. Obudziło to mię­
dzy służbą pewien niepokój, który wzrósł jeszcze, 
gdy stróż opowiedział o skrytym pow ocle pana. 
Wszelkie jednakże poszukiwania okazały się da­
remnemu Dopiero, gdy za radą ekonoma wie­
czorem. w obecności sołtysa odbito drzwi do 
piwnicy, w której miało się znajdować przy­
obiecane wino, spostrzeżono tu . ana 8., leżą­
cego w kruszcowej trumnie, ubrane,«o we frak 
i już nieżywego. Wieko trumny leżało obok, 
w rozbitej p„co drewnianej, a zmasły trzymał 
w kostniałyęh rękach kartkę, na „iórej było 
nap ana. iż ' odbiera sobie życie m-z#s '\,ru"ie 
się opiatem i że cały swój raajatek, według 
ten amentn znajdującego sio w trumnie, prze 
znaeza na cele dobroczynne. Testament ten 
istotnie znaleziono, a sekcja sadowa zwłok w y­
kazała rzeczywiście otrucie opiatem Nieszczę­
śliwego samobójcę pochowano w tej samej tru­
mnie. którą za życia już sobie przygotował

GOSPODARSTWO I HANDEL
W ied eń , 20 października.

(Korespondencya Gazety Lwowskiej).

Podając zapowiedziany w poprzednim 
zwykłym naszym przeglądzie kolejowym 
n o w y  p o r z ą d e k  p o c i ą g ó w  d l a  
p r z e w o z u  b y d ł a  n a  r z e ź  z G a l i c y  i 
n a  p o n i e d z i a ł k o w e  t a r g i  w i  ed e ń-
s k i e ,  obznajamiaaiy interesantów nasam- 
przód z ogólnem i warunkami przewozu, obo 
wiązującerni zarówno na wszystkich kolejach, 
któremi przewóz się dzieje, a więc na kolei 
Lwowsko Czerniowieckiej, imienia Karola 
Ludwika, imienia Albrechta, N addnieprzań­
skiej, Przem ysko-Łupkowskiej, Tarnov. sko- 
Lehiehowskiej i na kolei Północnej.

Każdy transport bydła zapowiedzieć 
należy pod kaucją na stacji, z której ma 
wyjść, co najmniej 48 godzin naprzód; a 
przypędzić je  należy na stacyę co najmniej 
ua dwie godziny przed odejściem  pociągu 
Nadawca powinien bydło swe tuż przed po 
mieszczeniem go w wagonach dostatecznie 
napaść i napoić; dzień i godzinę napasie­
ni;;. zapiszą bowiem do listu frachtow ego u 
rzędnicy przeznaczeni przez władzę do nad­
zoru na stacji. Zarząd sta cji sam przezna­
czy pociąg, którym bydło ma odejść, a in- 
ter senci powinni zasięgnąć odeń w iado­
mości, kiedy pociąg ten wyrusza

Jeżeli się przewiduje, że pewien trans­
port bydła będzie szedł nie dłużej, jak 24 
godzin, napoi się go w drodze raz tylko, 
a to w Oświęcimiu w sam ychźe w/agonach. 
Jeżeli natomiast przewiduje się, że transport 
dłużej pójdzie, napoi się go w wagonach 
raz w Przemyślu, drugi raz w Oświęcimiu.

Za każde napojenie takie pobierać się 
będzie po 10 et. od sztuki. Jeżeli zaś ezas 
o j  „dejścia  transportu ze swej stacyi aż do 
przybycia na targowisko wiedeńskie, obliczy 
się na więcej niż 65 godzin, albo jeżeli trans­
port nie zaraz odejdzie z swej stacyi, tak 
iż czas między napasieniem go na tejże sta­
cyi a przybyciem  na targowisko obliczy się 
na więcej niż 70 godzin, natenczes w 0 -  
święcim m  wyprowadzi się bydło z wagonów 
dla ta  nasienia i napojenia, a to wszystko na 
koszt nadawcy lub odbiorcy. Przy obliczeniu 
teye czasu, a więc przy postanowieniu, czy 
w Oś w ięcimiu ma być popas, czy nie, przyj­
mować się będzie czas, od wyruszenia z Ó- 
święc mia do przybycia na targowisko, jako 
wynoszący okrągło 20 godzin.

Porządek pociągów jest następujący:
Na kolei imienia A r c y k s i ę e i a  A l ­

b r e c h t a  transporty bydła, bez różnicy co 
do ilości sztuk, w ychodzić będą: ze stacyi 
ua przestrzeni Stauisławów-Stryj pociągiem  
nr. 24, wychodzącym  co ś r o d ę  ze Stanisła­
wowa ; z Bileza - W olicy pociągiem  nr. 25, 
wychodzącym  co c z w a r t e k  do Stryja ; z 
stacyj na przestrzeni M ikołąjów -Lw ów  po­
ciągiem  nr. 26, wychodzącym  co c z w a r ­
t e k  do L w ow a.

Na kolei N a d d n i e s t r z a ń s k i e j  
transporty bez różi icy ilości sztuk w ycho­
dzić będą ze stacyi ua przestrzeni Stryj-Chy- 
rów pociągami nr. 12 i 14, wychodząeemi 
co c z w a r t e k  z Stryja

Na kolei P r z e m y s k o - Ł u p k o w ­
s k i e j  transporty bez różnicy ilości sztuk 
wychodzić b ę d ą : ze stacyj na przestrzeni 
Łupków - Zagórz pociągami nr. 2 i 4, co 
c z w a r t e k ;  ze stacyi na przestrzeni Zagórz- 
Przem yśl t e m i ż  p o c i ą g a m i ,  a nadto 
pociągiem nr. 6 co p i ą t e k .

Na kolei T a r n o w s k o - L e l u c h o w -  
s k i e j  transporty bez różnicy ilości sztuk 
w ychodzić będą w porze od początku paź­
dziernika do końca maja pociągami orłow ­
sko -tarnowskiemi nr. 6 co c z w a r t e k ,  a 
nr. 8 co p i ą t e k ;  w porze zaś od początku 
czerwca do końca września pociągam i' or- 
łowsko-tarnowskiem i nr. 4 i 6 co c z w a r -  
t e k.

Na kolei L  w o w s k o - C  z e r n i o w i e- 
c k i e j  transporty co najmniej 20-w agonow e 
wychudzić będą co c z w a r t e k  pociągami 
nr. F. 10, 12 i 16. wyprawianemi w miarę 
potrzeby w kierunku od Ozerniowiec do L w o­
wa; transporty zaś niżej 20 wagonów w y ­
chodzić będą: na przestrzeni Czerniowce- 
Stanisławów co ś r o d ę  pociągiem  nr. 6, w 
miarę potrzeby także pociągiem  nr. 26, e- 
weatrialnie też co czwartek pociągiem nr. 
4; un przestrzeni Stanisław ów -Lw ów  co ś r o ­
d ę  pociągiem nr. 6, tudzież co c z w a r t e k  
po jągie. i nr. 4, ewentualnie w miarę po­
trzeby tegoż dnia pociągami nr. 24 i 2 6 ; 
wszysi-ko naturalnie w kierunku do Lwowa.

Na kolei K a r o l a  L u d wi  ka trans­
porty co najmniej 20 wagonowe wychodzić 
będą, na przestrzeni P od wołoczyska - Lwów 
pociągami nr. 20, 22 i 24 wyprawianemi 
co c z w a r t e k  w miarę potrzeby, na 
przestrzeni Brody Krasne pociągi nr. 120, 
122 i i24, wyprawianemi co c z w a r t e k  w 
miarę potrzeby na przestrzeni Lwów -Kraków 
pociągami nr 20 i 22 w m iarę potrzeby co
c z w a r t e k  i pociągami nr. 24 i 20 w mia­
rę potrzeby co p i ą t e  k. Transporty zaś n i­
żej 20 wagonów wychodzić będą:  na prze­
strzeni Podw ołoczyska-Lw ów  pociągiem  nr. 
30 wyprawianym co ś r o d ę ,  jeżeli będzie 
potrzeba, na przestrzeni Brody-Krasne zw y­
kłym pociągiem nr. 108 co ś r o d y ;  na 
przestrzeni Lw ów -Przem yśl pociągam i nr. 
30, 20 i 36 wyprawianemi ze Lwow a co 
c z w a r t e k ,  w miarę potrzeby, na prze­
strzeni Przemyśl Kraków pociągiem  nr. 30 
co c z w a r t e k ,  jeżeli będzie potrzeba, i 
pociągami nr. 22, 36 i 42, wyprawianemi z 
Przem yśla eo p i ą t ek w miarę potrzeby.

Na koniec na kolei P ó ł  n o c n ej
transporty co najmniej 20 wagonowe wy­
chudzić będą z Krakowa i ze stacyj nastę­
pnych aż do Oświęcim ia co p i ą t e k  pocią­
gami nr. 48, 50 i 52 w miarę potrzeby, tu­
dzież pociągiem nr. 48 co s o b o t ę ,  jeżeli 
no będzie potrzeba, transporty zaś niżej 20 
wagonów co p i ą t e k  pociągami 66 50 i 52 
w miarę potrzeby i ewentualnie jeszcze po­
ciągiem  nr. 66 co s o b o t ę.

Ten porządek pociągów w niczem  nie 
zmienia regulaminowych przepisów co do 
czasu odstawienia transportów na m iejsce 
przeznaczenia.

JÓZEF Gl INKIEWICZ.

0STATUA POCZTA
Wszystkie dzienniki poświęcają dzisiaj 

obszerne uwagi odpowiedzi Najj. Pana na 
przemówienia prezydentów Delegacyj w cza­
sie uroczystego przyjęcia, kładąc na to na­
cisk , że słowa M onarsze nadają wybitne pię­
tno pokojowe politycznej sytuacyi m onarchii 
i całego kontynentu.



M o w ę  w y p o w i e d z i a n ą  przez pre­
zesa D elegacji austryaekhj, ks. C z a r t o r y ­
s k i e g o ,  przy otwarciu sesyi delegacyjnej, 
komentuje ciągle jeszcze prasa wiedeńska. 
Wszystkie te organa, które nie powodują się 
namiętnościami partjjnem i, wypowiadają sło- 
wa uznania, dodając że mowa ta znam io­
nuje prawdziwego męża stanu i że treść jej 
może tylko spotęgow ać sympatye, wywołane 
w szerokich kolach kandydaturą księcia na 
krzesło prezydyalne. Natomiast prasa n ie­
przejednana nie może się uspokoić, iż na 
stanowisko, zajmowane przez długie lata przez 
p. Schrnerlinga, powołano obecnie Polaka. 
Nie m ogąc zaś zaczepiać mb krytykować sa­
mego przem ów ienia, skierowała ta prasa 
wszelkie swoje usiłowania ku temu, aby po­
dać w podejrzenie sposób myślenia i przeko­
nania polityczne prezesa D elegacji. I tak 
jeden z monitorów w ierno-konstytucyjnych, 
przyznając, iż bardzo słusznem jest zdanie 
wypowiedziane przez ks. Czartoryskiego, ja ­
koby „bez jedności nie m ogła istnieć pra­
wdziwa siła “ , dodaje, iż zupełnie inaczej 
brzm iałoby to zdanie, gdyby było w ypow ie­
dziane przez takiego Schuiprlinga, w którym 
się uwydatnia w jznanie polityczne całego 
jeg o  życia i dążenia; inne zaś znaczenie mają 
powyższe słowa w uztach księcia, który jest 
jednym  z najwybitniejszych obrońców fede- 
ralizmu. Te i tym podobne uwagi i w ycie­
czki, do których aż nadto przyzwyczaiła nas 
prasa liberalna , nie zdołają jednakże przy­
ćm ić podniosłego wrażenia słów prezesa 
D elegacy i, ogrom na bowiem większość opi­
nii publicznej wyrobiła w sobie od dawna 
należyte pojęcie o wartości argumentów tej 
prasy. ____________

bie i może jedynie sympatyzować z tern Poselstwo chilijskie w Paryżu komuni-
wszystkiem, co daje rękojmię pokoju. Po kuje dziennikowi Temps następującą dep-szę 
cóżby Rossya miała wobec takiej, dającej rę- j now ego rządu: „Rząd generała Iglesiara, u- 
kujmię pokoju ligi, stawić inne przymierze, stanowiony w Limie, i znany został przez 
choćby nawet z p. Gladstonem jako rezerw ą? Obili. Ostateczny i stanowczy traktat pokoju 
Dwa przeciwko sobie stojące przymierza po- ' został podpisany. Rząd Iglesiara objął wła- 
kojowe, byłyby w rzeczyw istość dwoma o 1 dzę nad calem P eru , wyjąwszy okolic A ra- 
bozarni wojennem i . Czy n i e  b y  ł o b y  le -  j quipa, ku którym wyruszyła wyprawa ehilij- 
p i e j ,  g d y b y  s i ę  z i s t n i e j ą c ą  j u ż ,  ska. Kongres peruwiański został zwołany, 
l i g ą  p o k o j o w ą  p o ł ą c z y ć ,  t a k ,  a ż e b y !  
c a ł a  E u r o p a  w n i e j  b y ł a  z a w a r t ą ? '
Przymierze, które doradzane jest Rossy i. jako 
zrównoważenie przeciw związkowi n ie­
miecko austryackiemu, nie m ogłoby daw ać, 
rękojmi pokoju i nie miałoby taniego zna­
czenia, przeciwnie, byłoby raczej przygoto 
wanirm do wojny. Gdy jednak Rossya, co 
wiadi tao powszechnie, nie żywi żadnych za­
miarów zaczepnych, to przygotowania wo­
jenne oznaczałyby nieufność względem za­
wartych przez Niem cy sojuszów; Rossya nie 
żywi takich obaw i jest silnie przekonana, 
że tak jak sama nie rozpocznie wojny, tak 
tez nikt inny nie rozpocznie je j lekkomyślnie 
przeciw Rossy i. To pewna zresztą, że 
wszyscy rywale Rossyi, woleliby zawsze me 
środkami wojennem i, a ie  p o k o j o w e  mi  
r o z p o c z y n a ć  o p e r a c j e ,  a takie, m ó- 
więc mimochodem, są dla R o s s y i  o w i e l e  
n i  e b e z p i e c z n i e j s z e . "

Prezes gabinetu węgierskiego T i s z a 
m i a ł  p r z e d w c z o r a j  p o n o w n i e  d ł u ż ­
s z e  p o s ł u c h a n i e  u N a j j  P a n a .  A u- 
dyeneyę tę łączą ze sprawą bliskiego przy­
wrócenia w Kroaeyi normalnych stosunków 
i rów noczesnego zamianowania bana dla 
Kroaeyi. ___________ _

Poseł austryacko-węgierski w Atenach 
hr. W r e d e  zrzekł się sw ojej posady. Ma 
go zastąpić bar. Trauttenberg.

Ze względu na to, że instytucja  i n- 
s p e k t o r ó w  p r z e m y s ł o w y c h  wejdzie 
już w życie z początkiem przyszłego roku, 
przyspieszono w ministerstwie handlu, jak 
donosi P resse , wygotowanie szeregu rozpo 
rządzeń, regulujących bliżej sposób w ykona­
nia ustawy, w której wypowiedziano tylko 
myśli zasadnicze. Jedno z tych rozporzą­
dzeń określi bliżej stanowisko centralnego 
inspektora przem ysłow ego względem inspe­
ktorów przem ysłow ych ; drugie zaznaczy za­
kres działania inspektorów przemysłowych 
i poda wskazówki, według których mają w y­
powiadać w sprawozdaniach swoje spostrze­
żenia. Dalej zostaną wypracowane szczegó­
łow e instrukcje, których przestrzegać mają 
inspektorowie przy spełnianiu swego urzędu.

Instrukcje te wychodzą z tej zasady, 
że nie da się we wszystkich szczegółach 0- 
kreślić działalności inspektorów, owszem w 
licznych  wypadkach należy wiele pozostawić 
ich rozwadze, taktowi i przenikliwości. D zia­
łalność inspektorów ma być nietylko nad­
zorującą i kontrolującą, B ez także doradczą 
i pom ocniczą. W reszcie zostaną wypracowa­
ne przepisy, regulujące stosunki inspektorów 
przem ysłowych do w łaścicieli zakładów i ro ­
botników Rozporządzenia te i przepisy zo ­
staną ogłoszone już w listopadzie.

Pester Lloyd  ogłasza depeszę z War­
szawy, donoszącą o zaaresztowaniu w tem 
mieście pewnego oficera pruskiego, który po­
dawał się za członka ambasady francuskiej 
w Berlinie i towarzyszył generał-gubernato- 
rowi Hurce w jeg o  wycieczce inspekcyjnej 
po twierdzach. Przy oficerze tym znal źć 
miano szkice fortyfikacyj.

W ostatnich czasach miały znowu m iej­
sce zaburzenia w Ekaterynosławiu. Guber­
nator tamtejszy podał się do dymisyi. Na 
stanowisko to powołany został gubernator 
radomski książę Dołgorukow.

Telegram y z Petersburga donoszą, że 
ostateczne oznaczenie granicy pomiędzy R os­
sya a Chinami zostało nareszcie dokonanem. 
Protokół w tym względzie podpisali w dnin 
7 października w Czugutszak pełnom ocnicy 
obu państw.

Dzienniki berlińskie potwierdzają dzi­
siaj, ż e d o p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  
zostanie w każdym razie wniesione p r z e ­
d ł o ż e n i e  o p r o l o n g o w a n i u  u s t a ­
w y  p r z e c i w  s o c j a l i s t o m .

S e j m  p r u s k i  ma być zwołanym po- 
między 15 a /.O listopada, jak pisze Berliner 
Boersen Z tg  Natomiast Germania donosi, Że 
po powrocie ministra Puttkamera do Berli­
na. z zachodniej części monarchii, odbyła się 
narada gabinetowa. Prawdopodobnie była na 
niej mowa także o terminie zwołania przy­
szłej sesyi sejm owej, ule uchw7ała w lyrn 
względzie jeszcze nie zapadła, oraz nie po 
wzięto jeszcze decyz ji co do wielkich p ro­
jektów , jakie mają być przedłożone na przy­
szłej sesyi sejm owej. Zapadnie ona prawdo­
podobnie w przyszłym tygodniu po wyraże­
niu przez kanclerza opinii co do przedłożo­
nych mu projektów.

Z P a r y ż a  d o n o s z ą  wieczorne w czo­
rajsze depesze, że minister spraw zagrani­
cznych p. C h  i l l e m e l - L  a c o u r  z a c h o ­
r o w a ł ,  i że przed jednym  z posłów  zagra­
nicznych wyraził się, iż jeżeli ustąpi z ga­
binetu, to jedynie w skutek nadwątlonego 
zdrowia.

Bonapartysta , deputowany G u n e o 
d ’O r n a n o  zapowiedział, że w razie, gdyby 
stronnictwo radykalne nie postawiło w nio­
sku w y d a l e n i a  k s i ą ż ą t  krwi z granie 
Francyi, t o  o n  s a m  p o d a  w I z b i e  ta ­
k i  wniosek Guneo d u m a n o  chce bauicyi 
tylko książąt Orleanów i ma uzasadniać tem, 
że pretendenci, którzy nie chcą uznać zwie­
rzchnictwa narodowego (ludow ego), powinni 
być wydaleni z Francyi. Książę Hieronim 
Napoleon, którego zwolennikiem jest wspo- 
wniany poseł, nie łudzi się co do skutków 
podobnej uchwały i w ie , że jego spotkałby 
także los innych książąt, ale chce wywołać 
umyślnie kwestyę, stwarzającą gabinetowi 
trudności.

Times, w artykule wstępnym twierdzą, 
że F ran cja  nie została dotąd zrepublikani- 
zowaną jakkolwiek jest rzeeząpospolitą. E- 
uropa zwraca uwagę na to co dzieje się we 
Francyi :n je przez zainteresowanie się tem 
lub oweni ministeryum, lecz dlatego tylko je ­
dynie iż mniema, że obecnie otwarta ses ja  
parlament rna złamie lub utrwali w niej 
formę rządu republikańskiego.

ft iedeti, 26 października. W ito- 
misyi delelegacyi węgierskiej dla 
spraw zagraniczny cli, oświadczył hra­
bia K a l n o k y ,  że, po dokonania ra- 
tyfikaeyi konwencyi kolejowej, sprawa 
budowy kolej i żelaznych stoi w rzę­
dzie spraw , będących na pierwszym 
planie W Konstantynopola złożono
już oferty, czego również w Bułgaryi 
spodziewać się należy. Istnieje zatem 
materyalna rękojmia co do wykona­
nia zawartego trakJatu. Nietylko je ­
dnak sam traktat dostarcza środtów 
do zrealizowania takowego. Minister 
jest także tego zdania, że Bułgarya 
lepiejby uczyniła, gdyby część wydat­
ków przyznanych na wojsko, użyła 
na zniesienie fortyfikacyj, do których 
zburzenia zobowiązała się traktatem 
berlińskim. W tym też duchu poczy­
nił swoje uwagi przy odnośnych punk- 
tacyach. Niemniej zalega Bułgarya 
z wypłatą należącego Turcyi haraczu. 
Minister ‘  spodziewa się jednak, że 
Bułgarya spełni ciążące na niej zobo­
wiązania. Koszta zniesienia warowni 

Ł i małe. Sprawa ta zresztą nie 
obchod zić s p e c  y a 1 n i e żad ne- 

mocarstwa, lecz tylko wszystkie 
mocarstwa zbiorowo. Inicyatywę w każ­
dym razie powinna powziąć Tureya. 
Co . -ę tyczy Bramy Żelaznej, oświad­
cza, p minister, że koszta techniczne­
go wykonania regulacji przyjmują na 
siebk W ęgry, którt też będą pobie 
rały opłatę od przepływając., eh przez 
Żelazną Bramę ukręiów, a to według 
r,a,ksy, ustanowionej w traktacie lon­
dyńskim. Serbia pomagała w robo­
ta ,h. a tego samego należy oczekiwać 
od Rumunii.

nie 
możt 
go

silenie istniało rzeczywiście i co było 
jego przyczyną?

Hr. K a l n o k y  oświadcza stanow­
czo, iż gabinety nie miały nic wspól­
nego z temi alarmującemi doniesie­
niami, nie wiedziały też, co było ich 
powodem i jaki był ich cel. Odkąd 
on (minister) kieruje urzędem spraw 
zagranicznych, istniejący pomiędzy Mo­
narchią austryacką i Niemcami sto­
sunek przyjazny nie był ani na chwilę 
zamącony. Należy tylko wyrazić ubo­
lewanie, iż tego rodzaju zaniepokoje­
nie mogło się zrodzić, a nie chcąc ba­
dać źródła takowego, minister może 
tylńo oświadczyć, iż zaniepokojenie to 
było zupełnie nieuzasadnione, nie zdo­
ła jednak wymienić ani jednego ga­
binetu, któremu tego rodzaju zaniepo­
kojenie mogło przynieść jakiekolwiek 
korzyści. Minister oświadcza jeszcze 
raz z naciskiem, że co się tyczy trwa­
łości tego przymierza, można być 
bezwzględnie i najzupełniej spokojnym.

Delegat K a r m a n  interpeluje w 
s p r a w i e  p o d r ó ż y  k r ó l a r u m u ń -  
s k i e g o  i m i n i s t r a  B r a t i a n a ,  na 
co odpowiada hr. Kalnoky: Kwe-

Organ Katkowa Moskowskija Wiedom. 
ogłosił artykuł pod tytułem : „Epoka alian­
sów " w którym m ów i: „U trzym anie pokoju, 
to jawnie ogłoszony cel sojuszów, zawartych 
przez Niemcy. Zasługuje to tembardziej na 
wiarę, że obecne położenie Europy pomyślne 
■lost dla Niem iec, którym przysługuje inieya,-
rmPt w ab ansacb Życzenie kierownika
P i yki niem ieckiej, żeby położenie to utrwa- 

1 pomyślnej dla pokoju chwili
przeoczyć, jest łatw e do pojęcia. Pokój 

wszys kim jest drogi i Rossya. życzy go so-

Urzędowa Gaceta  madrycka ogłasza 
j 1',6.1 "“ tajstra w ojny ograniczający na przy­

szłość maximum trwania dowództwa wojsko­
wego do lat trzech Rozporządzenie to prze­
niesie w  stan spoczynku jednego marszałka, 
dziewiętnastu generał-poruczników i genera- 
,ow  dywizyi oraz sześćdziesięciu generałów 
brygady, nie licząc wielu pułkowników. P o­
między dowódzeami, dotkniętymi tem rozpo­
rządzeniem znajduje się także marszałek
Quesada. Gaceta ogłasza również siedmnaś- 
cie nominacyj na generałów . W iększość ich 
odegrała pewną rolę w rewolucyi wrześnio­
wej: znani są ze sw ych przekonań liberal­
nych P ras\ konserwatywna i w ojskowi p o ­
tępiają surowo rozporządzenia generała Lo- 
pez Dominguez, przypisując je  wpływom p. 
Martos i marszałka Serrano. Organa demo­
kratyczne, liberalne, republikańskie i nieza­
leżne, nie wyjmująz E l Porvenir pisma in ­
spirowanego przez p. Ruiz Zorillę, gorąco 
pochwalają dekret ministra wojny. Reformy, 
koncesye i zmiany, zaprowadzane przez tego 
ostatniego, nie posuną się jednak aż do u- 
dzielenia amnestyi powstańcom , którzy brali 
udział w ostatniem pronunciamento.

P. minister daji następnie wyj a 
śnienia o r e f o r m a c h ,  przeprowa 
dzonych w a u s t r  a e k o - w ę g i e r -  
s ki eh k o n s u l a t a c h .  Główna tru­
dność leży w Rumunii, gdzie osoby, 
nie posiadające austro - węgierskiego 
obywatelstwa, domagają się często­
kroć od naszych konsulów opieki dla 
swoich interesów. Minister porozumiał 
się w tym przedmiocie z ministrem 
rumuńskim Bratianó i oczekuje też 
rychłego usunięcia tego rodzaju nie 
dogodności.

Minister oświadcza kategorycznie, 
że s t o s u n e k  A u s t r o -  W ę g i e r  do 
W ł o c h  jest pod każdym względem 
zadawalający, i że przyjazne zbliżenie, 
O którem wspomniał m ó w c a  już roku 
zeszłego, przyszło rzeczywiście do sku­
tku. Minister powołuje się na. wyjaś­
nienia, dane u tej mierze w sejmie 
węgierskim i parlamencie włoskim. 
Okoliczność, że dotychczas nie wszyst­
kie stronnictwa we Włoszech pogo­
dziły się z obecną sytuaeyą, wypły­
wa z natury rzeczy. Ogromna jednak 
większość narodu włoskiego przyszła 
do tego przekonania, iż istniejący po­
między Austryą i Włochami stosunek 

i przyjazny jest ze stanowiska ogólne- 
j go pokoju i interesów samych Włoch 
j bardzo iżny i pożądany. Minister 
spodziewa się, że serdeczny ten sto­
sunek zostanie utrzymany także w 
przyszłości, przyczem rozumie sie sa­
mo przez się, iż przymierze z Niem­
cami ma wyłącznie na celu utrzyma­
nie pokoju.

Referent F a l k  powołuje się na 
doniesienia, jakie przyniosły swojego 
czasu dzienniki o austry acko-n iemiec- 
kiem przymierzu i zapytuje, czy prze-

v ' — ' ’ “
stya dunajowa i inne epizody zamą 
rały nieco stosunek Rumunii do Mo­
narchii. Król rumuński wyraził wobec 
Najj. Pana i rządu żywe życzenie za­
wiązania lepszych stosunków. Po wy­
mianie zdań pomiędzy hr. Kalnokyin 
i Bratianeui, obie strony przyszły do 
przekonania, że nie zachodzi tu by­
najmniej konflikt interesów. Obie stro­
ny wyraziły silne postanowienie po­
wrotu do dawniejszego przyjaznego 
stosunku. O ściśle określonych rezul­
tatach tego pozmzumienia dzisiaj nie da 
się jeszcze nic powiedzieć, porozumie­
nie jednak osiągnięte przez obu mi­
nistrów, jest rękojmią, że przyjazny 
stosunek będzie mógł być utrzymany. 
Co się tyczy c e l u  p o d r ó ż y  Mu k h -  
t a r a  b a s z y ,  oświadcza hr. Kalnoky, 
iż sułtan, który oddawna pozostaje z 
Niemcami w dobrych stosunkach, w y ­
słał Mukhtara baszę na manewra do 
Homburga. Rozumie się samo przez 
się, że w rozmowach z Mukhtarem 
poruszono także sprawę serdecznego 
polityczego stosunku między Monarchią 
i W . Purtą. Mukhtar jest przedewszyst- 
kiem żołnierzem, nie mógł przeto być 
upoważniony do porozumiewania się 
w kwestyaeh ściśle politycznych, i nie 
zapuszczał się też na to pole. Dzisiej­
szy telegram z Konstantynopola w y­
raża zupełne zadowolenie sułtana z 
powodu przyjęcia Mukhtara w W ie­
dniu. Monarchia utrzymywała bez 
przerwy dobre z W . Porta stosunki i 
w żadnym też kierunku nie były one 
zamącone.

Co się tyczy R o s s y i  oświadcza 
hr. Kalnoky: O stosunku obydwóch
władców nie potrzebuję m ówić, gdyż 
był on zawsze jak najserdeczniejszy. 
Można też zapewnić, iż stosunek po­
między obu rządami jest normalny, 
co wszakże pozostaje w  sprzeczności 
z zachowaniem się prasy rossyjskiej, 
która jest jedyną przyczyną zaniepo­
kojenia. Minister jest przekonany, że
rozdrażnienie przeciw austro-węgier- 
skiej Monarchii ogranicza się tylko 
na ba.rdzo małych kołach i uważa za 
zupełnie niewłaściwe zapatrywanie, 
akoby Rossya nosiła się z projektem 

rozpoczęcia wojny zaczepnej. Jest to 
niemożliwe nietylko ze względu na 
wewnętrzne tosunki Rossyi, lecz 
akże ze względu na to, iż wiadomą 
est rzeczą, że wobec takiej wojny 

Austro-Węgry nie byłyby bynajmniej 
izolowane. Minister nie zaprzecza, iż 
na polu militarnem w Rossyi zapa­
nowała wielka działalność, jednakże 
przeciw dokonywującym się wewnątrz 
państwa uzbrojeniom i ufortyfikoWa­
niom nie byłby możliwym jakikolwiek 
zarzut. Car osobiście, ani jego rzad 
nie myślą o wojnie. Minister wyraża 
przekonanie, że niebawem i naród 
rossyjski podzieli wypowiedziane nie-



jednokrotnie przez koła decydujące 
życzenie utrzymania i nadal przy­
jaznych stosunków, a tem samem nie- 
pZonną jest nadzieja, iż obecna poko­
jowa era będzie długotrwały.

Wiedeń, 27 października {T. pr.) 
Wczoraj wieczorem w y b u c h ł  o g i e ń  
na d a c h u  r o t u n d y ,  a to w chwili, 
gdy tłumy publiczności zwiedzały wy­
stawę elektryczny. Ogień stłumiono tak 
szybko, że publiczność nawet się 
nim nie dowiedziała.

P r a g a , 27 października. (Tel. 
pryw.) Organ stronnictwa klerykalne- 
go Czech pisze, że biskup sufragan 
P r ucha,  od czasu zrzeczenia się sto­
licy biskupiej w Budziejowicach, cier 
piał na pomięszanie zmysłów. Obiega 
pogłoska, iż biskup Prucha dopuścił 
się samobójstwa.

Berlin, 27 października. {Tel. 
pryw.) W przedwczorajszem z g r o m a ­
d z e n i u  a n t i s e m i c k i e m  wzięło u- 
dział około 5000 osób. Wśród rozpraw 
poruszono także wypadki zaszłe w No­
wym Szczecinie i rozdawano broszurę 
Henricego, wymierzony przeciw żydom.

Nat. Ztg. donosi, że monsg. B a- 
l an,  p a p i e s k i  a r c h i w i s t a  i w y­
dawca dzieła p. t. „Documenta Lute- 
rana“ , popadł w ciężką niełaskę i zo­
stał zasądzony na odbycie pokuty ko­
ścielnej, a to z powodu napisania do 
Papieża listu zuchwałego.

Londyn, 27 października. (T. p.) 
Według Standarda, arcybiskup wie­
deński, ksiądz G a n g l b a u e r ,  miał 
przywieźć z sobą do Rzymu w ł a ­
s n o r ę c z n e ,  p r y w a t n e j  n a t u r y  
p i s m o  M o n a r c h y  a u s t r y a e k i e ­
go  do  P a p i e ż a ,  wraz ze znaczną 
sumą, złożoną przez Monarchę i kil­
ku Najd. Arcyksiążąt.

Telegrafowany kurs wiedeński,
W ie d e ń , 26 października 1883,godz. 1 

inin. 48 Losy kredytowe 67.50 Węg. ukcye 
kredyt. 282'75, Akoye anglo-austr. 1 0 8 '— , Akcye 
banku Union 109'50, Akcye kolei Karola Łud- 
dwika 2 85 '— , Akcye kolei północnej 268 '— , 
Akcye kolei południowej J 44 20 Akcye kolei 
Alfóld 168 25, Akcye kolei Elżbiety 312 60, 
Akcye kolei Lwowsko - Czetniowieckiej 166’50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 147 '— , 
Wiedeńskie losy 123 75. Akoye kolei Rudolfa 
— '— , Akcye kolei Albrechta — .— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 9 7 '— , Galicyjski 
obligacye indemnizacyjne 98 75, Losy rgulae;i 
Cisy 109 80, Losy tureckie 22 25 Węgierski 
renta 86 '95, Akoye banku związkowego 104 60, 
Akcye banku obrotowego — ' — , Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej — •— Akcye kolei państwo 
wej — .— , Rubel papierowy i '1 6 's/4. Węgierski* 
losy, 113 25 Marka niemiecka Osp
bienie silne.

W ie d e ń , 25 października 1888,godzina 5 
min. 34. Akcye kredytowe 285'90 Anglo-Austr.
—.— . Akcye banku Union — ■ — , Kolej Karola 

Lad. 285 75, Południowa — ' — , Renta papierowa 
78 70, Galicyjskie listy zastawnelOl 50, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , Galicyj­
ski bank rustykalny 100 75, Losy z roku 1860 
— ‘— , Napoleondor 9 53 Rubel pap. — '— 
Usposobienie — .

Wiedeń, 27 października 1883, godzina 10 
min. 34. Akcye kredytowe 286 60, Anglo-Austr. 
1 (9 '— , Unionbank 110 '80 Kolej Kt. ola Lud w 
286 50, Południowa 1 4 5 '9 0 , Renta papierows

, Galicyjskie listy zastawne .— , Gali
cyjskie obligacye indeumizacyne — ' — , Galicyj­
ski bank rustykalny - — . Losy z roku 1850 

— , Napoleondor 9 53 Rubel papierowy 
1 *15s/4. Usposobienie zwyżkowe.

Telegramy zb-ontowe z d .26 październ. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10 50 do 
11—  zł., żyto — .— do — •— zł., ję< zmień 
—•- do — ■— zł,, kuknradza — d o — •-  
zł., owies — •— do — •— zł., okowita p ■ r
10.000 liter procent ?3 '50  do 33 '7o zł. B a d * -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 9 58, 
do 9 60 zł., rzepak (sierpień— wrzetień -• —
d o  zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj —
czerwiec) 174 50 m , żyto — m ., Bpirit- s 
§2*40, olej rzepakowy 65 60 m. •? z e a e e i u :  
Pszenica — , rzepik •— . P a r y ż :  mą/d 
159 kilogr. 5 3 — fr., olej rzepakowy 77 75 fr.
sp ir itu s----------- fr. W i o e ł a w :  +zem c»
żyto •— o wie- —■ — , spiritus — -— , kilku
rndza K o l o n i a :  Pszenica -  •

H otel E uropejski
Pp. K. br. Grocholski z Rossyi. T. br. 

Dzieduszyeki z Korelówki. B Seidensteia z 
Czerniowiec.

H o t e l  A n g i e l s k i .
Pp. G. Rolikowski z Polski. L  Majewski 

z Bóbrki. L. Birtus z Tarnowa. J. Schlesinger 
z Jass.

H otel W arszaw ski
Pp. J. W. Szląskowski z Warszawy. P. 

Seger z Otyni. .J. Siegal ze Stryja. Niementow- 
ski z Żółkwi.

H o t e l  K r a k o w s k i
Pp S. Kuezewski z Belgradu. L. Topol­

ski z Starej soli. J. Rosiecki z Rossyi M. Kra­
mer z Wiednia. S Hićkiewicz z Doliny.

Dr. E. Machek
Docent olm listyii w  Uniwersytecie J a jje ll.

udziela rady lekarskiej ch orym  a a  
oczy od godz. 11— 12 przed połud.

i od 3— 4 po połud. 
Mieszka przy ulicy Jagiełloósk. 

licz. 24.

Odpowiedzialny redaktor: A d a m  K r e c h o w ie e k l

T e a tr  lir. S k a rb k a .
R e p  e r t o a r  t y g o d n i o w y :

Dzisiaj w sobotę 27 b. m. po raz diu- 
gi: „Pan M inister11 (Mousieur le ministre) 
kom w 5 ak. z fraDC. Juliusza Olaretie.

Jutro wr niedzielę 28 b. m. po połud­
niu o w pół do 4tej: „Jacuś", kom. w 4 ak 
E Lubowskiego; wieczorem o godz 7mej 
po raz Iszy w tym sezonie: „Trubadur", o- 
pera w 5 ak., muzyka Verdiego. Gościnny 
występ pani Bronisłasiy Dowiakowskiej, pri- 
madouny opery warszawskiej.

W poniedziałek 29 b m. po raz trze­
ci: „Pan m inister", kom. w 5 ak. z franc. 
J. Claretie.

W e wtorek 30 b. m. „E rnam ", opera 
w 4 a k , muzyka Verdiego. Gościnny występ 
pani B. Dowiakowskiej

W o środę 31 b. m. dawno niegrany: 
„Żołnierz królowej Madagaskaru", kom. w 
3 ak. St. Dobrzańskiego.

W e czwartek 1 listopada: „Pani Fa-
vart“ , operetka w 3 ak., muzyka J. Offenba” 
cha

W  piątek 2 listopada, jako w dzień 
zaduszny, wielkie oratoryum s eniczne pod­
łu g  poematu Adama Mickiewicza, muzyka 
St. Moniuszki p. t.: „D ziady". Początek
wyjątkowo o godz 8mej.

dnia 27 października 1 Ł83.

Pp. F  br. Potulicki z Glinian J hr. 
Potulicki z Bobrownik K Hussarzewska z Kra­
kowa. Z. hr Potulicka z Krakowa. K hr. 
Skorzawska z Poznania. M Rodakowski ze Sta­
nisławowa. A. _ Kozicki z Wierzbiatyna W. 
Krasnopolski z nalacza. ____________________

Główna w yoan a złr. 50.000.
C i ą g n i e n i e  1  H m l o p a d a  b . r .

Ł O S I
czerwonego krzyża

sprzedaje za gotówKę po 6 złr.
40 cent.

Pięć tych losów w 19 ratach 
miesięcznych po zł. 2

r i
I >oii6 bankowy 
kantor wymiany

w e L w o w ie
Do najbliższego ciągnienia 

poleca
Losy rządowe

z główną wygraną złr. 00.000 
___________ po z łr . 2.__________

n a jo b flo lt ) 
a lka liczn a  w oda m ineralna

SZGZkWlOWU
napój oszeźwiaifcy stołowy,

skuteczny bardzo na kasze) w ohorobaoh 
szyi kataraoh źol|dka i pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne I do trawlaaia.
Hflnryk Mattoni, K arlsbad (C u d i i ) .

Cennik lwowskie] Izby hanchowej i przem ysłow ej, 
Lwów dnia 86 października 1883.

1. A f c c y e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. 
Koi. lwuw.-czer.-jas. po200zł. w. a 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a 
Benku kred. gal. po 200 zł. w. s

3 .  I.«s t .  z a u t . za 100 zł
Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a.

„ „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5  pr. okresowe

Tow.kred. gal. 4. pr. w. a. los41 ‘ /a 1- 
Banka hip. galie. 6 pr. w. a.

.  „ „ 6 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . .

Listy dłużne g. Z. kr, w«. fi pr. w. a . '
K O  » D r. 9 -  f r .  W.  &

3 .  I /ta ty  d ł u ż c e  za 100 zł.
Ogóin. roln. kred. Zakład dla Gai 

) Puków. fi. pr. los. w 15 let-

4 . O b l l g i  za 100 zł
Indemniz. galie. 5 prc. iu. k. 
Obiig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w a. 
Pożyczki kr. z r 1873 po fi pr. w.

3 - Ł « s y  Kratowa
.  Slwr-Hwo

6 .  S o n e t y ,
pukat holenderski 
Dukat eeaarski 
Napoleondor 
Póftmpecyał
8ubal roasyjskj srebrny'

100 marek *niami«!jS|?j>?wł ' 
Srebro.
Ku roay w n-nkrar

płaoą
walutą asstr

złr. “t. -atr st.
283 50 
165 50
288 — 
350 —

286 50
168 50 
293 - 
855

;-S 65 
89 ■•'O 
98 65 
86 50 

101 60 
97 60

99 65 
JO 50 
99 65 
87 50 

102 60 
J3 60

100 eo
ICO - 
93

101 CO
101 60 
96 —

98 60 99 60

95 — 
101 50

98 -  
102 50

18 -
22 -

20 —
§4 -

5 63 
5 64 
9 49 
9 80 
1 54 

1 1 6 -  
58 66

5 73 
5 74

59
90 

1 64 
t 171/. 
59 20

—

Knrs giełdy wiedeńskiej
z dnia 28 października 1883.

1* ® b « R  p a ń s t w a .  płacą

78 o i 
78.65

79.20
79.35

119.75 
132 25
138.25
167.75
167.25 
39.-

Jednolity dług państwa w banknot
m a j-listopad . , *8 50
luty-sierpień. ..........................  78.50

jednolity dług p. istwa w srebrze
gtyezsń-lipica . . . 79.05
kwiecień-psidziernik . . . .  79.15

imsy z roku 185'. po 250 zł. m.k.4pr. 119.25
,  1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 131.75
„ 1860 pc 100 zł. 5 pr. 137.75
„ 1864 po 100 zł. 167.25

„ „ 1864 po 50 zł. 166.75
Renty Oom. po 42 lir austr. . . 37.—
Listy zastaw, domon. państw po 120

złr. 5 pre............................................  147 *5 148. -
Austr. Asyg. skarb, zwrotno 188? 5 pr — .— —
Renta papierows, 5°/, z, r. 1881 . 98.— 93.15
lustr, renta zł. woina od podatku 4 nr 99 — 99 15

3 .  O b l i g a c y e  ;nde>»n. 6 nr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . i 06.50 —
Bukowiny >;8.7i 99.25
Galicji . • ■ 98.60 a# 20
Niższej Austrv 104.75 106.75
Siedmiogrodu -8.10 98.70
Węgier 92.60 100.—

3„ 4  k  s  y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. i.30 1(6.— 107.— 
iust. kred. dla handiu po 160 zł, , 283.— 283 30 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 855'— 860.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — .— — ,—
Gal. bank. d. han. i prz.a200 zł. wpł. 40 pr.— .— — ...
Gal. sakł. kred. ziemski a 200 złr. ' —,— -------
Hank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr................................  —.— -------
Banku austro-węgierek. a 600 złr, 889 — 841.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . -----------  .
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 500.— 562 — 
Eol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 224 75 225 — 
Kol. Preszew-Tarn, (w. e.) a 200 zł. — .— — .— |. 

tfaoona kolej po 1000 złr. m. k S675,— 2680 - |1

95.25 95.75

płacą ządai*
Kol Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. 284 75 285 — 
Lwow-Gztrn. kolej po 200 zł. wa. w sr. 166.25 167 — 
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. m. b. 311,— 31G50 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a 143 — 143 50 
I. koi, węg. gal. a 200 zł. w srebrze 160.25 160.75

4 , Ł t s ly  z a b a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredyt.owy Zakład dl 
Galieyi i Bukowdny w 15 1. 6 pr.

Powsz, austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1......................................
,  „ 9 „ premiowe po 3°/„

Gai. zak. kr. ziem Krak. 1 on w 18 J. 6 pr, 
w 30 1. 7pr.

„ „ , w 36 i. 51/* pr.
Gai. Tow. krad. w. a. po 4 proct,

» 9 » 9 po 5 proet.
„ g 9 po 5 proet. w

37 latach --.wrotne . . . .
Gad banku hip. pe 6 proe.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc.
Banku au8tro-wogi“ rsk. po 5 pr.
Węg. Tcw. ziem. akc. po S1̂  proc.

9 Zakł. kr. siems. po 5*/„ proo.

97.50 
101.50 
103. -

89.50 
98 50

98.50 
101 50 
100 40
100 80

102.50 
104 —

90.50 
99 —

99 — 
102. -  
100 90 
401.—

100.50 l.o2 25

5. O I> U ((M y «  * prawaiu plurwszuństwu (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 97.25 97 50 
Tow. koi. żel. Preszów-Taruow (w. ez.)

a 300 zł. 5 pree. w srebrze 93.80 f>4.—
Kol. pół. po 100 zł. a . k. . i 04 75 105.25

po 100 zł, yr - . 11)0 50 101 50
Koi. gs. _ Kar. T ud *.;a 1881

po 4 '/a pr. , 98 75 99.25
Kol. L wow.-Czw .-j »m . I li. erais. a 309

złr. C proe. w srebrz* .. r. 1865 45 — 95.50
x . 1867 99.40 99.70
- 1^68 95.50 96 -
% , *vii 93 75 94.25

75 • j  ku! a 800 ft , 5 pr. vt. z '. 5 25 95 50

L o s y .
Inst. kr. dla ha* i pr. po 100 zł. w. a 163.50 169 — 
Clarego po 40 zł. m. k. . . • 36.75 37.25
Tow żsgl. par. na DuKtus po lOOt  ̂ «  k 109 25 109 75

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
(Z obserwatorium e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 27 października 1883 o godzinie 7 ran*.
Barometr 746,21mm. przy temp. 0“C. Psychro­

metr suchy -)- 8.2"0 Psychrometr wilgotny -j-7 .8;r. 
Prężność pary 7.7mm. Wilgoć 94®/. Zachmurzenie 
10. Wiatr SK1 Ozon 4.

Temperatura powietrza -)- 6.6”K.
Barometr idzie w góre.

Stan baremetiu nad poziom morza ri71.91uiiu.
Najwyższa temp. dnia wezorajszego 11,6',( ’ .

Najniższa temp. w nocy 7 1 ’ C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 Omm.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum e k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
* — 49"50’ A =, 41 n r  w. “  ? .4 fr ,5

l*!a 28 października
E. =  — 16m 5 \  0 ° =  14i 25™ 41,s, a

Zachód słońca 27go października 4h. 45m.,l, wschód 
18, 44aj.. 2.

W  październiku nastąpi pierwsza kwadra 
kBiężyea 8d 23h 55,m 7 ; pełnia 15d 20h 21,m b; 
ostatnia kwadra 22d 12h 54,m 7 ;  nów 30d 13h 
32,m 9.
Księżyc będzie w punkeie odziemnym (Apogeum) 3> 
l *  s i 30d lOb, 5 ; w punkcie przyziemnym Peri- 
goum) 16d 6b 5.

Równanie czasu będzie przez cały październik 
ujemne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwa po­
łudnie.

Na 30 października przypada zaćmienie iłoń- 
ca, które nie będzie widzianem w Europie; zaćmienie 
księżyca przypada na 15 i zaczyna się 19h 35,m 
0, według czasu Obserwatoryum. Będzie widzianem 
w zachodniej Europie, we Lwowie zajdzie księżyc 
blisko godzinę przed zaćmieniem

Z sześciu płanet spostrzegać możemy wolnem 
okiem opiero około 15 Wenerę jako wieczorną gwia­
zdę, zachodzi blisko 30m po słońcu; Saturna w kon- 
stelacyi Byka, (wschodzi na początku przed 9tą na 
końcu o 6tej godzinie); Marsa, który przechodzi z 
konstelacji Bliźniąt do konstelaeyi Raka i wschodzi 
przed litą  a na konie* Jowisza w konstelacji Raka, 
który wschodzi na początku przed 12tą a na końcu 
przed lOti  go Izmą.

Dnia 19go października będzie Jowisz w złą­
czeniu z Marsem.

26 października 1 '*3.
Stan barometru w milimetr.
Stan termometru $ uohego 
w st. Cele.

Stan termometru wilarotnego 
st. Oels

JPrężułśe pary ■ powietrzu 
. 'w miJimeti
Wilgotność uowietrza wzglę­
dna w 0/o

Stan nieba
Kierunek wiatru.
Moc wiatru

737,.

+11.
+ 9 ..

77
_10_
sws

3

739,

+ 8 ,

+L *

r .

92

sw.
1

19t
741.

.+?;«

+ 7 .

92

Ilość opadu w 24 g. mierz, do 2t
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9t- +  11 „

Najniższa temoeratrra w rigu dnia, odczytana 
o 9 ‘- +  3,2

(N.B. 27/10 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 28/10).

Wiatr słaby o niepewnym kierunku. Tempe­
ratura podniósłszy się w ostatnioh 24 godzinach, ob­
niża się pomału do normalnej października sześciu 
stopni. Niebo w części zamglone, pogola możliwa.

płaeą Żąda ą
17.50 18 50
18.50 19.—
23 2* —

L i\OO
35 25 35.75
11.90 12.20
6.30 6.50

19 25 20 -
5L — 52 -
48 30 48 60
23.50 i i  —

126 - 127.50
64 50 6?- -
86 75 27.25
34 50 40 —

Kegleyięha po 10 zł. m k. . .
Losy miasta Erakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palliego po 40 zł. m. k.....................
Czerwon. krzyża austr. Tow.po 10 zł.

», „ węgierek. „ po 5 zł.
Fandacya szpitala Aroyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a.
Salina po 40 zł. ni. k.
St. Genois po 40 zł. m. k.
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. ta. £.
„ „ p o  50. zł. w. a.

Waldstcina po 20 zł. m. k.
Windisehgriitza po 29 tó. ot. k.

7 ,  W o t e s ls  (aa 3 saiisiącj!
Augsburg na 100 zł. w. p st _____ —
3;rlin za 100 o  ark w. p. n. . _____ _
Frankfurt zz 100 mark vr. p. n. — —
Hamburg za 100 mark w. ę. a. . —   —
Londyn za 10 ft szt. , 19 90 139
Paryż z» 100 fr. 47 53 59 47.5 /

iC ar.ł s ie k a ,
Dukat cesarski men. 5.70. -

„ pełnej wagi . 5.72. —
Korona . ( _    ..
30-frankówka 9 52 50
Eoasyjski imperyal 3 82 —
Xalar zwtazkowy —  — . .  —

Siebro    — _____ . —
* lw*-'«kł«) Izby handlowe] i przfByttewsj,

Telografowauy kurs wiedeński 
z dnie 26 października 1883. | (, | y

Jednolity dług państwa w banknotach I 78165 
„ „ „ w srebrze . I 79il5

Renta w złocie . , .  99|35
austr. renta marcowa . i 3 05

15
50

5.72
■5 74

3.53.- 
9,84 ■

Akcye banku Wuidańsiaaj.o . ] S4U
„ „ kredytowego . . j 84

Londyn . . .  . . . , , I 29
Srebro . . . . . , | —
Napoleondcr . . .  i 9|52*/„
Dukat cesarski aan. . I 5 70
100 «aw k  absk-eefciah . | at 86
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Licytacye.
31. 8050. (6978 2— 3j

® aś f. f. 5Bejirf§gericf)t in Bolechów 
berfautbart, bafj ju r ©inbringung ber gorbe* 
rung beS Arie Goldsehlag pr. 400 fi. oto. 1 
SR. egfefutide SSerfteigerung ber bem ©djulb= 
ner Feiw el Taub eigenttjianlidj get)origen sub. 
SRr. 117 inH oszów  gelegenen, feinen $ a 6ular= 
forper bitbenben mit einem $ropinatiort8red)te 
berfeljenen JteaBiat f)iergerid)t$ am 5. SRooeni* 
ber 1883, 5. 3)ejember 1883 unb 10. Sanner 
1881. jebeśmaljl um 10 . tlfjr SBormittagg mit 
bem ftattfinbcn mirb, bajj bie befagte IFtealitat 
bet ben erften jtnei Serminen nur um ober 
iiber ben ©djdjjungSiiiertf), bei bem britten 
Jermine aber aucf) uuler bem ©djajjiinggmertlje, 
jeboc^ nur um eincn4$yet3, weldjer bem 23e= 
trage aHer auf ber obigen ŚReatilat fjaftenben 
©rijutben gteidjfommt, luirb tjiutangegeben 
werben.

SoKte biefe SRealitdt bei ben oben ge= 
badjten Serminen nicpt Dfraujjert werben, fo 
Wirb bepuf» gejtftellung erleidjtenber Sijita* 
tionśbebingungen ber Jermin auf ben 10. 
Sdnner 1884 um 3 Utjr 5Racf)mittag§ beftimm* 
mit bem, bajj bie bei biefent £ermine nidjt er- 
fcfjeinenben ©laubiger ju  ber ©tintmeu refp. 
©timmcnmc^rpeit ber Grcfcgeinenben atś bet= 
tretenb anerfannt werben.

2)er 2Iu§rufśpreii bilbet ben ©djafjungg* 
WertE) pr. 2456 fl. bw. ba§ SSabium 10 prc. 
beren.

®ie ubrigen SijitationSbebingniffc unb 
ber ©djdfcungSaft tonnen in ber łjiergericfjtlL 
djen SRegiftratur eingefefjen werben.

Bolechów, ben 29. ©eptember 1883.

nr. 13 księgi grnntowe.j gm iny katastralnej 
Zamarstynów objętego, poz. 1 i 2 ciężarów 
na dniu 22 listopada i w dniu 20 grudnia 
1883, zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania ustanawia się w ilości 
nominalnej 100 złr., wadyum 10 złr.

Resztę warunków licytacyjnych w t. s 
registraturze przejrzeć można.

Lwów, 27 czerwca 1883.

81- 4585. (6990 2— 3)
SSom f f. a3cjirf»gerid)te in Dukla wirb 

befannt geinadjt, bajj nadjftejjenbe gorberun- 
gen ber ftonfurSmafje be* Śfroira Leibner 
a l§ : beim Soel Kremer 452 ft 49 tr. S a la ­
mon Strenger 200 fi. 2Rofeg Beck 10 
Sfrael Kimmel 9 fl. 9 fr Seib Libermann 
52 fl. 57 fr. Slbra^am Isaak Stecher 114 fj_ 
10 fr. ©djija Aszer Friedmatin 131 ft 37 
fc le o f i l  Grzyb 6 fl. om. ©iRg ^tergertc^tS 
am Sten unb 22ten ŚRouember 1883 jebesmaf 
um U  Ufa friit) werben óffentlidj feilgeboten
W erben .

SluSrufźpreiS 975 fl. 62 fr.
SSabium 40 fl. bw.
3)ie ©infidjt ber ubrigen Sebingungen 

ftefa facrgertdfaS offen.
Ł  f  RJejirfiSgerićfa

Dukla, ant 28. ©eptember 1883.

L. 6525 (6730 2— 3)
W Żywieckim  sądzie powiatowym od ­

będzie się w dniach 7 listopada, 12 grudnia 
1883 i 16 stycznia 1884 o godzinie 10 ra> 
no na zaspokojenie pretensyi Antoniego 
Anny Go w i nów w kwocie 200 złr., przymu­
sowa sprzedaż hipoteczuej realności pod u 
k. 17 w Zadzielu położonej, dłużnika Józe­
fa Gduo.ha własnej.

Cena wywołania 600 złr.; wadyum 
60 złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Teofil Bhw alibog w Żywcu.

Resztę warunków, protokół oszacowa­
nia i wyciąg hipoteczny, można przejrzeć w 
tutejszej rsgistraturze.

Żywiec, 27 września 1883.

L. 3127. (7040 2— 3)
W  dniach 8 listopada, 22 listopada 

i 7 Grudnia 1883, o godzinie 10 rano psze- 
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
realności pod n. k. 94 w Dulczy wielkiej 
położonej, masy spadkowej Teofili Pilznień- 
skiej na rzecz Szymona Lipskiera względem 
27 zł. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 60 zł.; wa­
dyum 6 złr.

Akta oszacowania i warunki licytacyj­
ne można przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl dnia 22 sierpnia 1883.

realności dłużnika Henryka Rutkowskiego 
własnej, pod 1. d. 148 na krakowskiem przed­
mieściu w  Jarosławiu p o łożon e j, i to na 
pierwszym terminie za, lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na drugim i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny w yw o­
łania 18553 zł. 10 et. _

Bliższych warunków , aktu detaksacyi 
i wyciągu tabularnego dostarczy registratura.

Dla niewiadom ych z życia i miejsca 
pobytu ustanowiono adwokata dr. M yszkow- 

kuratorem.
Z  c. k. sądu powiatowego 

Jarosław, dnia 29 sierpnia 1883.

8L

bei

L.

L. 12575. (6972 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza dodatkowo do edyktu c. k. sądu o b ­
w odow ego w Samborze z dnia 21 sierpnia 
1883 do 1. 9152 względem publicznej sprze­
daży s|4 części dóbr W ierzchnia polna do 
Salamona Fonda należących, że sprzedaz ta 
w e k  sądzie obwodowym  w Staniała1 0- 
wie przy wyznaczonych powyższym edyktein 
terminach się odbędzie.

Stanisławów, 21 października 1883.

L. 7236. (6977 2 - 3 )
W dniach 5 listopada, 5 grudnia 1883 

i 10 stycznia j 884 odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietab ilarnej, pod nr. k. 
39 subrep w Geryni położonej dłużnika Ba­
zylego W itwickiego własnej, w tutejszym c. 
k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt w łościań­
skiego na zaspokojenie sumy 294 zł. 59 ct. 
wa. zpn. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 500 zł.
W adyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. sąd powiatowy 

Bolechów, dnia 25 września 1883.

L . 5054. (7073 2— 8)
C. k. sąd powiatowy m. d. s. II. we 

Lwowie zawiadamia, że celem zaspokojenia 
resztającej sumy 78 złr. 97 ct w. a. z pn. 
Jakubowi Pasławskiemu należnej publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k 95 w Grzybo- 
wieach położonej Mikołaja Chrypiaka w ła­
snej na dniu 22 iistopada 1883 o godz. 10 
rano w sali rozpraw tutejszego sądu się 
odbędzie.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
820 złr., wadyum wynosi 82 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
zajęcia i oszacowania można przejrzeć w 
tut. sądzie.

Lwów, 19 czerwca 1883

L. 5913. (7072 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m del. s. IL  we 

Lwowie uwiadamia, że na prośbę Juliusza 
Bergera celem zaspokojenia kosztów 18 złr- 
95 ct. i 7 złr. 96 ct. odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż wierzytelności 
hipotecznej w kwocie 100 złr. na rzecz I g ­
nacego Trojanowskiego zabezpieczonej w 
stanie biernym ciała hipotecznego wyk. hip.

Gazeta Lwowska Nr. 246 % dnia 27 października 1883.

6338. (6739 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach 

ogłasza że w dniu 8 listopada 1883 w dniu 
12 grudnia 1883 i w duiu 17 stycznia 1884, 
każdym razem o godzinie 9 tej przed połu­
dniem odbędzie się w zabudowaniu tut. c. k 
sądu publiczna sprzedaż realności pod 1. k* 
6 w Łapszynie położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej do masy leżącej Leiby Hame- 
ra należącej na zaspokojenie pretensyi Cipy 
W indreich w kwocie 159 złr. w. a. z pn. 
Cena wywołania wynosi 300 złr. wadyum 
30 w. a.

Resztę warunków protokół zastawnicze­
go opisania i ocenienia, można przejrzeć w 
tut. s. registraturze.

O czem się wszyskieh wierzycieli k tó ­
rzy by opróez Cipę Windreich prawo zastawu 
na tej lealności uzyskali lub którymby uch­
wała licy ta c ję  dozwalająca doręczoną być 
nie m ogła z tem zawiadamia, że dla nich 
adw Dr. Finkelstein z B r/ezan  kuratorem 
jest ustanowiony.

Brzeżany, dnia 20 sierpnia 1883.

L.

dnia

po 39 złr. i 
że realność ta

1838. (6714 2— 3)
Dnia 8 listopada, dnia 6 grudnia 1883 

10 stycznia 1HS4 , zawsze o 11 godz. 
rano, odbędzie się w sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności nr. 29 w B ia­
łej. według wyk. hip. 224 Iwana Czernyka 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności za­
kładu kredyt, włość, pto 7 rat po 39 
496 złr 62 ct z pn. z tem, 
na obu pierwszych terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 1000 złr. 
zostanie sprzedaną, a przy trzecim terminie
nie poniżej wierzytelności Zakładu kredyto­
wego.

Zakład wynosi 100 złr., a o pozosta­
wienie wierzytelności przy hipotece może 
się nabywca z wierzycielem um ówić i resztę 
warunków licytacyjnych i dokumentów moż- 
" "  w registraturze sądowej przeglądnąć.

C. k. sąd powiatowy.
Niemirów, 27 maja 1883.

1248. ( 6998 — 3)
Dieuftag, ben 6. fRobember 1883 finbet 

ber f f- Intendanz be§ 11 Sorpg in 
Lem berg (General Commando-®e6aube) eine 
DfferLiBerfjanbfung toegen ©idjerftellung ber 
Slbitabme non tnt ŷcitjre 18. 4 junt SSerfaufe 
aetanaenben SBettenforten unb © defe^abern 
bar.n yibfafle non sj3admaiertaUen ber £. f.
TRilitar^BerpflegAunb ffietten SRagajine im 
Teritorial-Bereiche be§ 11. ©orpś, ftatt.

$ ie  roefentticijften fflebtngungen finb :
1. ® ie fd}rifttid)<m Dfferte utnffen mit 

50 fr ©tempel, bem feftgffrfeten SSabium unb 
bem ©olibitats-geigniffe oerfefjen, am obigen 
S£0ae oor 11 Uljr SSoruuttagS etngelangt fein.

2Runblt^e Stubote werben ant fetben 
£aqe tangfteng bis 11 U fa SBormittagS an= 
aenommen, unb f)at jeber Dfferent ben Utfun= 
benftempel per. 1 fl., oann bag SSabium unb 
©oltbitat8=8eugnif} beijubringen.

2. ® ie  Snbote Ijaben per. 100 kig. je* 
ber fiaberngattung ju  tauten unb fjaben bie 
Dffercnten ju  erflaren, ob fte auf bie 5tbna^me 
ber Óabern amĄ au§ anberett Korps-Com m an- 
do=33ejirfen, ju  wel^en ^reifeu nnb loco weL 
drn®epotg refleftiren.

3. $tad)tragg=Dfferte, fowte §lnbote, 
welcbe im te legra fiom  SBege geftellt werben, 
ober einen fiirjeren at§ adjttagigen (SnlfiĄei-' 
bunaStermut bebingen, bterben nuberucffidjtiget.

4 2)ie im do^re 1884 jum  SSerfaufe 
gttangenben §abernquantitaten werben ftĄ 
betlaufig auf:
1800 Kilogramm grofje weifce §abern  
1075 » »
2500 n flTD̂  9taue »
1225 n fleitte ,, „
1700 n 9rD&e wollene „
605 n Heine; » „
150 Slbfalle bon iJJacfmatenahen

[bejifern.
5. iBabinm brtragt 5 prc. oom s21n* 

botte; ber Srfteljer wtb felbeS auf eine 10 prc. 
Gaution ju  ergdnjen fiaben.

©dmmtlidje fonftigc Sebingungen fonnen 
beim f. f.'JJRdifdr i8etten=aRagajiene ju  L m- 
b rg (Stryjer-@affe Jir. z7) in ben geiodbuL* 
(ficti 'żimtgftunben etngefeljm werben.

Lem berg, am 10 Dctober 1883.

przej-
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania wraz z warunkami licytacyi 
rzeć można w kancelaryi sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli kurato­
rem ustanawia się iwana Sidorko ze Sta- 
rzawy.

Mościska, dnia 19 września 1883.

L. 5681. (6550 3 — 3)
W  Brodzkim c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się celem zaspokojenia funduszu 
indem nizacyjnego pto. 1 zł. 26 ct. wa. zpn. 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod 1 kons 855 tab. 655 
w Brodach położonej do Antoniego Kulikow­
skiego tudzież Stefana i Anny małż. Kuli­
kowskich należącej w dwu terminach 19 li­
stopada i 17 grudnia 1883 zawsze o godz. 
10 rano z tem, że realność ta tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 35 zł. wa. sprzeda­
ną zostanie.

W adyum wynosi lOprc 
O czem interesantów oraz wierzycieli h i­

potecznych Piotra Niteckiego i Maryannę N i­
tecką jako z życia i miejsca pobytu niewia- 

; dom ych niemniej też wszystkich tych którzy- 
by po dniu 20 lutego 1888 (jako dniu w y­
dania wyciągu hipotecznego) na realności 
sprzedać się mającej prawo hipoteki uzyska­
li, nareszcie wszystkich tych którymby uch­
wała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
do rąk ustanowionego kuratora dr. Henryka 
Starzewskiego z Brodów i niniejszym edyk- 
tem zawiadamiam.

Brody, dnia 24 maja 1883.

L . 25138. (7018 3— 3)
Celem ponownego obsadzenia opróżnio­

nej hurtownej sprzedaży tytoniu, tudzież 
znaczków stem plowych i stemplowanych blan­
kietów wekslowych w Strusowie, rozpisuje 
się niniejszem koakureneya za pomocą pise­
m nych ofert, które zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 200 zł. mogą być wniesione do 
godziny 2 po południu dnia 8 listopada 1883 
w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Tar­
nopolu.

Bliższe warunki licytacyi możua przej­
rzeć w wyższej powołanej Dyrekcyi skarbu 
w godzinach urzędowych

0. k. powiat. Dyrekcya skarbu 
Tarnopol, dnia 17 października 1883.

L.

dżinie 10

Śt. f. lUłilitar*iBeiten=3Ragajtn.

L. 8138.
0 . k.

głasza, że 
1888 i 25

(6510 3 - 3 )  
sąd powiatowy w Mościskach 0 - 

duia 12 listopada, 12go grudnia 
stycznia 1884, każdym razem o

5786. (6852 3 — 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go - 

1 rano w dniach 8 listopada i 13go 
grudnia 1K83, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 17 stycznia 18*4 nawet poniżej ta­
kowej, licy tacja  realności ik. 14 w Vorder- 
bergu według wyk. hip. 493 Henryka i Bar­
bary Eckertów własnej, na rzecz Samuela 
Leschen pto. 466 zł. mk. i 58 z ł mk 

Cena wywołania 2848 zł. 20 ct., 
dyum 284 zł. 8 ;  ct. aw.

Resztę waruków, akt oszacowania i w y­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tu tej. re- 

k. sąd powiatowy 
sierpnia 1883.

zpn.
wa-

gistratorze. 
Gródek

C.
31

10 godzinie przed południem, odbędzie się 
w sądzie publiezua sprzedaż 8 kawałków 
gruntu z nietabularnej realności Fedka Pich 
pod Ik. 117 w Starzawie na zaspokojenie 
pretensyi Jana Moskalika w kwocie 13 zł. 
46 ct. 20 zł. 34 ct. i 14 zł. 5 ct. aw. zpn. 
z dołożeniem , że na pierwszych dwóch ter- 
minach realność ta tylko powyżej lub za ce ­
nę szacunkową przy trzecim terminie zaś za j 
jakąbądź sprzedaną zostrmie.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
455 zł. aw. Zakład 45 zł. 50 ct. aw.

L. 2911.
C. k. sąd 

25 października, 
1883 każdą razą 
czną sprzedaż 
domu z ogrodem

(7099 1 - 3 )  
powiat, odbędzie w dniach 
22 listopada i 20 grudnia 

o godzinie 10 rano publi- 
połow y realności n. 18 i 
1- k. 72 w Pułankach

łożonych, Józefa Jurasza własnych 
Wawrzeńca Ząbika pto 50 złr. 

Cena wywołania 244 złr. 
W adyum 25 złr.
Warunki w registraturze. 
Frysztak, 31 sierpnia 1883

po- 
na rzecz

Zl. 1938. (7041 2— 3)

na

L. 885.
Dnia 8 listopada, 

stycznia 1884 
Odbędzie sie

(6715 2— 3) 
6 grudnia 1883, i 

zawsze o 11 godzinie ra- 
„ w sądzie przymusowa pu­

bliczna sprzedaż realności n. d. 381 wedle 
wyk. hip. 392 gm iny Magierowa Antoniego 
i Ewy Ościauików, na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
per. 89 zł. 19 ct. na 150 zł. oszacowanej, 
przy obu pierwszych terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, przy trzecim także 
niżej ceny szacunkowej, jednakże nie niżej 
100 zł. Zakład 15 zł.

Inne warunki licytacyjne protokół osza- 
cowenia i w yciąg hipoteczny są do przejrze­
nia w registraturze. Kuratorem dla niewia­
domych i późniejszych wierzycieli ustano­
wiono P otra Swiderskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Niemirów, 2 8 "lutego 1883.

zicr

Reassumirungs - Arrendirungs- 
Kundmachung

Sicherstellung nachstehender Erfordernisse fur die k. k. gemeinsame 
Armee und Landwehr fur das iahr 1884.

Die Reassumirungs - Verhandluug 
abgehaltf-n

wird

L. 9512. (6601 2 - 3 )
Na zaspokojenie w ierzytelnolci masy 

W incentego Sławika pto 525 zł a. w. zpn . 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
16 listopada i 21 grudnia 1883, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, licytacyjna sprzedaż
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L. 28.877. (6613 1— 3)
0. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwow ie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu w celu zaspokojenia pretensyi Teresy 
Kobierskiej i Rubina Kroeh w kwotach 200 
zł. i 210 zł. a w z przyn. odbędzie się 
dnia 15 listopada 1883 o godzinie 10 przed 
południem przymusowa relicytacya do Fran­
ciszka Schoffer należących 11*12 częśei re­
alności pod 1. 6 6 4 1'* we Lwow ie położonych, 
na którym terminie te części realności za 
cenę wywołania 1557 zł. lub 1150 zł. a. w., 
albo nawet niżej ceny wywołania sprzedane 
zostaną, że jako wadyum kwota 155 złr. 70 
ct. złożoną być ma, akt oszacowania i w a ­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla nieobecnych wierzycieli Zofii S rokow ­
skiej, Grzegorza i Katarzyny Harlay, tudzież 
dla wszystkich tych, ktcrzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 19go 
kwietnia 1879 rzeczowe prawa na w spo­
mnianych częściach realności nabyli, lub 
którym by uchwały sądowe niniejszej sprawy
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź pow o- i Kesztę warunków licytacyjnych przej-
du doręczone być nie m o g ły , adwokat dr. ] rzec można w registraturze.

dora Skrypucha przeciw m ałżonkom  Karolo­
wi i Maryannie W oźniak pto 100 zł. wa.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim nawet poniżej takowej nastąpi.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
157 zł. 57 ct. wa., wadyum 10 prc.

Kuratorem dla niewiadom ych w ierzy­
cieli jest adw. dr. Gelehrter w Drohobyczu.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 10 września 1883.

L. 30826 (6956 1— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Marcina Treli w kwocie 95 złr. z pn. od­
będzie się w gmachu sądowym w dniach 
28 listopada, 20 grudnia 1883 i 24 stycz­
nia 1884 o godzin ie 10 rano egzekucyjna 
licytacya połow y realności w Bibieach pod 
1- 23 położonej, Franciszka Sadłowskiego 
własnej

Cena wywołania 273 zł. 78 ;/» ct- Wa­
dyum 27 zł. 38 ct.

Resztę warunków licytacyjnych

legetten, ber ©djulbneritt iftofalta W aszkowska 
lim  ©rbroege ttacfj ®otttag sm aieeki angefaHe* 
s nett, biS nun auf beffen Słamen im Sniatyner 

(Srunbbudje 93anb II pag. 76 Nr. I h?er. rut* 
oerleibten DłeaUtat mit bem 23ebeuten oocge* 
nommen werben, bafj bei bett jwei crften ®ag* 
faljrten bie belajtete Sftealitdt nur urn ober 
itber bem ©d)d|unggtuertl)e, bei ber britten 
audj unter bemfelben, jebod) nur urn einen ber 
Summę ber einoerleibten Saften gleidjfommen* 
ben Setrag, bem SJteiftbietljenben oerfauft Wer* 
ben wirb

©djalungSroertf) 260 ff. SBabiunt 26 jl.
(Surator ber nnbefannten ©laubiger ift 

Sofef Haber in Sniatyn.
® ie iibrigen geilbtetfyutiggbcbhtgungett 

unb ber ©djdjjunggalt fónnen in ber f). g. 
giftratur eingejetjen werben.

I. SBeairfggetidjt 
Sniatyn, 2 Dftober 1883.

c  »/ tJ i
Gajewski kuratorem mianowany został. 

Lw ów , dnia 22 wraeśnia 1883,

L. 14.165. (6626 1— 3)
Krakowski c. k. Sąd krajowy podaje 

do wiadom ości, że celem zaspokojenia nale­
żytości uprzyw. powszechnego austryackiego 
zakładu kredytowego ziem skiego 1964 złr. 
54 ct. aw. i tam dalej z przynależytośeiami 
odbędzie się przymusowa licytacyjna sprze­
daż realności pod 1. kon. 97 dz. V I w Kra­
kowie położonej, Beili, Salamona i Mojżesza 
Isenberga tudzież małoletnich dzieci Doroty 
czyli D ory, Ernestyny czyli Estery, Ł ucyi 
czyli Lei Isenbergów  własnością będącej w 
term inach 26 listopada 1883, 7 stycznia i
7 lutego 1884, zawsze o godzinie 10.

Cena wywołania wynosi 58.000 zł aw., 
zaś złożyć się mające wadyum 5800 złr.

Na pierw szych dwóch terminach licy­
ta cji, realność sprzedaną będzie tylko za, 
lub wyżej ceny wywołania, na trzecim ter­
minie także i poniżej ceny wywołania, jed ­
nak nie za mniejszą jak 32.000 zł. aw.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

O rozpisaniu licytacyi zawiadomieni 
zostają : prowadzący egzekucyę powszechny 
austryacki zakład kredytowy ziemski do rąk 
adw. dra Szlaehtowskiego, w spółwłaściciele 
realności m ianow icie: Salomon Iseuberg,
Beila Isenberg, M ojżesz Isenberg, spadko­
biercy zm arłego Izachera Isenberga m iano­
w icie oświadczeni: małoletnie dzieci: M oj­
żesz, Dorota czyli Dora, Ernestyna czyli E - 
stera, Łucya czyli Lea Isenberg do rąk mat­
ki i opiekunki Karoliny czyli Scheindh Isen- 
berg, wierzyciele hipoteczni: do p ozycji 2.
on. Skarb do rąk Krakowskiej Ekspozytury 
c. k. Prokuratoryi Skarbu, do poz 3 i 4 
o d . dom handlowy pod firmą Fanty i Joa- 
chimssohn we W rocławiu do rąk własnych 
i ustanowić się mającego kuratora, wreszcie 
wierzyciele hipoteczni, k.órzyby po dniu 25 
maja 1888 do hipoteki weszli, lub którym ­
by rezolucya licytacyę rozpisująca na czas 
przed terminem doręczoną być nie m ogła do 
rąk niniejszem  w osobie adw. dra W łady­
sława W ilkosza z substytucyą adw. dra L e- 
szko ustanowionego kuratora ad actum.

Kraków, 10 września 1883.

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
hipotecznych, jest adwokat dr. Leszko z sub­
stytucyą adw dra. Kaufmanna.

Kraków, 19 września 1883.

L. 13.284. (7098 1— 3)
Brodzki c. k. sąd powiatowy wyznacza 

do przeprowadzenia przymusowej licytacyi 
realności pod N . tab 631 kons 824, 825 w 
Brodach położonej, Simey Oehs własnej, ce ­
lem zaspokojenia sum 56 70, 5 6 ‘70 i 765 zł. 
w. a. z pn. na rzecz c. k. uprzyw. gal. ak- 
cyj. banku hipotecznego trzy termina 5 li­
stopada, 4 grudnia 1883 i 4 stycznia 1884 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 2000 zł.
Wadyum 10 prc.
W razie niem ożebności sprzedania za 

cenę wywołania lub wyżej takowej, wyzna­
cza się celem  ułatwiających warunków licy­
tacyjnych termin na 4 stycznia 1884 o 4tej 
godzinie po południu z oznajmieniem, iż 
uiestawający na terminie wierzycieli h ipo­
teczni jako do większości g łosów  stawają- 
cych przystępujący będą uważani.

Resztę warunków można w sądzie 
przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna lub dalsza doręczoną być nie m o­
gła, lub którzyby po rozpoczęciu postępowa­
nia licytacyjnego prawa hipoteki nabyli, u- 
stanawia się kuratora w osobie adw. dra 
Henryka Starzewskiego z Brodów .

Brody, dnia 12 września 1883.

Wyroki prasowe.
(6727)

3m  Ułamen ©einer 3ftajeftdt beg S a ife tg ! 
® ag f. f. £anbeggerid)t SEBien alg jprejjgcridjt 
{jat auf Slntrag ber f. f. ©taatgauroaltfdjaft 
erfannt: bagg ber Snfjalt beg in ber tn 2Bten 
erfćfjeinenben periobifctjen ®rucffd)rift „SBaljr* 
fjeit", Drgań ber foctaLbemofrattfdjett ^arlet 
Defterreidjg bom 5. Dctober 1883, 9łr. 19, 
entljalten ArtilelS mit ber Aufjdjrift „® a g  
SSolC fjungert“ , unb beg inberfelben ejeitfdjrift 
enttjaltenen Slrtifelg mit ber Sluffdjnft „@o= 
cialpolitifdje {Runbźcljau. Dpfterreidj41ngarn“ 
in ber ©telle bon „SEBir tnuggett tjeite ait uttfe* 
re groftmoglidjfte“ big „audj nodj mitreben 
unb mutmutjlen fonnte“ ba£ SSergeljen nad) §. 
302 ©t. @ . begriinbe, unb tS mirb nad) §. 
493 © t. O  ba£ 23erbot ber S03eiterber* 
brettung biefer ®rućlfcljrift auggefprodjett. 

SEBtett, am 8. Dctober 1883.

kuratora rządow ego konfiskata tego czaso­
pisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów , dnia 15 października 1883.

L. 16002. (7074)
W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnycb 

orzekł na m ocy §§ 489 i 493 p. k. i 37 u. 
p., że treść artykułu umieszczonego w nr. 
78 czasopisma „N o ryj P rołom 1* z dnia 8|20 
października 1883 pod napisem: „P o  sojm i“ 
zawiera znamiona wyst. z art. III. ust. z 
dnia 17 grudnia 1862, nr. 8 1863 d. u. p., 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 24 października 1883.

Konkursa.

® a g  f .  ! .  Ś ł r ę i g g e r i d j t  a l g  ^ r e j i g e r i d j t  i n , 
S ł e i d j e n b e r g  E j a t  a u f  $ n t r a g  b e r  f .  f .  © t a a t g *  j  
a n w a l t f c f j a f t  m i t  b e m  © r l e n n t n i f f e  b o m  29. ] 
© e p t e m b e r  1883 ,  3 -  4631 ,  b i e  S E B e i t e r d e r b r e i *  ■; 
t u n g  b e r  g l u g f d j r i f t  „ U R a l j n r u f  a n  a U c  2l r b e i *  j 
t e r  u n b  a j ł d n n e r  b e g  93o l f e g “ ,  u n t e r f d j r i e b e n :  
„ ® a g  © £ e I u t i m © o m i t ó “ ,  n a d )  b e n  § § .  58  a  

u n b  e  63 ,  64 u n b  302 © t .  b e r b o t e n .

L. 18788. (7080 1 - 3 )
Dnia 5 listopada, 10 grudnia 1883 i 15 

stycznia 1884 zawsze o godz. 9 rano odbę­
dzie się przymusowa publiczna licytacyjna 
sprzedaż realności pud Ik. 107 na W ójtow ­
skiej górze w Drohobyczu położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej w sprawie Teo-

L. 4835. (7128 1— 3)
Na zaspokojenie pretensyi Chany E i- 

dli Schwarz w resztującej kwocie 2 złr. z 
pn., odbędzie się na duiu 31 października 
28 listopada 1883 i 9 stycznia 1884 w tut. 
sądzie o 11 godz. rano, egzekucyjna pulicz- 
na sprzedaż realności pod lk 30 w Bortia- 
tynie położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, Stefana i M aryi Sydorów własnej, 
na 1-30 złr. oszacowanej.

W adyum  13 złr, w. a.
Bliższe warunki tej licytacyi są w tut. 

registraturze do przejrzenia.
Z  c. k. sądu powiatowego 

Sądowa W isznia, 28 września 188 i.

□ 9159 (6883 1— 3)
2Im 12 fftobember, 10 ®ejember 1883 

unb 14 Sanbet 1884, jebcgmal um 10 Uljt 
33 2Rtg wirb bie mit tjoljer obetlanbeggericfjL 
licfier ®ntfdjeibung bom 19 ®ejember 1882 
o. 27278 jur Jperetnbdngung ber gorberung 
bel Ohaim Labes pto 75 fl. b. 183. j. u ® . 
beroidiate epefutioe 33erau§erung ber in Snia­
tyn fub ®on8. SRr. 602 alt, 522 I I  neu ge*

33ag f. f. ®rei$gendjt al3 ipre^geri^t tu : 
23ritj Ijat auf 3tutrag ber 1. f. ©taatganwalt* ; 
fĄaft mit bem ©rlenntniffe bom 30. ®ep= ’ 
tember 1883, 3 - 3700, bie SBeiterbecbreitung 
ber grilfc^rift „$>eutfcf|e8 33olfgblatt“ 9łr. 75 
bom 26  ̂ ©eptember 1883 megen beg Artifelg ; 
„21tgja unb Xaaffe“ nad) §. 65 a®t. @. ber* 
boten.

ł
S aS  f. {. Sreiggerid)t alś 93re§geriĄt in 

23ruję [jat auf Slntrag ber !. f. ©taatganmalt* 
fc^aft mtt bem ffirlenntniffe bom 30. ©eptem* 
ber 1883 Q. 3699, bie SEBeiteroerbreitung ber 
„a3riijer 3 eituug“ 9lr. 76 bom 26.@eptembcr 
1883 wegen beg Slrtifelg „SEBag in ber SEBelt 
borgeljt. EJig^a unb 2 aaffe“ nad) §. 65 a @t. 
®. berboten.

®ie SEBeiterberbreitung ber 9łr. 200 b e t !
„greien fdjlef. igreffe" oom 1. Dctober 1883 
wurbe roegen beg Slrtifelg „Slbgeorbneter ®r. |
©ag bor fetnen $Bat){ern" berboten. \
S. f. 2 anbeg=alg ^re§geri<^t ®roppau, am ‘

5. Dctober 1883. <

L. 25116. (7002 1— 3)-----------------
C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu w Tarnopolu rozpisuje niniejszem licytacyę, celem 

wydzierżawienia podatku konsum cyjnego.
a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa opłacie tego podatku podlegającego.
b) od wyszynku wina i moszczu winnego i ow ocow ego na lata 1884, 1885 i 1886 

a to : albo na jeden  rok, albo bezwarunkowo na trzy lata, albo wreszcie na jeden rok 
z milczącem odnowieniem  na następny drugi i trzeci rok —  m ianowicie:

w okręgu 
dzierżawnym

Cena wywołania wynosi Licytacya odbędzie się
-S S- 
*3 r

kl
as

f
ta

ry
f; od

mięsa
od

wina razem
w c. k. powiat Dyrekcyi 

skarbu w Tarnopolu 
na dniuzł. ct. zł. ct. zł. ct.

1 Chorostków III 1850 _ 72 _ 1922 _ 6 listopada 1883 przed
2 Kopeczyńce 111 1912 20 V* — — 1912 ^o l/2 południem
3 Probutna 111 1500 12 60 — 1560 12 6 listopada 1883 po
4 Suchostaw III 541 — 15 — 556 - południu
5 K opeczyńce 111 -- — 50 25 50 25 6 listopada 1883 przed połud.

W adyum w ynosi 10 prc. ceny wywołania i ma być przy ustnej licytacyi do rąk ko­
misarza licytacyjnego złożone.

Pisemne oferty, takiemże 10 prc. wadyum zaopatrzone, można wnieść do godziny 5
po południu dnia termin dotyczącej licytacyi poprzedzającego, do Naczelnika c. k. powiat 
Dyrekcyi skarbu.

Bliższe warunki licytacyi i spisy m iejscowości do każdego pojedynczego okręgu na­
leżących można przejrzeć tutaj.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu.
Tarnopol, dnia 17 października 1883.

® ag  f. f. ®mggerid)t alg 9tof3geridjt tu 
®rient t>at auf Antrag ber f* f. ©taatgan* 
roaltfdjaft mit bem Srfeuntniffe bom 25. ®ep= 
tember 1883, 3 - 3873, bie SBctterberbreitung 
ber SBetlage jur 9łr. 110 bet geitfĄ rift „V oce  
Cattolica“  bom 22 ©eptember 1883 nad) §. 
300 © t. @ . berboten._______

L. 15646. (6911)
W Imieniu Jego Cesarskiej M o śc i!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i 37 u. 
p., że treść artykułów um ieszczonych w nr. 
41 czasopisma „R óżow e D om ino11 z dnia 14 j 
października 1883 pod napisami: „Sejm ow e" 
i „Prace sejm ow e" zawiera znamiona wyst. 
z art. III. ust. z dnia 17 grudnia 1862 nr. ! 
8|63 d. u. p., zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządo- ; 
wego konfiskata tego czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest , 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a i 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 15 października 1883.

L. 46310. (6814 2— 3)
Celem nadania dw óch stypendyów z 

fu n dacji ś. p. Aleksandra E gierskiego og ła ­
sza się niniejszem  konkurs:

P ierw sze o rocznych 265 zł. przezna­
czone jest dla uczniów imienia Egierskieh, 
drugie o rocznych 254 zł. dla krewnych ś p. 
fundatora, pochodzących z W ojciecha i Ka­
tarzyny z Popielów  Siedleckich, tudzież dla 
ich bezpośredniego i dalszego potomstwa, a 
to w następującym porządku ; dla potom ków :

a) p. Stanisława Siedleckiego, profeso­
ra gimnazyum w K rakow ie;

b) p. Józefa Siedleckiego, w Krakowie;
c) p W ojciecha S ied leck iego, zamie­

szkałego w T arnow ie; wreszcie
d) p. Maryi z Siedleckich Zagorzań- 

skiej, zamieszkałej w Rzeszowie.
Na przypadek gdyby nie było odpow ie­

dnich kandydatów imienia Egierskieh, otrzy­
mać mogą stypendyum dla nich  przeznaczo­
ne, przez substytucję, uczniowie pochodzą­
cy z W ojciecha i Katarzyny Siedleckich i 
odwrotnie.

Gdyby zaś nie było odpowiednich kan­
dydatów ani imienia Egierskieh, ni też z 
familii aiedleckich, Datedy nadane będą sty- 
pendya (jednak również tylko przez substy- 
tucyę) synom prywatnych ofieyalistów dw or- 

1 skieh pochodzenia polskiego obrządku rzym - 
1 sko katolickiego, urodzonych w G a lic ji lub 
w W ielkiem Księstwie Krakowskiem.

Każdy ubiegający się o te stypendya 
wykazać winien, iż ukończył siódm y rok ży ­
cia i uczęszcza do szkół publicznych z po­
stępem dobrym w naukach i obyczajach.

Kandydaci winni wnieść podania sw o­
je  za pośrednictwem  zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do W ydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada b. r. i załączyć me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo szkolne.

Pochodzący z rodziny W ojciecha i Ka­
tarzyny Siedleckich, winni również tę w ła­
sność swoją wiarygodnie udowodnić, zaś sy­
nowie prywatnych ofl-.yalistów dworskich 
przedłożyć mają nadto metryki swoich ro­
dziców c a  dowód, że ci urodzeni są w G a­
l i c j i  lub w W ielkiem  Księstwie Krakow- 
skiem.

Stypendysta, któryby otrzymał styyen- 
I dyum tylko przez substytucję, traci takowe,
! jeże li się zgłosi kandydat, mający pierwszeń­

stwo do stypendyum przezeń zajętego, z 
wyjątkiem takiego wypadku może stypendy- 
s t i korzystać z fu n dacji aż do ukończenia 
nauk w szkołach publicznych , jeżeli wyka­
zywać będzie bez przerwy dobry postęp w 
naukach i zachowaniu s ię , nadto stypendy­
ści z familii Egierskieh i Siedleckich za­
trzymać mogą stypendyum wyjątkowo je s z ­
cze przez rok następujący bezpośrednio po 
ukończeniu studyów.

Z  W ydziału krajowego Królestwa Ga- 
licyi Lodom eryi wraz z W ielkiem  Księstwem 
Krakowskiem.

W e Lw ow ie dnia 26 września 1883.

L. 46.316.

L. 15460. (6910)
W Imieniu Jego Cesarskiej M o śc i!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i 37 u. 
p , że treść artykułu umieszczonego w nr. 
109 czasopisma „D iło “ z dnia 27|9 żowtnia 
1883 pod napisem: „N owi projawy pracy
organicznej 1 7 “ w ustępie od słów: „A łe
druhe d iło “ do słów : „w ykazanedokrejeara" 
zawiei a znamiona wyst. z art. III. ust. z 17 
grudnia 1862 nr. 8|63 d. u. p., zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. P ro-

(6899 1— 3)
Celem nadania jednego stypendyum o 

rocznych 200 zł. z fundacji imienia A geno- 
ra hr. Gołuchowskiago, ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogiego w Galicyi urodzonego ucznia kra­
jow ych  szkół gospodar.-twa wiejskiego.

Prowo nadawania tego stypendyum 
służy JWrnu Ą genorow i hr. Gołuchow skie- 
mu, ordynatowi na Skale.

Kandydaci winni wnieść podania sw o­
je  za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do W ydziału krajowego a 
to najpóźniej do 15 listopada r. b. i załą­
czyć metrykę chrztu, św icdectw o ubóstwa i 
dowody dotychczasowego postępu w naukach, 
a w szczególności ostatnie świadectwa szkolne. 

Z  W ydziału krajowego 
Królestwa Galiayi i L odom eryi wraz z 

W iel. Ks. Krakewskiem.
W e Lwow ie, dnia 11 października 1883.
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L. 49.994. (7044 1 - 3 )  ,

W  celu nadania w ciągu bieżącego 
półrocza szkolnego 1883|84 roku jedne­
g o  galicyjskiego miejsca funduszowego w c. 
k. Akademii Maryi Teresy we W iedniu o- 
głasza się niniejszem konkurs.

K to więc życzy sobie umieścić w tej 
Akadem ii syna lub m łodzieńca poruczonego 
jeg o  opiece winien podać o to do W ydziału 
krajow ego najdalej do dnia 15go listopada 
1883, dołączając do podania co uastępuje:

1. Metrykę chrztu kaudydata, należy­
cie legalizowaną na dowód, że tenże ukoń­
czył rok ósmy a nie przekroczył roku dwu­
nastego swego życia.

2. Świadectwo szkolne na dowód, że 
kandydat ukończył z dobrym postępem przy­
najmniej trzecią klasę szkół pospolitych (da­
wniej norm alnych) Jeżeli kandydat uczył 
się dotychczas prywatnie, należy dołączyć 
również świadectwo m oralności, wydane 
przez m iejscow ego duszpaszterza.

3. Świadectwo lekarskie o stanie zdro­
wia kandydata, tudzież poświadczenie o 
przebyciu szczepionej lub naturalnej ospy.

4. Świadectwo o stanie majątkowym 
wydane przez m iejscowego duszpasterza, a 
zatwierdzone przez Zwierzchność gminną i 
c  k. Starostwo powiatowe, w którem wyra­
zić należy, czyli kandydat ma rodzeństwo i
jak  lic z n e ; nakoniec

5. Deklaracyę podającego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
pierwsze oporządzenie i będzie płacił do ka­
sy akademickiej na uboczne wydatki coro­
cznie po 200 zł. w. a.

Program Akademii oraz informacyę o
szczegółach wyprawy dla ucznia można 
przejrzeć w Archiwum Wydziału krajowego.

Przyjęcie do Akadem ii nastąpi w cią­
gu pierwszego półrocza szkolnego 1883|84.

Podania wniesione po upływie termi­
nu konkursowego, albo też do innej władzy 
nie będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
K iólestw a Galicyi i Lodom eryi z Wielkiom 

Księstwem Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 21 października 1883.

Upadłości.
L. 41183 (7046 3— 3)

Do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności do masy rozbiorowej byłej 
lwowskiej firmy handlowej „Koppla Bardacha 
następcy" wyznaczam termin na 19 listopada 
1883, o godzin ie 11 przed południem w mo- 
jem  biurze.

O czem  wierzycieli zawiadamiam.
Komisarz konkursowy e. k. radca sądu.

F r. Dr. HofmoJcl.

(7026 2— 3)

cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich pretensyi, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia iunnego zawiadowcy masy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy­
cieli, w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 2 listopada 1883, godzinę 9tą 
przed południem, w sali rozpraw.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ust. konk. pod rygorem  za­
grożonych tamże szkodliwych skutków praw­
nych, przed upływem 15 grudnia 1883 i 
podać ją  na terminie na dzień 15 stycznia 
1884, godzinę 9 przed południem, w sali 
rozpraw, wyznaczonym do uznania płynnoś­
ci i oznaczenia prawa pierwszeństwa, cho­
ciażby nawet o nią spór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swem i pretensj ami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w m iejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, inne osoby, p o ­
siadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do w y­
kazania płynności zgłoszonych wierzytelnoś­
ci, ma być usiłowane przyprowadzenie do 
skutku ugody, w myśl §. 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „G azecie
L w ow skiej".

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 20 października 1883.

stwo zaliczkowe w Pomorzanach, sto warzy- stwem dra Starze wskiego adw. w Krakowie,
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- wzywa niniejszem niewiadom ych z życia i 
ręką dokonany na walnem zgromadzeniu z m iejsca pobytu już przeszło od lat 3 0 -tu :
27 lutego 1883 wybór zastępcy kontrolora 1. Hieronima A nkw icza, now ogrodz-
w osobie Naftalego Rosen negocyanta w Po- kiego, stęrzyekiego i pilzneńskiego chorążego, 
morzanach w miejsce zmarłego W asyla Ne- zawichosckiego kasztelana, 
sturowicza. . j 2. tegoż żonę Elżbietę, Andrzeja z

Złoczów , 22 wrześ lia 1883. W itow ie Schwarcenberg Czernego, kasztela­
na sądeckiego i Jadwigi zSzembeków córkę j»

L. 8291. (6617)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczow ie ' ogłasza, że w rejestrze dla sp ó ­
łek gospodarczych i zarobkowych dnia Igo  
września 1883 przy firmie „Tow arzystw o 
zaliczkowe w Złoczow ie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką" wpi­
sano, iż na walnem zgromadzeniu członków  go sędziego sandomirskiego.
tegoż odbytem 11 czerwca 1882 w m iejsce 
ustępujących dotychczasowych, dyrektora Jó ­
zefa Schneider, kasyera Karola Jakubowskie­
go i kontrolora Romana B ielińskiego, dyre­
ktorem Karol Jakubowski, kasyerem Roman 
Bieliński, kontrolorem Karol Tow arnicki, 
wszyscy ’ właściciele realności w Z łoczow ie 
zamieszkali wybrani zostali

Złoczów , 22 września 1883.

śl. Aleksandrową Kołkowską,
3. tegoż drugą żonę Jadwigę z R os- 

nowskich po M ichale Missuna i Jerzym W ie­
niawskim podstolim owruckim w dow ę,

4. Judytę Ankwiczównę,
5. W awrzyńca Ankwicza podstarościego 

nowokorezyńskiego, podczaszego pilzneńskie-

L . 41546. (7106)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

do powszechnej wiadomości, że otworzony 
uchwałą z dnia 20 września 1881 1. 42113 
konkurs do majątku masy spadkowej byłego 
kramarza Me leclia Menkesa we Lwow ie znie­
siony został.

Lw ów , dnia 20 października 1883.

L . 61 k. k. (7100)
Dnia 21 listopada 1883, z rana odbędzie 

się rozprawa wierzycieli względem zarzutów 
przeciw  projektowi rozdziału funduszów 
masy rozbiorowej Rubina Zirlera.

N adw órnadnia 1 października 1883.
C k. sędzia pow. jako komisarz kon­

kursowy
A dolf Podlaseecki.

Rozmaite obwieszczenia.
L, 3084. (7053 i — 3)

W  tut. sąd. depozycie zachowane są 
od przeszło 30 lat następujące kwoty:
1. na rzecz masy spadkowej Pawła Krowic- 

kiego, kwota 5 złr. 25 ct.
W zywa się interesowanych w przecią­

gu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni wykazali swe prawa, inaczej fundusze, 
do których nikt praw sw ych nie wykaże, za 
przepadłe uznane, i wysokiemu rządowi wy­
dane zostaną.

C. k. sąd powiatowy.
Kalwarya, dnia 27 września 1883.

L. 8847. (6677)
Złoczowski c. k. sąd obw odow y jako 

handlowy uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 7go września 1883 1. b7b7 wpisano 
dnia 25 września 1883 w rejestrze handlo­
wym dla firm pojedynczych firmę „D aw id 
Leib Lewin" dla handlu koralami z siedzibą 
w Brodach, której dzierżycielem jest Dawid 
t 0\b Jw im. Lewin tamże zamieszkały. 

Z łoczów , 30 września 1883.

L ‘ 1 a ■ i (6672 ! — ■3)C. k. sąd powiatowy m . del. S I  We
Lw ow ie zawiadamia niniejszem  niewiadom e 
go  z miejsca pobytu Ludwika Fechnera źe 
przeciw niemu na dniu 10go maia isqq  i 
24.488 p. W ładysław F e c ł Ł  „  J l
płacenie sumy 300 franków i 100 franków 
w  złocie zpn. wytoczył. Ustanawiając dla p o ­
zwanego na jeg o  koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie adw. dr Kuczkiewicza z 
substytucja ftdw. ur. oodeka wzywa sie te- 
goż Ludwika Fechnera, aby in Uego pełno­
mocnika wskazał, albo ustanowionemu kura­
torowi in form acji udzielił, gdyż z zaniecha­
nia tego wyniknąć m ogące skutki samemu 
sobie przypisać będzie musiał.

Lw ów , 28 maja 1883.

L- 2593. (6650 1— 3)
G. k. sąd powiatowy w W iśniowczyku 

zawiadamia z miejsca pobytu niew iadom ego

L  12752
' C. k. sąd obw odow y w Stanisławowie 

ogłasza, że na całym  majątku ruchomym 
Ezyka Hubsehmana negocyanta w Bohorod- 
czan&eh tudzież na majątku tegoż nierucho­
m ym położonym  w  krajach, w których usta­
wa konkursowa z 25 grudnia 1868 obowią­
zuje postępowanie konkursowe, wprowadzo-
nem zostało, że kierującym komisarzem c.k. i zawiadamia z miejsca popytu niew iadom ego 
sędzia powiatowy Józef Panciewicz w Boho- ( Samuela Kamerlinga, iż w sprawie Herscha 
rodczanach zaś administratorem tymczaso- Kebenstocka przeciw niemu i innym o w yda- 
wym  p. Józef Szeliński w Bohorodczanach nie z depozytu sądowego kwoty 450 zł. Jo- 
mianowanym został. i sla M *rkusa 2 im. Mehra ze Z łotn ik  kura-

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych j torem dla niego ustanowił. W zywa go zatem 
swe wierzytelności, chociażby co do takowych by kuratora należycie poinform ował, lub in- 
spór gdziekolwiek był w toku do dui 60 od ( nego zastępcyę mianował, gdyz inaczej wy- 
tego ogłoszenia w tutejszym sądzie dla u - j niknąć m ogące złe skutki sam sobie przy­
m knięcia skutków z zaniedbania lub spóźnię- | pisze
nia zgłoszeń wynikających zgłosić i na ter- j W iśuiowczyk, dnia 20 września 1883.
minie przez komisarza konkursowego wyzna- ; 
czyć się m a ją cy m  płynność takowych i kia- L  38466. 
ho TO®ta7.ać którv to ostatni termin, juk° i G. k

L . 4970. (6680 1— 3)
Ces. król. sąd obwodow y w Rzeszowie 

w skute-, prośby Ity Ho owitz de pr. 31 lip 
ca 1883 1. 4970 o zaiatabulowanie jej w 
drodze sprostowawczej za właścicielkę lj3  
części realności pod 1. k. 192 w Rzeszowie 
objętej wyk. hip. 1. 167, gm iny katastralnej 
Rzeszów ustanawia dla niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Jana Czarneckiego ku­
ratora ad actum w osobie adw. dr. Reinesa 
z substytucyą adw dr. Koppla.

Zafeca się tedy rzeczonemu nieobecne­
mu aby kuratorowi potrzebnej informacyi u- 
dzielił, lub innego zastępcę sobie obrał i ta­
kowego sądowi wskazał.

Rzeszów, 7 września 1883.

(7087 1— 3)
W ydział Izby adwokatów podaje do. 

wiadomości, że adwokat we Lwowie 1. E. 
dr. Franciszek Smolka zrezygnował z adwo­
katury i że substytutem tegoż zamianował 
adwokata p. dra. M aurycego Jekelesd z zas­
tępstwem adwokata p. dra W ładysława Jahla.

Z  W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, 28 września 1883.

L. 43008 (7105 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwow ie ogłasza,(6615 1 - 3 ) ,  . . .-------------------   .

G. k. sąd krajowy we Lwowie uw iada-j że do tegoż sądu dnia 26 sierpnia 1883, doczyć się m a ją cy m  
sę wykazać którj
ueodow y się określa. Na tym terminie womo , mm -  » j c i »  i miejsca pou jiu  , i. » « « « «  ~

• ■> ■ • ’ 1 - zarzą -i Arona Sattlera, iż przeznaczoną dian ts. u- Kalikst Pachniewski i Leonia facnmewsira

sę wykazać który to ostatni termin, ja»-u i a. Sąu arajuwy W O -Li W U VI lO uwimuo- | 1/0 KJ Ul/gv«  ̂  L
i . . - . , .  xt.  i.—  i — woino : mia z życia i miejsea pobytu niew iadom ego 11. 36090 wnieśli Adam Poborecki, Mikołaj

”  ■ 1 "  -• r — Bocbni ewska
pozew o

którą na prośbę Józefy P 'a ftf" r s t 1 f‘lrst.nhnl»pve nołnwv sumv z z o  zi. a. w. zpn.

■ w
zastępcy i członków wydziału ustanowi 
termin komisarz konkursowy}; w ie rz y c ie li po 
za obrębem tut. sądu i sądu p o w ia to w e g o  
w Bohorodezanach z a m ie s z k a ły ch  w z y w a  się 
by pełnom ocników do o d b ie ra n ia  u 
dowych tu lub w B o h o r o d c z a n a c h

łiprD ie G r o m a d z o n y m  w i e r z y c i e l o m  d o  z a r z ą - ! A r o n a  s a tt le ra , iż  p r z e z n a cz o n ą  a ia n  ts. u - j iv a im st r a c n n  e w s * i  i -r—
du i wydziału inne osoby zaufania powołać, chwała tabularna z dnia 30go czerwca 1883 j Pfzeeiw M endlowi Handel i inn| I 
Celem zatwierdzenia mianowanego przez 1. 26184 którą na prośbę Józefy Bietkowskiej j ekstabulacyę p o ł o w y  s u m y  225 zł. a. 
sąd administratora lub wyboru innego tegoż wy leslenie z karty ciężarów m ajętności Ha-

- - - r. ta zielona zaprenotowanego na rzecz Arona
Sattlera prawa wyłowiania ryb ze spustów z 
pn. dozwolonem zostało, doręczono do rąk 
ustanowionego dlań w tym celu kuratora ad 

by^pełnomocnTków doT dbieran ia  uchwał są- ; actum adw. dr Jahla któremu on potrze-
i „ n  w  U n h o ro d cz a n a c h  z a m ie sz -  b n y c h  in fo r m a c y i  dis o b r o n y  s w y c h  p raw  '■ n o w a n y . y n k r z c w s -

kałvph nari wi wskazali inaczej dla nich . pod rygornm  szkodliwych następstw udzielić | W zywa się zatem Ignaeegkałych sądowi wskazali !n a c«a  \ ^  J £  ma do swojp) ob ^ użąC środki
k u r a t o r  u s t a n o w i o n y m  byćby naęsia w ( L w®w dnia 9.9. w r o n i a  1883 I ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub

też innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądo- 
L. 23362, (6660 1 - 3 )  ] wi wym ienił, gdyż inaczej ze zamedbania

uawuionij^ |ioiu "  J ■ - - j  —__
pc stanu biernego dóbr Starogród, na który 
to pozew rozprawę sumaryczną wprowadzono.

G dy miejsce pobytu współpozwanego 
Ignacego Zakrzewskiego nie jest wiadome, 
został dlań adwokat Dąbcziński kuratorem, 
a tegoż zastępcą adwokat dr. Bliziński mia-

*\f\ Uisiauu YTJLUJUJ MjvW(/ —
Dalsze ogłoszenia umieszczone będ^ w 

dzienniku urzędowym „Gazeta L w o w s k a  . 
Stanisławów, 22go października 1883

L  43930 (7004 3 3)
G k sąd krajowy we Lwowie 

niniejszem konkurs na wszystek ruc o y, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w . 
jach, w których obowiązuje ust. konk. z 
25 grudnia 1868, nr. 1 d. p. p. P 
majątek L (Louis) Schleichera, właścicie 
handlu towarów korzennych we Lwowie, 
nl. Sykstuska.

Kierownictwo tego konkursu poru 
się p. radcy sądu kraj. Mochnackiemu, jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso 
wym  zawiadowcą masy ustauawia się p. adw. 
dra Waldmana, wzywając zarazem wierzy

(6660 1— 3) j wi w jupou .., s - j -  -— --- 0. u i i w n  
W skutek skargi wekslowej Banku gal. wyniknąć mogąee następstwa szko -

dla handlu i przemysłu w Krakowie z a w ia -, sobie p rzy jn sze^  paździprnika 1883.

   (7089 1— 3)
W ydział tarnowskiej Izby adwokatów

dr' L<” k0 w ;

damia się p. Anastazego Redyka, że przeciw 
niemu wydanym został nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 480 zł. aw. zpn. w dniu 28 w rze- ( L. łom  
śnia 1883 1. 23362 i że takowy ustano wio-

Kraków, dnia 28 września 1883. w Gorlicach.
Tarnów, dnia 24 października 1883.

L. 8290. (6646) j
C. k sąd obwodowy jako handlowy w L. 12181. 

Złoczowie ogłasza, że dnia 1 września 1883 1 n  Łt x i ______j __

(6682 1 — 3)
C. k. sąd krajowy krakowski uslana- 

w r i s a n o ’ w  “ rejestrze dla spółek gospodar wiając rów nocześnie kuratora w osobie dra 
czych i zarobkowych przy firmie Tow arzy- Abłam owicza adwok. w Krakowie z zastęp-

6. tegoż żonę Barbarę, Krzysztofa Go- 
łuchowskiego i A nny ze Stoku có rk ę ,

7. tegoż drugą żonę Katarzynę po Ja­
nie Bromirskim wdowę,

3. M ichała rAnkwicza księdza Jezuitę 
przy kościele ŚŚ. Piotra i Pawła w Kra­
kowie ,

9. Stanisława W alentego dw óch im. 
Ankwicza, starostę tarnogórskiego, stolnika i 
podkomorzego krakowskiego, bieckiego i są­
deckiego kasztelana,

10. tegoż żonę Salomeę Franciszka ka­
sztelana ośw ięcim skiego i wojnickiego i Sa­
lomei z Nietepców de W itowice Szwarcen- 
berg, Czernych córkę,

11. tegoż drugą żonę Teklę z Bogusła­
wie hrabiankę Sierakowską,

12. Andrzeja Ankwicza, księdza kano­
nika katedralnego krakowskiego,

13. Franciszka Ksawerego Ankwicza, 
księdza kanonika katedralnego krakowskiego,

14. Kajetana Ankwicza, sędziego ziem ­
skiego nowokorezyńskiego

15. tegoż żonę Maryannę Kownacką,
16. W incentego Ankwicza,
17. tegoż żonę Ludwinę, Adama i A - 

gnieszki z Lubrańca Dąbskich córkę,
18. Józefę z Ankw iczów Sebcstyanową 

Stobińską,
19. je j męża Sebastyana Stobińskiego,
20. Hieronima Ankwicza,
21. żonę tegoż Teklę, Józefa i Zofii z 

M ichałowskich małżeństwa Bobrownickich 
córkę,

22. Justynę z Ankw iczów ,
23. męża tejże Jakóba Psarskiego ge­

nerała wojsk polskich,
24. drugiego męża tejże Stefana R óży­

ckiego,
25. Jana Nepomueyna Ankw icza pod- 

sędka sandomirskiego,
26. tegoż żonę Antoninę z D rzew ie­

ckich, wdowę po Antonim Wojakowskim 3° 
voto Adam ową Czermińską,

27. Kunegundę z Ankwiczów,
28. Jana Kantego Ankwicza, skarbni- 

kowicza podolskiego, syna Łukasza A nkw i­
cza, skarbnika podolskiego,

29. Katarzynę z M ałachowskich 1° śl. 
Janową Nowosielską kasztelanową ciecha­
nowską 2° śl. Tadeuszową Ankwiczową,

30. Elżbietę z Ankw iczów  margrabinę 
Ignacow ą W ielopolską,

31. Annę z Ankw iczów Kazimierzową 
Cieńską, *

32. męża tejże Kazimierza Gieńskiego, 
starostę Dzw inogrodzkiego,

33. Józefa Ankwicza, sądeckiego ka­
sztelana, orderów polskich kawalera,

34. żonę tegoż Annę ze Starowiejskich
35. Romana Ankwicza,
36. W awrzyńca Ignacego 2 im ion A n ­

kwicza,
37. Jana Kantego Ankwicza, syna Ja­

na Nepomueyna Ankwicza,
38. Franciszka Ksawerego Ankwicza, 

brata tegoż,
39. Jana Nepomueyna Ankwicza, brata 

tychże,
40. Hieronim a Ankwicza, syna Jana 

Kantego i Kunegundy małż. Ankwiczów,
41. Stanisława Ankwicza, brata tegoż,
42. Ignacego Łapińskiego,
43. Teklę Kordulę Reginę 3 im. z A n ­

kwiczów,
44. męża tejże Piotra Gostkowskiego,
45. Leonarda Stanisława Franciszka 3 

im. Ankwicza,
46. żonę tegoż, Katarzynę ze Spawen- 

tych,
47. drugą żonę tegoż Rozalię z Łem - 

pickich,
48. Piotra Jana Pawła 3ga im ion Am- 

kwicza,
49. Fryderyka W ładysława Leona D o­

m inika Renata 5 im. A nkw icza,
50. Karolinę z Ankwiczów, nakoniec
51. Dominika hr. Reya, ażeby się w 

ciągu jednego roku od dnia ostatniego og ło ­
szenia tego edyktu licząc, w tutejszym sądzie 
stawili, albo też o zostawaniu przy życiu tu ­
tejszy sąd innym sposobem  zawiadomili, w 
przeciwnym  bowiem razie za zm arłych u- 
znani zostaną i pozostały po W incentym  
A nkw iczu , Janie Kantym i Kunegundzie 
małż Ankwiczach, Tadeuszu i Katarzynie 
małż. Ankwiczach i Józefie Ankw iczu spa­
dek zgłaszającym  się spadkobiercom  wedle 
prawa przyznanym będzie.

Kraków 25 sierpnia 1883.



1U
(7088 1*=—3)

W ydział Izby adwokatów podaje do 
wiadomości, że adwokat we Lwowie pau dr. 
Aleksander Janowicz zrezygnował z adwoka 
katury i że substytutem tegoż zamianował 
adwokata p. dra Godzimira M ałachowskiego 
z zastępstwem adwokata p. dra Erazma R o­
manowskiego.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lw ów , dnia 13 października 1883.

(7086 1— 3)
Adwokat we Lwow ie p dr. W ładysław 

Jahl, przenosi się z dniem 4 stycznia 1884 
do Jarosławia.

Z  W ydziału Izby adwokatów.
Lwów , dnia 13 października 1883.

L. 42427. (7047 2 — 8)
C. k. sąd krajowy we Lw ow ie w sku­

tek prośby W incentego Orłowskiego z dnia 
13 grudnia 1882 I. 54832 wzywa niniejszem 
posiadacza rzekomo zaginionej książeczki 
udziałowej Towarzystwa wzajemnego kredy 
tu w Krakowie, wydanej przez filię tegoż 
Towarzystwa we Lwowie nr. 195 oznaczo­
nej, na kwotę 400 złr. w. a. i na imię W in ­
centego Orłowskiego opiewającej, aby ksią­
żeczkę tę w przeciągu sześciu miesięcy tu ­
tejszemu sądowi tem pewniej przedłożył, 
ileże po upływie tego terminu takowa jako 
nieważna i Towarzystwa wzajem nego kredy­
tu we Lw ow ie nieobowiązująca uważaną i 
zupełnie umorzoną będzie.

Lwów, dnia 13 października 1883

L. 38162. (6614 2— 3)
0. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lw ow ie oznajmia nieobecnemu Salamonowi 
Bardach, że przeciw niemu został dnia 7go 
lipca 1883 do 1. 27864 na rzecz firmy Caw- 
ley et Henry wydany nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 268 zł. 66 ct. a. w. zpn.

Gdy m iejce pobytu Salamona Bardacha 
nie jest wiadome ustanowiono dla niego ku­
ratorem adw. dr. Sokala a tegoż zastępcą 
adw. dr. Standa i wspomniony nakaz zapła­
ty mianowanemu kuratorowi doręczonym zo-

W zywam y więc zatem Salamona Bar- 
lacha aby ustanowionemu kuratorowi służą- 
;ych do swojej obrony środków dostarczył lub 
nnego zastępcę sobie obrał gdyż inaczej ze 
ianiedbania wyniknąć m ogące następstwa 
izkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów , dnia 22 września 1883.

L . 9634. (6657 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie za 

wiadamia, że do spadku po zmarłym w Dziu- 
r y n ie d n ia l7  marca 1862 Jędrzeju Stadniku 
na mocy ustawniczego porządku dniedzioze- 
nia nieznauy sądowi z dotychczasowego 
miejsca pobytu syn zmarłego W łodzim ież vel 
W ładysław Stadnik powołanym jest.

W zywa się przeto ostatniego, by w 
przeciągu roku w sądzie tutejszym swe o 
świadczenie do spadku wniósł, gdyż inaczej 
pertraktacya spadkowa z ustanowionym dla 
niego kuratorem Iwanem Stadnikiem prze­
prowadzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków, 24 września 1883.

L. 7849. (6622 2 — 3)
0 . k sąd powiatowy w Dąbrowie w zy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Szym o­
na Sflssa i Lipy Siissa, aby się do spadku 
Hersch Siissa zm arłego w Dąbrowie 28go 
sierpnia 1881 w ciągu  jednego roku zgłosili, 
gdyż po upływie tego czasu spadek z usta ­
nowionym dla nich kuratorem Abrahamem 
Leibem  Siissem pertraktowanym zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, 23 września 1883

L . 5298 (7031 2— 8)
Sąd obwodow y ustanawia dla Ignacego 

Obrzuda, z życia i miejsca zamieszkania nie 
wiadom ego adw. Janczurę w Nowym Sączu 
kuratorem celem doręczenia mu uchwały z 
dnia dzisimszego 1. 5298, dozwalającej inta- 
bulacyi prawa własności, małżonków Salo­
mona i Jetd Schleiehkornów do 1j< części 
realności pod 1. 375 w Nowym Sączu wyk. 
hipot. 1. 710 objętej mu w drodze sukcesyi 
po Janie Obrzudzie spadłej a przez niego, 
Salomonowi Schleichkornowi sprzedanej.

Nowy Sącz, 7 września 1883.

L. 9059. (6627 2— 3)
C. k. sąd obwodow y jako handlow y za­

wiadamia niniejszem niewiadom ego z miejs­
ca pobytu Chaima Eisiga W ecbslera, że w 
sprawie wekslowej Memli Herzman przeciw 
niemu o zapłacenie sumy 500 zł. wa. z pn. 
ustanowiono dla Lhaima Eisiga W ecbslera 
kuratora w osobie adw. kraj. dr. Zakrzew­
skiego w Kołomyi.

Wzywa się przeto Chaima Eisiga W ech- 
slera, aby ustanowionemu kuratorowi potrze­
bnych do obrony swych praw środków do­
starczył. lub innego pełnomocnika ustanowił 
i tutejszemu sądowi obwodowemu oznajmił. 

Kołom yja, dnia 28go września 1883,

L. 5719. (6628 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dolinie zawia­

damia niniejszem iż dla z życia i miejsca po­
bytu niewiadom ych Józefa, Marty, Jakóba, 
i Filipa Kram ustanowiono w sprawie eg ze ­
kucyjnej Herscha Halpern przeciw Józefowi 
i Marcie Kram pto 24 zł. 91 ct. wa. kura­
tora w osobie p. Józefa Krasowskiego, któ­
remu potrzebną informacyę udzielać należy 
u, 1PQego_ zastępcę prawnego ustanowić, 

g  y inaczej si'm złe skutki sobie przypisze. 
_  L. k. sąd powiatowy 
Dolina, dnia 31 lipca 1883.

81- 38892. (6908 2 - 3 )
SDaS f. f, Saubelgerićljl in Lem berg fe§t 

Ijietmt ben bern SBSotmorte nucf) uubelamttett 
Karl Zam ościk in Śenrttnifj, baji bie briinrtet 
Defjlfabrifgefellfcfjaft Karger & Enders burd) 
2)r. Schwarz in Braun ju  ,Q1. 18750|83 etn 
©efudj um Seroilligung eitter 3 monatltdjen 
3rift jur 9fetf)tferttgung bel SBerbotel aitf bte 
auf bem ©utte Del S a b illa u l Janicki in 
Stubno fur Sari Zamościk intabulirte Summę 
a ll audj etne Sttuge pto. 6435 fl. 5 !r. §9ł®  
beljufs jftedjtferttgung obtgeit SSerboteS einge= 
bradjt f>at.

® a  Sari Zamościk unbefannten 2Boljm= 
orteg ift, fo murbe fiir tf)n jur SSertretung ber 
Saubeiabmofat S r . Skowroński mit ©ubStb 
tution beg S r . Błażejowski jum Surator be= 
fteHt unb btefem ber fjg. 18efdjeib jur $1. 
18750J83 atS audj bie ŚHage 81- 19381|83 
eingeljćttbigt.

ffig toirb Ijiemit Sari Zam ościk aufge* 
forbert, bera befteden SSertreter bie jur SSer* 
tljetbigung bienenben Seljelfe mttjutfjetfert 
ober jur SBaljrung feiner SRedjte einen anbertt 
SSertreter ju  befteden.

Lemberg, ant 6. Dctober 1883.

października 1883, do 1. 13523 przez Iwana 
Gerem ijego przeciw z miejsca pobytu niewia­
domemu Zygm untowi Kodrębskiemu o zapła­
cenie sumy 295 zł. a. w. zpn ustanowił 
równocześnie po myśli §. 512 u. s. do zas­
tępowania pozwanego w sporze tym kurato­
rem p. adwokata dra Budzynowskiego na 
koszt i niebezpieczeństwo rzeczonego pozwa­
nego, którego się wzywa, aby albo ustano­
wionemu dlań kuratorowi udzielił ze swej 
strony dowodów, albo też innego pełnom oc­
nika sądowi przedstawił.

Termin do rozprawy sumarycznej w 
sporze tym wyznaczouy został na dzień 
5 listopada 1883, godz. 9 przed południem 
w sądzie tutejszym.

Sambor, dnia 13 października 1883.

z W róblika szlacheckiego któremu też pozew 
i równocześnie wręcza i wzywa Jędrzeja W oj- 
, cika ażeby kuratorowi temu potrzebnej infor­

macyę przed terminem udzielił, lub też inne­
go prawnego zastępcę sobie wybrał, i o w y- 
oorze sąd tutejszy uwiadomił, ile że skutki 

j przez zaniedbanie wynikłe sobie przypisze. 
Rymanów, dn 3 października 1883.

Doniesienia prywatne.
i -—  ————  ——._________________________

Siódme zwyczajne
Walne zgromadzenie

L. 1780. (7032 2— 3)
Jego E'Csceleucya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego m ianował na mo­
cy § 301 p. k. dla IV zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku bie­
żącym przy c. k. sądzie obwodowym  w Tar­
nopolu, Prezydenta tegoż sądu Przew odni­
czącym, zaś c. k. radców: Karola Willaume 
Emila Nemethy, Karola Porscbińskiego, Jó ­
zefa Laceka i Antoniego Reinwartba za ­
stępcami przewodniczącego sądów przysięg­
łych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
w dnin 4 grudnia 1883.

Prezydyum c. k. sądu obw odow ego.
Tarnopol, 19 października 1883.

100 ,  47900 „ 
500 „ 57500 ,  

1000 „ 343000 „

L. 13523 (7012 1— 3)
C. k. samborski sąd powiatowy miejs 

delegowany, podaje do publicznej w iadom oś­
ci, że w skutek w yniesionego pod dniem 6

L. 2132 (7015 2— 3)
Zawiadamia się niew iadom ego z życia 

i miejsca pobytu M ikołaja Berbenyczuka, iż 
przeciw niemu Nuta Miińlbauer w tutejszym 
sądzie pozew de. praes 11 września 18751.6512 
o 70 zł. a. w. zpn. wniósł, na który p >zew 
termin na dzień 27 listopada 1883. z rana 
wyznaczonym  a dla pozwanego kuratorem 
Ilko Wardzaruk, gospodarz z Kosmacza usta­
nowionym został

W zywa się Mikołaja Berbenyezuk zatem, 
aby ustanowionemu kuratorowi w cześnie 
swoje dowody do obrony podał lub też w 
miejsce jeg o  innego sobie obrał i sądowi o 
tem doniósł.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, 30 maja 1883.

L . 5279 (6993 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego Ję­
drzeja W ójcika że Leib Keller w niósł na dniu25 
września 1883, dl 5279 przeciw niemu po­
zew o zapłacenie 30 fl. a.w. i że termin do 
rozprawy na dzień 6 listopada 1888, o godzi­
nie 8 przed południem wyznaczony został 

Gdy ale m iejsce pobytu Jędrzeja W ój­
cika wiadoma nie jest więc ustanowił sąd
dla niego kuratora w osobie Tomasza Bulki

we Lwowie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z o- 

| graniczoną poręką,— odbędzie się w 
, wielkiej sali ratuszowej w n ied zie­
lę  d nia  3 8  p a źd ziern ik a  o 
godzinie 3ciej po południu.

P o r z ą d e k  dzienny'.
1. Sprawozdanie Dyrekcyi; refe­

rent P. dyrektor A. Żabicki.
2. Sprawozdanie komisyi kontro­

lującej, i wniosek udzielenia absoluto- 
ryu m ; referent P. J. Szwejkowski.

8. Wnioski co do podziału zy­
sków; referent P. dr. Zajączkowski W.

4. Wybór 8miu członków dla u- 
zupełnienia Rady nadzorczej, w miej­
sce wylosowanych, w myśl § 21 sta­
tutu.

Rada nadzorcza
Jan Barański Józef Mały

sekretarz. przewodniczący.
(6855 3 ^ 3 )

L. 3229. D. F. (7068 1— 3)
O b w ie sz cz e n ie .

Na dniu 31 października 1883 r. odbędzie 
się o godzinie 9 przed południem losowanie 
obligacyj funduszów indemnizacyjnych Gali- 
cyi wschodniej i zachodniej, tudzież W iel­
kiego Księstwa Krakowskiego w lokalu c. k. 
Namiestnictwa, jaku dyrekcyi funduszów in- 
demnizacyjnych w nowym gmachu na 3 
piętrze.

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadom ości z nadmienieniem, że sto­
sownie do tutejszego obwieszczenia z dnia 2 
marca 1873 do 1. 1.413 (Dziennik ustaw i 
rozporządzeń krajowych, zeszyt V III nr 21) 
wylosowane zostaną ob ligacye:

A . Funduszu indem nizacyjnego W iel­
kiego Księstwa Krakowskiego.

3 oblig. z kuponami po 50 zł. 150 zł.
35 „ * 100 „ 3500 „

6 „ - „ 500 „ 3000 „
19 ,  n 1000 ,  19000 „

1 ob lig -z kuponem na B 5000 „ 5000 „
i oblig. lit. A . w nominalnej wartości 17350 „

razem w kwocie . 48000 zł.
B. Funduszu indem nizacyjnego Galicyi 

zachodniej:
43 oblig. z kuponami po 50 zł 2150 zł.

311 „ „ „ 100 „ 31100 „
66 „ „ 5 ll0 „ 33000 „

162 ,  „ „ 1000 „ 162000 „
9 ,, „ 5000 „ 45000 „
6 „ * 10000 „ 60000 „

oblig. lit. A . w nominalnej w artości 142750 „ 
razem w kwocie . 476000 zł.

0 . Funduszu indemnizacyjnego Galicyi 
w schodn iej:

51 oblig. z kuponami po 50 zł. 2550 zł.
479 n „
H 5 „ n j,
343 „ „ „

12 „ „ „ 5000 „ 60000
10 „ „ _ „ 10000 „ 100000 „

i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 215050 „ 
razem w kwocie . 826000 zł.

Z  c. k. Namiestnictwa 
jako dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych 

Lwów, dnia 22 października 1883 r

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
za niezrównane środki kosmetyczne

i toaletowe!!

A n t i l e n t i l i a
usuwa piegi, opalenie słoneczne, p lam y wątroltiane, nadaje twarzy białość, 
 delikatność i przejrzystość. — Cena 2 *1:

i
W # B A  F I J O Ł K « f  A

nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądki, pierzchmenie i łuszczenie się
skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. C e n a  1 x ł ,

~ A l  A  O  IN O L I >  A
skóra yucha^szorstky i zgrzybiała pod wpływem Itfagnoliny staje się miękką, przejrzystą i

ujszezy lY sigry  t. j. czarne punkciki,delikatną. Mil.gnolina usuwa, czerwoność mi
kt.ńrp najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cerir n^kninilpffo środka 1 z ł .  5 0  c t .

W n r l p  | u in U fQ ir a  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, ma obszerne 
W U U y  I • U W W  zastosowania w damskiej toalecie, flakon złr. 1.50, pół flakonu 80 et. 
\ A / n H o  I # n ln n e i '/Q  przednią — flakon cent. 25 50 i złr. 1, najprzedniejsza (potróiną) 
ł S U U u  K l B u I l b A d  flakon centów 40, 80 złr. 1.50.
P p r f i i m v  Ba W7j®r angielskich i francuskich sporządzone. Jaśminowa, fiołkowa, opoponaks 
I C l l U l l i y  Cłiypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża itp od 35 eeut. do 3 złr. flakon 
4 A /n r lp  l o U / 3  t ir !  O U / 51 * iewaudową ambrową do skrupiania sukien i odświeżania po-
W U l l y  IU W  C tllll U W  Cl wietrzą w pokojach, flakon 50, 70, 90 cent. i złr. i . 50.
f l p p t  ł n a l o ł n u / u  t*° nacierania ciała, ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie 
U l> P l  l U d l t / Ł l i W y  flakon gp ceijtów i 1 złr.________________ ______________________

O rie n ta lin a  c z y li  P u d r  w  p ły n i e  j
__________nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr. J

P U D R  K S IĄ Ż Ę C Y  BIA ŁY
jest prawdziwym unikatem w sztuse kosmetycznej, nie zawiera żadnych metalicznych pierwiastków 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność 
________________________________________Cena pudełka 1 złr.____________

P U D R  K S IĄ Ż Ę C Y
c ie ł i s t o - r ó ż o w y  dla blondynek i c i e l i s t o - ż ó ł t a w y  dla szatynek i brunetek po 70 eent

1 złr 20 et. i 1 złr. HO ct

M R E M  O R Y E I T A L B f T  BIAŁY
clellsto-różoyry dla blondynek 1 clelisto-żółtawy dla szatynek, nadaje twarzy naturalną 
białość delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, zostaje 

całkiem odświeżona i odmłodzoną.. — Cena 1 złr. 20 ct.

F I L I F T O I t f
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotuem użyciu przywraea piękny, kolor. P ilipton  nie 
farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier­

wotną barwę. Cena flakonu 1 z ł. 5 0  ct.

w w  a  m a  u a r *  *  n r
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe pod działaniem tego środka po- 

krywają sie pięknym włosem. — Cały flakon 8  zł, PĄf flakonn 1 * ł. « ©  ct

N I G R E T I N A
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 

ciemny ; jest zupełnie nie**kodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 y.ł.

c l k j U R i :w
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. 

Pudełko 40 centów.OlpJGk taninowy 0^*yszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik

Pomada chinowa wz®acnia cebulki wł sowe i zapobiega wypadaniu włosów. —
? Słoik 80 et.

" W A r b j  a f c m a l r o  4° zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i utrwa- 
Yr O U a  c t ltU lo K a i, ja ; połysk tychże. — Flakon 80 ct.

J. IHNAT0WICZ,
magister farmacyi i chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20.
 f 4 8 8 4  1 4 — ? )



ii
świeże, niesołone, z opakowa­
niem i franko, 5 kilo 5 złr. 50 
cnt.; 2'/s kilog. 2 złr. 80 cnt.. 
wysyła za pobraniem Zarząd

dóbr Nowesioło pod Stryjem.
(6757 3 6)

Koiiiric
w y  ł ą

handel H ©  F 1

Izydora
L w ó w ,  S y k

poleca Szanownej 1 
w szczeg

K aysow  familijnej 
Kwiatowa */a kl. zł 1.80 
Suszong, wyb. „ zł. 2.— 

najprzed... zł. 3. -

śi Rzetelność
c z n y

rossw skiej

WoliEa
s tu s U a  1. 6

T. publiczności 
ólnośei
P opow yckz Moskwy
Nr. I- fnt. zł. 2.40 
Nr. II. fnt. zł. 3. -  
Nr. III- fnt. zł. ś.77;

p n y  Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą.
Opakowanie 7 7_ m

{Dr. A. Majewskiego

Tt
♦
O-©-

lit
we Lwowie (w Kisielce)

otwarty przez cały rok
przyjmuje chorycti z zupełnem zaopatrze­
niem i d o c h o d z ą c y  c l i  do kuracji, 
która się odbywa od 6 - 8  godziny rano i 
od 4 — 6 godziny popołudniu pod nad­
zorem lekarza. (3113 22— ?)

- © - © O © - - © © - © - - © - © - ©

XXXXXXXX5X»XXXXX
Ucznia do handlu żelaznego

we Lwowie
z ukończoną przynajmiej 4 klasą normalną, 
poszukuje się. Zgłoszenia pisemne pod literami 
J .  ML należy uasdełać do Administracji Ga­
zety Lwowskiej. (6914 7— 10)

XXXXXXXXXOXXXXX*

Poszukuje się o g r o d n i k a ,  człowieka mło­
dego, umiejętnego i praktycznego w swo­
im zawodzie, a przytem wymaga się, aby 
kaudydat dobrze czytał, pisał i rachował 

był trzeźwym i uczciwym człowiekiem, dla te­
go też winien wykazać się stosownemi za­
świadczeniami. (7003 2— 2)

Zgłosić się proszę do podpisanego
1 * 1  o t r  M i ą c z y ń s k i

we Lwowie, ulica Sykstaska, liczba 47.

_  P o  znacznie zn iżonych  
cenach.

Kawa
s p r o w a d z o n a  w p r o s t  z  H a m b u r g a ,  jak 

wiadomo w  n a j l e p s z y m  gatunku.

Karol Fr. B n iM M t w l a i n r p
w workach o  4 s/i k i l o  netto wolna od portoryum 
i kosztów opakowania za oplata cła przez odbiorcę 

i pobraniem należytośoi.
Mocea prawdziwa arabska,wyśmien. 4s/4 kil. 6 zł. 30
Monado wyborna w smaku ......................  5 zł 4<i
Ceylon Perłowa wyborna i łagodna 
Melange (mieszana) poleca się szeze-

g o i n i e .........................................
Ceylon Plantation, bardzo dobra w

s m a k u ....................................
Jawa złotożółta, najwyborniejsza 
Kuba niebieskawo-zieloua, wyśmienita 
Mocca afryk. wyborna i wydatna 
Santos doskonała i silna . . .
Rio dobra w s m a k u ..........................„ „
Herbata w najlepszych gatunkach po ' / j  kilo od zł. 

do 6 zł. (7042 36 —?) |

Leon Abramowicz
L w ó w ,  R y n e k ,  d o m  p .  E h r l m r a

(Audriolego) 1. 39  w podwórzu.
Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną P. T. 

Publiczność, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem

jako to płócien, chifonów białych, płócienek, 
oxfortów, barchanów białych I kolor.

laieltK , m atem  w ea ia iy cn  na suinie damskie, podsze­
wek, chustek wełnianych, chustek płóciennych, pończoch itp.

Pracując przez dłuższy czas w handlach 
tutejszych, miałem sposobność poznania wy­
mogów Szanownych P. T. Pań, a nabywszy 
towar za gotówkę i zadawalniajae się jak naj­
mniejszym zyskiem, jestem w możności towar 
wyżej wymieniony po c e n i e  n iż s z e j  jak 
wszędzie, sprzedawać.

Polecając się względom Szanownej P. T. 
Publiczności, oezeknję łaskawych rozkazów. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam od­
wrotną pocztą. *,7043 2— 10)

5 zł. 40 
5 zł. 40

5 zł. 30

5 zł. — 
4 zł. 70 
4 zł. 40 
3 zł. 90 
8 zł. 55 
3 zł. 25

O O O O O O O 0 4 0 O O O C O O
A n t o n i  H a k k i

• »  : *  ■ ■  « ■  I  -w .**  E k b

L i c ó w  —  poleca

Wieńce grobowe
L l ł i . s z ł i n e  (6915 7 —15) 

ja k o  najtrw alsze i bardzo ozdobne
W cenach od 90 cnt do 2 złr. 20 cnt bez 
kwiatów; w cenaeh od 1 złr 70 cnt. do 5 zł. 
z kwiatami najrozmaitszemu oraz z kwiatami 
porcelanowymi w cenie od zł 4 50 do 10 złr.oooooooocooaoooo
Objady warszawskie.

Dla wygody szanownej Publiczności zaprowa­
dziłem z dniem 16go października b. r. na sposób 
warszawski

C a l e  o b j a d y
składające-Bię z trzech potraw za 4 o  « t . ,  a to: 
R o s ó ł  lub z u p a ,  s z t u k a m i ę s  i  p i e c z e ń  

z  j a r z y n ą ,  — albo też:
R o s ó ł  lub z u p a ,  p i e c z e ń  z  J a r z y n ą  i  * e ”
Rumina. — Godzien do wyboru trzy pieczyste. — 
Marki abonamentowe na powyższe objady pojedynczo 
dostać można codziennie w rm-jej restaurae.yi.

Biorący naraz 30 marek płaci t y l k o  IO  z ł r .  
Objady a la carte wjMawać będę i nadal 

w sposób dotychczasowy. (6913 7 14)
Przytem polecam moją znaną z rzetelności 

p i w n i c ę  w in n ą ,  tudzież doborowe gatunki |»** 
w a  zagranicznego i krajowego.

Polecając się łaskawym względom i licząc na 
liczne odwiedziny, pozostaję z szacunkiem

S zym on  ^Fedorowicz
restaurator przy ulicy Dominikańskiej licz, 3.

"V T TTr“ yszedł w Warszawie z druku 
W  i jest do nabycia w księ­

garniach zeszyt I i II z edycyi dru­
giej dzieła p. t.:

Najlepsza metoda
do nauczenia się ję z y k a  n iem iec­
k ie g o  w Bch miesiącach, bez nau­
czyciela, przez P I. l i e u s s n e r a .  
Cena zeszytu I. 90 cnt., zeszytu II.

1 złr. 20 cnt.
Skład główny w księgarniach O e -  
h e t h n e r a  i  W o l f l a  tv " W a r ­
s z a w i e  i  w  K r a k o w i e ,  tudzież 
■Ki* A l l e n h o r g a  (dawniej Richtera) 

 w e  L w o w i e .  (3312 4-?)

y tu n u n n M o n n & M u n K H
I * r a f » w n i 5 i

sukien dam skich
poleca się Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich w zakres krawiecezyzny damskiej wcho­

dzących artykułów.

Suknia pojedyńcza . .  od 3 złr. 
Suknia strojna . . .  od 4 złr.

Wszelkie zamówienia n a  p r o w i n c y i  przy 
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaczo­
nym czasie pod-.ug najświeższych ż u r  m a li

Ludmiła Piznńska
przy u l .  K r a k o w s k i e j  1. 1 na 1 piętrze (róg 

od Eynku)

x * n n x K n * o u x x n x n x

O l

I VV

Syrop Zed
KOIIIUA i HUSAM 'FOLI TAŃSKI

. j es t  ś i o d k i e m  ł a g o d z ą c y m i  uśmierza­
j ą c y m  n i eoc enionym dla dzieci  w  w y -  
p a d k ac h  b e z s e n ó ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a -  z I o  m n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  na s u c h o t y ' ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
D i e ż y  t o i r  , k a t a r o m ,  i. t. d.

Pa r y ż , u lica  D nou or, 22 i 19
W  L w o w i e  w  aptekach PP.  K .  M i -  

k o l as . hu ,  kuc ke ra ,  A .  Sk l ep ińsk i ego ,  
K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Nakl ika.

Gy ICrak owi e  w  npt kach P P .  T ra u-  
c z yń s k i e c o ,  Redyka ,  W i s z n i e w s k i e g o .

(6919 1-2(1)

Najlepszy i najtańszy środek 
do

ochronienia się od przeciągu!

Elastyczne wałeczki
do zaopatrywania okien i drzwi,

b i a l c  i  b r o n a s o w e ,
w r ó ż n y c h  g r u b o ś c i a c h .
K it do okien, CripSj

jak  również
Uniwersalne smarowidło

nieprzemakalne do bucików.
Smarowidło podeszwochronne
(0613 7 - r) poleca

- B I J E .
Własny wyrób masy do za 

puszczania podłóg.

s k ł a d .  

P iw a  o ło m u n ie c h ie g o
nagrodzon. i odznaczonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej 

dla O a licy * ii B u k o w in y  w beczkach i flaszkach

U ELIASZA HERTERA
we LW OW IE ul. Kopernika 1. 8.

Bazar Markiewicza
i “ ’ s M a d  m a g a a r n

we L W O W IE , p lac lla ry a ck i 1. IO
p o l e c a  w l a i w i p l s z f i i  w y b o r z e

a  V °J fin ifJ t, s ta ły ch  c e n a c h :

Płótna i towary bławatne
**• > U i a i i o w i c i e :

Płótna
domowego wyrobu krajowego z Korczyny, 

Dębowca i Błażowej, a obok powyższych i

Najcieńsze weby
i r l a n d z k i e  i z F r e i w a l d a u ,  

zwykłą i adamaszkową

Bieliznę stołową,
krajową i zagraniczna.

Materye
wełniane i jedwabne, czarne i kolorowe, na  

suknie d la  d a m ,

Aksamity, plusze,
Brokaty, Adamaszki, Chevioty, flanelki 

i sukienka.

Szale i chustki
Lamowe, Himalaya i kaszmirowe.

Perkale i szirtingi białe
ze słynnej fabryki Benedykta Scbrolla Synów. 

P o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i  wyrobu krajowego i saksońskie, k o r o n k i  
Kańczugi, z Pieniak i Bobowy, k i l i m k i  z Tok i Załoziec, m a t e r y e  

w e ł u i a u e  na portiery z Kossowa i Żabiego i t p. 
Agencya słynnej farblarui W. 8PINDLERA.

(5891 7 — 10)

Ceftfmtdjtydjs ttttftftrifrije jfagk
Sm SDłonate $d)V»ttr be4 SaljreS .1881 finbet in 2ł5ic»t bie

V I .  ber ©eneralberfammlung
ber _

Cesłerrdcliiscli-flngarisclieii B ank
©tatt.

5Dte f t im n iŁ e r r d j t ig ie n  S l f t io n a r e  *), to e ld je  b r r  © e n e r a lt ie r f a n m t lm tg  b e r  o f ł e m id j i f d p  
u n g a r i f d je n  S3a n f  f i t r  b a §  ^yaf)r 1884 a i s  S D lttg lte b e r a n g c t jb re n  w o l le n ,  w e rb e n  e in g c la b e n , 
fp a t e f t c n l  b is  J y t d t a g  b e it  S O t r n  D ło t i c m ó e f  1 8 8 3 , j w a n j i g  a u f  i f j r e n  Di  a m e n  
( a u t e n b e ,  b o r  b r m  3 u t i  1883 D a t i r t e .  f t i  e n  b e r  o ft e r  r  e i  d) i  f d) = u n  g a r  i= 
f d) e u  93 a  rt C j a m m t  S o u p o n ś b o g e n  bet b e r § a « p t a n f t a l t  b e r 23a n !  i n  S B ie n  o be r in  23u= 
b ap e ft o be r bet e in e in  g ń ' aIe ^c r  ® n n f  JM  l) in t c r lc g e n  o b e r  o in f u l i r e n  j u  la f fe it .

cIage§orbnuug, Drt tutb ©tunbe ber ©cneraloerfammfung werben ben SDtifgttebern 
berfelben mitelft ihtnbmad)ung in ben ju SBien uub S3ubapeft erfdjctnenben Slmtsbiattern 
redjtjeitig befannt gegeben Werben 

26 i e n , 25 Dftober 1883.
OESTERREICHISCH - UNGARISCHE BANK.

A . M o  s e r  
Gouverneur.

A u s p i t z
Generalrath.

L e o n h a r d t  
Generalsekretar.

*) Artikel 14 ber ©tatuten ber Bfterreicfiijdi^uiigarifdjeu 23auf’ Slliuen 1: 2ln bert ©erteraluetfammlungen 
ber Sjterreid|ifĄ=ui:gari[cI|en Sjait! fbrtnen nur fifterrcid)ijd)c uub migarifdje @taotóangep« 
rige tt)cilnel)inen.

Artikel l o  ber ©tatuten: SSoit ber j£t)ctlual)me an ber ©cncralucrfanintlung tjt nuóge|a)toijcu:
a) tuer uidit im SoKgenuffe ber biirgerltdjcn fRedjte ftcljt, tuebefoubcrc aud; ®encntge, 

iiber beffen SSermógen baó SonfurSbcrfa^ren eróffitet morbeit ift, Bt§ 3ur SSeenbtgung

b) tuer îu1 3-olge einer ftrnfgcrid)tridicit Scrur^eilung in feinen tmrgerlidjen, politifĄeu 
ober ©tjrcurccfjten bejĄrantt ift, fo Inugc biefe iBcfdjranfung anbauert.

Artikel 18 ber ©tatuten: Scbc§ SJtitglicb ber ©enernluerfammtung tanu nur in eigener Sferfon uub 
nidit bitrĄ eiiteu 23cuol(miid)tigteu crfdjeineu uub pat bet SBcratpungen unb ©ntfdjeibungen, 
and; menu e§ in meprcreit ©igenfdjaften au ben Sfierpaublungen tpeilnepmen tuiirbe, nur 
eiitc Stimme.

Artikel 19 ber ©tatuten: Sautcn Slftien auf juriftifcfjc fjScrJotteu, auf grauen Dber auf meprere SpetD 
ttelpiier, fo ift $erjeuige beredftigt, in ber (Scueratuerfammlung ju erfdjeinen uub baó 
©timtnrecptyuSjuuben, tuelcper fid) mit einer SBoHniaĄt ber Dlftieneigentpumer, jo ferne 
biefe bftcrreirpifdjc ober ungartfcpe ©taatSaugcpónge ftub, augtneift. fSebollmathtigte tniiffen 
aber mit ?luóua()inc be§ illttienbcfipeć ifjren perjóuticpcn (Sigcnjcpaften uaĄ (iltrtifel 14 
uub 15) fiipig fetn, an ber ©eueraloerfammlung tpeilsmtepmen.

_______________________  (7076)
bS*_j
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IK A Z IM 1 K R Z  L E W IC K I
GŁOWNI SKŁAD DŁA GALICY!

M u r ,  Sflłi i towarów lip n n ii
W e  L w o w i e ,  n l l e a  T r y b u n a l s k a  I.
Kałoion.3v~ i s w  rolcn JL

p O 1 «

3VLa. s e l n i o z ł c i
nych deseniach.

3 V C a .s o ln ic z lc i

c  a :
z porcelany, w lóżnych for-J 
matach i wielkościach i róż-

ze szkła rzniętego lub pra-j 
sowauego,

o RvC-y w na

Przez najsłynniejszych lekarzy i pro­
fesorów we Lwowie, W iedniu, Krako­
wie i Czerniowcach, mianowicie przez 
W W . protomedyka Dr Biesiadeckiego, 
profesora Dr. Józefa Weigla, prymaryusza 
Dr. Oskara Widmanna, prymaryusza Dr. 
E . Sawickiego, prymaryusza Dr Ziem- 
hickiego, dyrentora szpitalu w Wiedniu 
Dr. Lorlnsera, radcy dworu profosora Dr. 
Brauna, profesora Dr. DraschegO, profe­
sora Dr. Spaetka, dyrektora profesora Dr. 
E Korczyńskiego, dyrektora profesora 
Dr L. Jakubowskiego, radcy Dr. W ola­
na, radcy Dr. Strzeleckiego, Dr. Stoek- 
loewa, Dr Załozicckiego eto. etc naj- 
pochlehniejszeml świadectwami za­
szczycone i polecone

______________________ ffia7b ’ 1 ?1

WIM LECZNICZE Karała likolascha
jako to Wino hiszpańskie chinowe, chinowo-źelaziste, rumbarbarowe,

pepsynowe i peptonowe, oraz
Napoje dla rekonwalescentów i chorych

przez tych samych lekarzy jak najm ocniej polecone:
Koniak, Malaga, Tokaj i Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów 

z piwnic K A R O L A  I H I K O L A S G H A
znajdują się w głównych składach: 

we L w ow ie  w aptece „pod Gwiazdą" P io tr a  M ik olaselia , 
we W ie d n iu  u W ilh e lm a  M a a g era , Heumarkt 3, 
w K r a k o w ie  w aptece Wgo "Fortunata O ra le w slsie g o , 
w C zern iow cach  w aptece JE\ K rzy ża n o w sk ie g o .

Podziękow anie.
Nawiedzeni nader ciężką chorobą 7-letniego syna 

naszego, znaleźliśmy opatrznościowego zbawcę w Do­
ktorze med. i lekarzu powiatow. Wnym I g n a c y m ,  
J e n d l u  ■ S a u s e n h o f e n  w Staremmieśeie, który 
bezprzykładną starannością, wielką umiejętnością 
i zupełnie bezinteresowną gorliwością ocalił życie 
dziecka, a stroskanym rodzicom ich szczęście ziemskie.

Nie będąc w możności na innej drodze wy­
wdzięczyć sie Tobie czcigodny Doktorze nasz Zbaw­
co i Dobrodzieju, składamy Ci publicznie podzięko­
wanie, które racz przyjąć tak mile, jak wdzięcznie 
i szczerze Ci je składamy.

Oby Bóg zachował Cię zacny Mężu w najdłuż­
sze lata dla cierpiącej ludzkości.

(7077) Wdzięczni
Karol i Domicela Siara.

i

p o l e c a :
Skład i wypożyczalnia nut

Gubrynowicza & Schmidta
pod zarządem

K .  W I L D A
vre Lwowie, ul. Akademicka 1. 3.

Potpourri Nr. 1 i -2 po . . . . złr. 1.50
Lagunen Walzer złr. 1 do śpiewu „ — .90
Aufzugsmarseh 12 ct. GondelJied „ .60
Partycya fortepianowa z tekstem . „ 6.KO

„ „ bez tekstu na 2 ręce „ 2.70
N a jn o w s z e  t a ń c e  n a  r o k  1 8 8 3 | 1 8 8 1 , 

których spis rozsyła się na żądanie gratis.
TJ1. Akademicka 1. 3.

 ____________________ 16996 8- 6)

(6671 2 - 3 )

Ważne dla Dam.
Z powodu uroczystości jubileuszowej 

zaopatrzyliśmy nasz magazyn znaczny . zaso 
bem

prawdziwych paryskich
KAPELUSZY DAMSKICH

najnowszego i najgustowniejszego fasonu, któ­
re jednak, dla zanadto wielkiego zapasu, zmu­
szeni jesteśmy sprzedawać po cenach zad zi­
wiająco tanich.

Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki, prawdziwy paryski kapelusz, za bez­
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa­
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syłamy ładny kapelusz filcowy", pluszowy, 
aksamitny lub bobrowy, najnowszej formy i 
gustownie ubrany prawdziwemi strusiemi i 
fantastycznsmi piórami i t. d. Ceny 
kapeluszy od 3 z ł. 5 0  et. do 13 
złr . 5 0  et.

Grani lagasli ii Mes
i,.**-

M l. O r  d  « U u  n r .  7.

7* „inksr&s W ł. Łositakfcge »j*

P r z e s t r o g a .

Podaję niniejszem do publicznej wiado­
mości, że za swoją żonę Józefę Engliscli 
żadnych jakichkolwiek' bądź długów bezwarun­
kowo płacić nie będę.

W in ce n ty  E n g lis eh
były rządca dóbr 

Okocim powiat F>rzesko, dnia 24 go pa­
ździernika 1883. (7112 1 3 )

Mniejsze składy utrzymują wszystkie apteki 
renom ow ane Anstro- W ęgier i viela 
materyalistów w W ie d n iu ; uwagę jednak 
zwracać należy na firmę: M ik olasch , po 
kilka razy tak na etykiecie flaszek, jako też na 
kapsli i w dodanej do każdej flaszki broszurce 
i na szklaneczce dołączonej, umieszczoną, osobli­
wie zaś wystrzegać się należy podrabianych win 
leczniczych i napojów dla ohoryeh i rekonwa 
lescentów.
C en y: flaszka litrowa któregokolwiek Wina 

leczniczego 1 złr. 50 ct.; koniaku 1 złr. 80 
ct.. Malagi 1 złr. 20 et.. Tokaju 2złr. 50 ct., 
Wina hiszpańskiego dla rekonwalescrntów 
1 złr.

Przy posyłkach liczy się za o p a k o w a n i e : 
2óeh flaszek 25, 3ch 25, 4eh 30, 6eiu 40, 
tśmiu 45, lOciu 50, 12tu 60 ct. za „krzynkę 
wraz z stemplem poczt.

Karol Mikolasch h
PIOTR MIKOLASCH we Lwowie.

W  prost z Ameryki
wyborna K A W A ,

kosztuje we Lwowie 
1  k i l o  1  z ł r .  S ©  c ł .

na prowincyi 
4 s/4 k i o .  7  ZŁ 7 0  et. franco.

P r o s z ę  s p r ó b o w a ć .  "EMFI

Adres: (ArtlU’ KoScMi)
Lwów, ulica Zunorowicza 1. 10.

(66 '() 6 8)

"N IT o k ła d e m  T .  O e l s n e r a
w LIPSKU wyszedł

R  l i  A U T  W A Ł ®  E l
J ó z e fa , D i a m a n d n .

Nabyć można we wszystkie!)
garn i a -*h po ’6 et. (711u

Tylko 3  złr.
tuzinów d y w a n ó w  w najpowabniej­
szych wzorach tureckich, szkockich i ko­

lorach pstrych, 2 metry długie, l 1/. metra sze­
rokie, muszą czemprędzej być pozbyto i kosztują 
od sztuki tylko 3 zł., wolne od opłaty cła, za 
przesłaniem lub pobraniem należytości. Sto­
sowne do tychże dywaniki do łóżek, para 
2 złr

ADOLF SOMMERFELD, w Dreziie.
Poleca się odsprzedającym.

7113 [Dr. 9285'.

W  P a w ł o s i o w i e
sprzedania :
3 trzyletnie o ry g in a ln e , przed 

dwoma laty z K e ltsc lia n  
sprowadzone t r y k i .

11 jednorocznych try k ó w  k e lt -  
seh ań sk ie j rasy, w Pawło­

siowie wychowanych.
Administracya dóbr Pawłosiowa, 

pr. Jarosław.
(7025 3— 3)

Prośba.
t  • h y  wiedział o 

ostatniego pobytu
miejscu 

i śmier­
ci Ewarysta Augustyna, syna Anto­
niego U ST ARBO  W SK1EGO, zamie­
szkałego w Galicy i od 1868 r., raczy
donieść o tem w interesie rodziny
pod adresem F jw o w , A .  € it , p o s te  
r e s t a n t e . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ j

K O O O O O O O O O K
Uwiadomienie.

Od lat 40 istniejący i zaszczytnie

J a n a  E a l k a
skład fortepianów, pianin i harmonium

Otrzymawszy świeży transport z pierwszo­
rzędnych f  liryk, sprzedaję takowe po e-nacli 
umiarkowanych, z gw arancję  u a lat 10

Poleca się łaska.>yin względom

•I i i i  l a  H a i k ©
(6784 4 20 ) wdowa.

a frO -O -O -O O O -O -fc
Oswjwcfchsrn 12 J  W —

znany

R o ssy jsk a  -  karaw anow a
w  h a n d lu  h erb a ty

W. Adamowicza
68io w  B R O K A C H

w oryginalnych pakietach 
złr. 2.50"! 3.50 i 4.50

ooooiooaioooooioco
CH OROBY 

P Ł C I O W E  i S K Ó R N E  
lcczv pod dyskrecja

Dr. ANTONI BERGER
takie listownie.

Jogo poradnik w tychże słabościach 
wydanie III. kosztuje 1 złr., za po­

braniem poeztowem złr. 1.20 
Ltrow, ul. Karola Ludwika l. 7.

Ordynuje od 3 - 5  po poi.
(6396 5 - ? )

Zawiadamiamy niniejszem, żs na, tegoroczny sezsn zaopatrzyliśmy nasz magazyn obficie 
w najlepsze W W "E E S & A K T ®  Począwszy od Landauskich powozów o czterech
siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znaehodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy.
S R K A D T  z n a j d u j ą  sis ; w e  L w o w i e  p r z y  n l i e y  K a r o l u  I . m i a i k a  I. 5  i  9 1 .

S I C H U S T A Ł A  i  S P S *
c. k. uorzyw. nadworna fabryka powozów, odszczegolniona kilkoma dyplomami honorowemi 

i wieloma medalami, a miedz17 temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej. 
Zawiadamiamy zarazem, że wysełamj na prowincję rozmaite angielskie lakiery powozowe 

w najlepszym gatunku do użytku dla naszych g °^ i luk dla lakierników powozów i innych 
przedmiotów, ‘ (1363 65—?)

$
■ Ka * .  n  w m ;

w  w i B ® a r i t J ,
c. k. uprz. krajowa fabryka lamp.

L A M P Y  N A F T O W E  i P A J Ą K I ,
L a m p y  z  m a j o l i k i ,

Lam py w iszą ce  z um bram l fajansoweini
bez odoru z laku, zawsze białe i czyste, dla fabryk, kuchni i tym podobnych.

W ST l * a l i i i l i f  $ ł o n € * c z n e  (Soimenbrenner)
wymagające na godzinę tylko 62 gramów nafty; silniejsze światło niż iskrzące światło elektryczne.

Wszystkie lampy wyrobu najdoskonalszego.
Skład we Lwowie,

E** E a a  a? JEEI -i "  '  *

ZDak fabryczny.

Ł  uprz?” 1 'tDpH
-'fsnojfopitep

' i lb i f l  'łj 'O 'BUjetAtg


